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czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów “Gazety 
Polskiej w Chicago.”
Ponieważ wielu abonentów za­

pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku,' co utrudnia bardzo prowa­
dzenie książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry “Gazetę Polską” 
na cały rok, premię czyli poda­
runek wartości jednego dolara 
w książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Powie­
ściowych, Historycznych, jako też 
do Nabożeństwa, za dopłatą lOc 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli 
na premię wybierane są Roczniki 
Tygodnika, to trzeba dołączyć 
40c. na przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana na 
premię, kosztuje więcej jak dolara, 
to abonent dopłaca tyle, ile 
książka ponad dolara kosztuje i 
przysyła tę sumę razem z abona­
mentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte- 
Christo która kosztuje $2.00, to 
odcląga sobie $1.00 jako pre- 
m'ę> a $1.00 przysyła razem 
z Prenumeratą i dołącza lOc na 
przesyłkę premii. Prawo do po­
wyższej premii mają tak samo 
nowi, jak i starzy abonenci 

lAzety Pulsk iej. ”
“Gazeta Polska” na cały rok 

kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c.

Gazeta Polska” do Europy 
kosztuje $3.00 na roki $1.50 na 
pół roku.

Katalogi 
wysyłamy 
bezpłatnie.

“Gazetę 
•ywać każdego czasu.

Na zmianę adresu należy przy­
słać lOc. w znaczkach poczt.
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książek i obrazów 
każdemu na żądanie

Polską” można zapi­

NASI PODRÓŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 
NaBzymi podróżującymi agentami są 

obecnie pp. w. Radomski, W. Michalski, 
W. Pawłowski, 8. Zukowski, J.M. Sien­
kiewicz i St. Góralski. Posiadają oni 
nasze zupełne zaufanie 1 mają prawo 
kolektowaó za “Gazetę Polską” i książki 
na co wydają kwity.

Pan W. Radomski kolektuje obecnie 
za “Gazetę Polską” w St. Paul, Minnea­
polis 1 South Dakota.

Pan W. Michalski kolektuje za“G?' ?tę 
Pol.” w 8chenectady,Albany .Mechanics­
ville, Troy, Poughkeepsie 1 w okolicz­
nych miastach Stanu New York..

Pan Pawłowski kolektuje w Ashley, 
Hazleton, Mahanoy City, Mt. Carmel, 
Shamokin 1 okolicznych miastach.

Pan Stanislaw Góralski kolektuje 
w Worehester, WebBter 1 całym Stanie 
Massachusetts 1 Rhode Island.

Pan J. M. Sienkiewicz kolektuje 
w Peru, Spring Valley, La Salle itd.

Pan Antoni Mikołajczyk kolektuje w 
New Haven, Conn., i okolicy.

P. St. Żukowski, adres 878 N. Her­
mitage ave. Chicago Ill. kolektuje w 
Chicago, Ill. 1 w Stanach Indiana, Mi­
chigan, Wisconsin i Illinois.

Abonenci, którzy mają opłacić prenu­
meratę za “Gazetę Polską”, idący do 
Pr*cy, niechaj pozostawią w domu pie­
niądze i upoważnią swoje żony do zapła- 
C? k al,onamentu, a odblorą zaraz od 

,w")e ,premIe, jakie sobie oblorą, 
wlecz°rem po 8-ej wnet zmrok 

SŁa “l*’ niało obej*ć można, a cały 
dzień się zmarnuje.

Władysław Dyniewicz.

na

2
V
9
I

e 
a

k 
ł 
y 
i* 
a

Do Abonentów.
Kto z Czytelników ma 

adresie znaczek “August 6”, 
znaczj’ to, że prenumerata jego 
skończyła się w Sierpniu 1906. 
J° chce nadal Gazetę Polską 

“dbierać, niechaj natychmiast 
przjśie prenumeratę; w prze­
ciwnym razie wy8yłkę gaZety 
WStrz> mamy, yy Dyniewicz.

i. 
t

Oh WYDAWNICTWA.
książki w małej

1 a 1 ce J® “trzymać szybko 
i do własnych r,k/nlechaj do|,. 
(SypJS DenX^'"’ PrZeS>,kę

W. Dyniewicz.

Groźne położenie w Rosyi.
Bunty wojskowe i zaburzenia chłopskie. 

Straszna Katastrofa na morzu.
Wskutek bankructwa banku Polacy tracą tysiące.

Groźne położenie.
Położenie w Rosyi jest 

nadzwyczaj groźnem. Ze 
wszystkich stron państwa 
nadchodzą wiadomości o 
buntach wojsk i o walkach, 
jakie staeża wojsko wierne 
carowi z wojskiem przecho- 
dzącem na stronę rewolu- 
cyonistów.

0 buncie załogi w forte­
cy Sveaborg, tuż przy wiel­
kim mieście Helsingfors w 
Finlandyi podaliśmy już 
krótką wiadomość.

Tym razem donosimy, że 
forteca ta poddała się po 
trzydniowej walce z braku 
pożywienia. Co się stało ze 
zbuntowaną załogą, o tein 
nie ma dokładnych wiado­
mości. Przypuszczają, że 
zbuntowanych wystrzelano.

Zdobycie tej fortecy ko­
sztowało 600 żyć ludzkich. 
Zanim uspokojono ten bunt, 
juz zaczęli się buntować żoł­
nierze w Kronsztadzie, któ­
ra to forteca jest przedmie­
ściem Petersburga. Bunt 
ten jednak zawczasu odkry­
to i uśmierzono. Krążą po­
głoski, że półtora tysiąca 
zbuntowanych żołnierzy 
wystrzelano.

Tymczasem rewolucyoni- 
ści są nadzwyczaj czynni i 
rozrzucają po całej Rosyi 
manifest dumy, uchwalony 
w Wiborgu, wzywający na­
ród do walki.

W Moskwie wydano roz­
kaz do wszystkich komite­
tów, aby były w pogotowiu. 
Podobne wiadomości nad­
chodzą z innych miast.

Z Warszawy donoszą, że 
gubernator zażądał od cara, 
aby w całem Królestwie 
Polakiem zaprowadzono 
“wzmocniony stan oblęże­
nia”, gdyż on—gubernator, 
nie chce na siebie brać od­
powiedzialności za nastę­
pstwa. Z Warszawy dono­
szą, że właściciele ziemscy 
opuszczają Rosyę w coraz 
to większej liczbie. Cała at­
mosfera wsi rosyjskiej jest 
do tego stopnia przesycona 
elektrycznością, że wystar­
czy mała iskierka, aby się 
ona gwałtownie wyładowa­
ła. Przed tą też możliwością 
uciekają obywatele ziemscy, 
którzy oprócz swych posia­
dłości, mają jeszcze cokol­
wiek. Sądzą oni, że będzie 
bezpieczniej zejść z oczu 
chłopom i posiadłości pozo­
stawić ich własnemu loso­
wi, niż siedząc na miejscu 
przez samą obecność swoją 
podniecać agitacyę i pro­
wokować chłopów do czy­
nów gwałtownych.

W Warszawie odkryła 
wczoraj polieya tajną dru­
karnię, w której drukowane 
były wszystkie odezwy re­
wolucyjne i socyalistyczne. 
Wszystkie maszyny były 
poruszane elektrycznością. 
Dwudziestu zecerów tamże 
pracujących uwięziono.

Nieurodzaj w Rosyi.
PETERSBURG, 3 sier­

pnia. — Do klęski grożącej 
krajowi ze strony zaburzeń, 
przychodzi druga — nieuro­

dzaj, który przybiera za­
straszające rozmiary.

Wedle danych, które o- 
trzymało ministerstwo 
spraw wewnętrznych zupeł­
nym nieurodzajem ozimin 
dotkniętych jest 27 powia­
tów w 27 guberniach, jare 
zaś zboże nie dopisały w 
117 powiatach, 24 gubernii. 
Walka z nieurodzajem i idą­
cym za nim głodem jest w 
tym roku połączona ze 
szczególniejszemi trudno­
ściami. Stan publicznego 
funduszu aprowizacyjnego 
z powodu wielkich wypłat, 
jakie w ciągu ostatnich lat 
z niego zrobiono, jest obe­
cnie bardzo smutnym — 
fundusz ten wynosi bowiem 
tylko 300,000 rubli. Tym­
czasem resursy owych 127 
powiatów dotkniętych nieu­
rodzajem sa już wyczerpane 
ponieważ 88 z tych powia­
tów itlfcgfo juz w roku bie­
żącym klęsce głodowej, któ­
ra ogołociła już z wszelkich 
zapasów i oszczędności za­
równo w naturze, jak w 
pieniądzach.

A w guberniach dotknię­
tych głodem i nieurodzajem 
położenie chłopów jest stra­
szne. Oddziały aprowiza- 
cyjne z okolic dotkniętych 
głodem, przysyłają do Pe- 
resburga raporty rozpaczli­
we. I tak np. oddział kazań­
ski piszę:

“Co dzień otrzymujemy 
błagalne prośby o pomoc 
dla ginącej z głodu ludno­
ści. Liczba wsi dotkniętych 
głodem teraz w czerwcu 
wzrasta z zastraszającą szy­
bkością. Ze sprzedaży ży­
wego inwentarza i nędznych 
sprzętów, ludność żyła 
przeszło sześć miesięcy. 
Teraz wszystkie środki są 
już wyczerpane. Wiele po­
wiatów. których ofieyalnie 
za nawiedzone przez klęskę 
głodową nie uznano, zasił­
ków rządowych nie otrzy­
mało, w innych zaś powia­
tach wydano je po raz osta­
tni, ponieważ rząd liczył na 
to, że tymczasem dojrzeje 
już tegoroczne zboże. Ale 
właśnie okropność położe­
nia wsi polega na tern, że 
niema co dojrzewać. Zyto 
zginęło zupełnie. Malutkie, 
rzadkie pożółkło przedwcze- 
śnie, a drobny kłos jest zu­
pełnie pusty. Niema nadziei 
nawet na zebranie nasienia. 
Chłopi nie byli w stanie 
przeorywać w odpowiednim 
czasie ozimin. Wiosenna zaś 
posucha zniszczyła także i 
wiosenne zasiewy. Owsy są 
rzadkie i puste, miejscami 
zaś wcale nie powschodziły, 
tak, że pola czernieją zdała 
jak pustynia. Wypalone 
zboża, wysuszone łąki, po­
żółkłe i opadłe z drzew 
liście, a wreszcie tumany 
czerwonawego, rozpalonego 
kurzu, wywierają wrażenie 
przygnębiające. Ńa domiar 
złego jeszcze i pożary w 
czasie posuchy codzień pra­
wie nawiedzają nieszczęsne 
wsie rosyjskie, pozbawiając 
ich mieszkańców nawet da­
chu nad głową.

Bunt w Kronsztadzie.
PETERSBURG, 3 sier­

pnia.—W Kronsztadzie, tej 
największej carskiej fortecy 
morskiej została stoczoną 
nader krwawa walka, w 
której rząd ogłosił następu­
jącą depeszą urzędową:

W Kronsztadzie wybuchł 
we środę w nocy groźny 
rozruch.

Marynarze z czwartego 
oddziału połączyli się z re- 
wolucyonistami i przypu­
ścili szturm do fortu Kon­
stantyna i na arsenał. Cały 
ten ruch był dokładnie zor­
ganizowany i pojedyncze 
oddziały rewolucyjne dzia­
łały wedle planu z góry u- 
łożonego. Po opanowaniu 
portu wywieszono tamże 
wielki sztandar czerwony z 
napisem: Wolność i ziemia. 
Wojsko wierne carowi przy­
puściło szturm, a ciężkie 
działa forteczne skierowano 
na fort Konstantyn. Walka 
była bardzo krwawa. Do­
piero o 5tej rano zdobyły 
wojska carskie fort Kon­
stantyn. Trzysta ludzi zgi­
nęło, między którymi nastę­
pujący oficerowie: Kapitan 
Radionew, Dobrowolski, 
Szumów i Sto janowski.

Ranni są: wiceadmirał 
Bekleszew, kapitanowie: 
Krynicki, Paton i oficer 
Malew. Liczbę zbuntowa­
nych majtków podają na 
2,200. Wszyscy postawieni 
zostali pod sąd wojenny, 
który zebrał się wczoraj o 
8mej rano w myśl rozkazu 
księcia Mikołaja.

W porcie Rewel wybuchł 
bunt marynarzy i wojska^ 
ale brak wszelkich wiado­
mości, gdyż koinunikacya 
telegraficzna jest przecięta.

Czy dziwić się można wo­
bec tego, że batiuszka wołał 
się schować daleko od brze­
gów morskich?

Korespondent dziennika 
londyńskiego Standard do­
nosi z Petersburga: Z do­
kumentów wojskowych wy­
nika jasno, że rząd obecnie 
z większą starannością go­
tuje się do wojny domowej, 
aniżeli przygotowywał się 
do wojny z Japonią.

Rząd francuski otrzymał 
alarmujące wieści z Peters­
burga. W kołach rządowych 
panuje wielkie zaniepokoje­
nie, obawiają się bowiem, 
że przyjdzie do strasznej 
katastrofy w Rosyi, która 
pociągnąć może za sobą u- 
padek dynasty!.

Z Odesy donoszą, że 9 
pancernych pociągów stoi 
w pogotowiu na głównych 
stacyach, aby zaraz po pro­
klamowaniu strajku jene- 
ralnego wyjechać na linię. 
Wojska są obecnie ćwiczone 
w naprawianiu szyn. Kiero­
wnictwo całej służby kole­
jowej obejmą władze woj­
skowe. Wszystkie dworce 
obsadzono artyleryą.

W pułku gwardyi konnej, 
stojącym załogą w Krasnem 
Siole, wybuchły rozruchy 
rewolucyjne. Pierwszy 
szwadron tego pułku odmó­
wił posłuszeństwa, nie 
chciał pełnić służby i po­
stawił szereg żądań, a po­
między innemi, aby komen­
dant szwadronu i wach­
mistrz otrzymali dymisye.

Napomnienia komendan­
ta pułku Kozłowskiego są 
dotąd bezskuteczne.

Minister wojny wystoso­
wał do wszystkich sztabów 
pułkowych tajne rozporzą­

dzenie ażeby sformować li­
sty tych żołnierzy, którzy 
są pod względem polity­
cznym najbardziej wykształ­
ceni i uświadomieni. Te li­
sty mają być przysłane mi­
nistrowi wojny.

Ogólny zamęt.
PETERSBURG,3 sier­

pnia. — Jeszcze nie ochło­
nął car i rząd jego z przera­
żenia wywołanego buntami 
w armii, a nowy cios wy­
mierzyli mu genialni kiero­
wnicy rewolucyi. Wczoraj w 
południe dano hasło do o- 
gólnego strajku i w przecią­
gu godziny czterdzieści ty­
sięcy ludzi zastanowiło 
pracę. Wszelki prawie ruch 
w mieście ustał. Olbrzymie 
ulice miasta pogrążone były 
w ciemnościach. Światła po 
domach także nie było.

I zaledwie na ulicach mia­
sta ukazały się pierwsze 
szeregi robotników zdąża­
jących do domów, tak w 
ślad za nimi wyruszyły z 
kasarri i baraków hordy 
rozpitych sołdatów i koza­
ków, którym car wódkę 
każę dawać codziennie na 
dowód, jak ich kocha...

Dowodzi temi dzikiemi 
bandami faworyt cara wiel­
ki książę Mikołaj, który ’w 
czasie wojny z Japonią 
schował się za spódnicami, 
ale do walki z ludem stanął 
ochoczo, jak prawdziwy 
bohater. Przygotowuje się 
do objęcia urzędu dyktato­
ra wojskowego i chce dać 
batiuszce dowód, że potrafi 
mordować, jak nikt inny.

Po głównych ulicach i 
placach miasta krążą nie­
zliczone patrole i silne od­
działy. Części miasta przez 
robotników zamieszkałe są 
przepełnione wojskiem. Co 
chwila przychodzi do krwa­
wych starć, a ambulanse 
zabierają natychmiast za­
bitych i rannych,ażeby tru­
py rzucić do Newy, a ran­
nych na śmierć zamęczyć. 
Na poniedziałek rano, 6 
sierpnia jest zapowiedziany 
ogólny strajk w Moskwie i 
innych słowniejszych mia­
stach fabrycznych.

Oprócz strajku tego, któ­
rego rozmiary i następstwa 
dopiero za dni kilka będzie 
można należycie ocenić, nie 
ustają rewolucyoniści w 
dalszej walce z rządem. 
Ich wszystkie usiłowania są 
skierowane dzisiaj na woj­
sko i marynarkę, gdyż to są 
dzisiaj jedyne podpory tro­
nu carskiego. Cały naród 
stanął przeciwko carowi. 
O buntach tych donoszą te­
legramy, co następuje:

Z Sewastopola nadeszła 
dzisiaj rano o czwartej go­
dzinie depesza donosząca, 
że wybuchł tam bunt po­
dobny jak w Kronsztadzie 
i że na rozkaz cara udały 
się także posiłki z Odesy.

Równie niepokojące wia­
domości o coraz to wię- 
kszem wrzeniu w garnizo­
nach środkowej Rosyi nad­
chodzą bez przerwy. To też 
od rana do nocy trwają na­
rady najwyższej rady wo­
jennej, która wydaje zarzą­
dzenia i szle rozkazy na 
wszystkie strony.
Wczoraj wieczorem ukazał 

się we wszystkich wię­
kszych miastach manifest 
złączonych partyi rewolu­
cyjnych, ogłaszający naro­
dowi, że nadeszła chwila 
rozstrzygającej walki. Ta­

kie same wieści nadchodzą 
z marynarki wojennej. Tej 
nocy rozeszła się w Peters­
burgu wiadomość, że cztery 
okręty wojenne, których 
załogi się zbuntowały krążą 
koło Kronsztadtu i będą u- 
siłowały wpłynąć na Newę, 
ażeby zagrozić Petersbur­
gowi.

Dyktatura.

PETERSBURG, 3 sier­
pnia.— Ze wszystkich złych 
wieści najgorsze zrobiła 
wrażenie wiadomość z urzę­
dowych sfer wychodząca, że 
car zdecydował się wreszcie 
na krok ostateczny i zapro­
wadzi dyktaturę wojskową. 
Na stanowisko takiego dy­
ktatora, który będzie panem 
życia i śmierci wszystkich 
nieszczęśliwych poddanych 
cara, powołany zostanie 
Wielki książę Mikołaj. Pi­
sma utrzymujące stosunki 
z rządem zapewniają, że 
car odroczył wszystkie 
wnioski prezesa ministrów 
Stołypina i oświadczył mu, 
że teraz nie czas na narady 
i reformy. Teraz armaty bę­
dą przemawiały.

PETERSBURG, 3 sier­
pnia. — Car Mikołaj wraz 
z całą najbliższą rodziną i 
z całym dworem opuścił 
Peterhof i przeniósł się do 
Carskiego Sioła, oddalone­
go o piętnaście mil od brze­
gu.

Urzędowo ogłoszono, że 
w Peterhofie jest wilgoć. 
Co jest powodem tej wilgo­
ci, o tern pan minister nie 
wspomina. Ale wtajemni­
czeni twierdzą, że car dlate­
go się cofnął w głąb kraju, 
gdyż obawiano się, że któ­
rykolwiek zbuntowany o- 
kręt wojenny zdoła podpły­
nąć do Peterfohu i pałac 
carski zbombarduje. Więc 
dlatego wołał Mikołaj za­
wczasu się zaasekurować.

O jednego mniej.
WARSZAWA, 3 sier­

pnia. — .Jenerał Margraf- 
skoj, szef żandarmeryi w 
Królestwie Polskiem, jeden 
z najgorszych i najwięcej 
wściekłych satrapów car- 
kich, został zastrzelony 
przez rewolucyonistów pod­
czas pobytu w miasteczku 
Otwock 20 mil od Warsza­
wy oddalonem. Trzy celne 
strzały rewolwerowe powa­
liły go trupem na miejscu. 
Ani słowa wymówić nie 
zdołał. Sprawcy zamachu 
znikli bez śladu.

Zamach na cara.
PETERSBURG, 6 sier­

pnia. — W kołach polity­
cznych rozeszła się wczoraj 
wieść, że tajna polieya car­
ska wpadła na ślady spisku 
na życie cara.Do sprzysięże- 
nia tego mają należeć wy­
socy dygnitarze dworsfcy i 
pałacowi, a nawet kilku 
członków rodziny carskiej. 
Naczelnik żandarmeryi o- 
trzymuje wprost od cara 
rozkazy w tej sprawie i tyl­
ko jemu składa raporta. 0- 
powiadają, że car miał 
zwołać wszystkich człon­
ków rodziny i po imieniu 
wskazał tych, którzy godzą 
na jego życie. Jedno z pe­
tersburskich pism wczoraj­
szych donosi nawet, że caro­
wa ma wraz z dziećmi opu­
ścić stolicę, ażeby następcę 
tronu uchronić od możliwe­
go zamachu.

ODDESA, 6 sierpnia. — 
Telegraficzne połączenie 
między tein miatem, a So- 
bastopolem zostało przerwa­
ne i od 48 godzin nie jest 
wiadomem co się tam dzie­
je w tej fortecy morskiej. 
Miały tam wybuchnąć gro­
źne rozruchy, na wiadomość 
o czem jenerał Kaulbars 
udał się tamże dla zbadania 
sprawy na miejscu.

Tymczasem i położenie w 
Odesie jest bardzo groźne. 
Sprowadzono tu wczoraj 
kilkanaście sotni kozaków 
dla wzmocnienia garnizonu. 
Budynki rządowe i domy 
zamieszkałe przez urzędni­
ków wyższych są pilnie 
strzeżone. Konzulowie 
państw obcych także otrzy­
mali dla swej obrony po je­
dnej sostni kozaków.Gmach 
konsula francuskiego jest 
strzeżony dniem i nocą.

PETERSBURG, 6 sier­
pnia. — Do soboty wieczo­
ra zastrajkowało w Peter­
sburgu 70 tysięcy robotni­
ków. W Moskwie ma się 
rozpocząć strajk dzisiaj. 
Urzędnicy kolejowi nie chcą 
w całej masie przyłączyć 
się do strajku tak, że ko­
mitet strajkowy miał zagro­
zić wysadzeniem mostów 
kolejowych.

MIŃSK, 6 sierpnia. — 
Na zjeździe właścicieli zie­
mskich tutaj odbytym o- 
świadczyli się polscy dele­
gaci przeciw wywłaszczeniu 
ziemi na rzecz chłopów i za­
pewnili. że ludność Króle­
stwa Polskiego nie przyłą­
czy się do rewolucyi. (Tak 
opiewa telegram zjedno­
czonej prasy.)

TEROKI, Finlandya, 6 
sierpnia. — Odbył się tu 
w sobotę mityng delegatów 
komitetów robotniczych, z 
Petersburga. Moskwy,War­
szawy, Kijowa, Odessy, Ry­
gi i innych wielkich miast 
fabrycznych. Narady trwa­
ły bez przerwy do nie­
dzieli rano. Wydano szereg 
tajnych zarządzeń. Delega­
ci opuścili miasto różnemi 
pociągami wczoraj w połu­
dnie.

W Połtawie zniszczono 
wczoraj ogniem wielki ma­
jątek księżny Czaplickiej.

Nowa linia okrętowa.
Do przystani nowoyor- 

skiej przybył parowiec 
“Smoleńsk,” który wpłynął 
z rosyjskiego portu Libawa. 
Smoleńsk przywiózł do 
New Yorku 680 podróż­
nych, a przywieść może 
1400 pasażerów. Parowiec 
Smoleńsk jest jednym 
z trzech okrętów, z których • 
składa się nowa linia okrę­
towa pomiędzy Libawą, a 
New Yorkiem. Parowiec 
tej linii a mianowicie: 
Smoleńsk, Saratów i St. 
Petersburg w wojnie rosyj­
sko japońskiej pełniły słu­
żbę krążowników rosyjskich 
czyli lekkich okrętów wojen­
nych, służących przeważnie 
do służby wywiadowczej i 
kontroli nad kontrabandą.

Okręty te znane były pod 
nazwą ochotniczej floty ro­
syjskiej. Obecnie po skoń­
czonej wojnie, z okrętów 
tych utworzono linię trans­
portową ale na razie użyto 
tylko trzy okręty, wyżej 
wyszczególnione. Z biegiem 
czasu linia ta ma się zwię­
kszać o nowe porowce, któ­
re pełnić będą służbę prze­
wozową pomiędzy Rosyą 
a Ameryką.



2 POLSKA-INTERES BANKOWY
Kurs pieniędzy, które wysyłamy 

do Europy, jest następujący:

MARKA do Nlemiac, W.
Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnich^
I Szlaskn 24ięo 15c

KORONA do Austryi, Ga­
licy!, Czech, Morawii I 76 n_Węgier 2Owo 2oc

RUBEL — do Rosyi, Litwy, _ 20
1 Polski pod MoskalemOZioo

FRANK —do Francyl, Bel
gi! i Szwajcaryl 1V1OT

GULDEN — do Holandyl 41>oo

KRONER — do Danii, Nor-™- 25 
węgli i Szwecyl £ i ino

19»S

25c.
15c. 
25c.
25c.
25c.LIRA — do Włoch

Wszelkie pieniądze wysełane do 
Europy przez niżej podpisanego, do­
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego i wypłacone gotówką 
prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie­
niądze te wysełane są za pośrednictwem 
banku w Lipsku, który to bank ma 
pieniężne stosunki z mym bankiem, 
największym w całej Ameryce “First 
Natioual Bank of Chicago.”

Władysław Dyniewicz.

Kalendarz Tygodniowy.

SIERPIEŃ.
10. P. Wawrzyńca.
11. S. Zuzanny p.
12. N. Klary p.
13. P. Hipolita m.
14. W. Euzebiusza f
15. S. Wnieb. NMP.
16. C. Kocha w.

Bandytyzm.
WARSZAWA. — Banda 

składająca się z 18 młodych 
ludzi, napadła na dwói w 
Poniatowie, pod Jabłonną, 
ubezwładniła służbę folwar­
czną i wydostała od zarzą­
du dworu pod groźbą re­
wolweru 248 rubli. Zrabo­
wawszy następnie wiele sre­
bra, biżuteryi i innych ko­
sztownych sprzętów, za­
przęgła do bryki, naładowa­
nej tymi przedmiotami parę 
najlepszych koni ze stajni 
i odjechała w kierunku do 
Warszawy.

Okręgowy sąd wojenny 
skazał uriadnika kozackiego 
Bieliukowa na dwa i pół 
roku, a 3 kozaków na dwa 
lata zamknięcia w batalionie 
dyscyplinarnym za napad 
bez przyczyny, pobicie i 
obrabowanie na ulicy pod­
danego austryackiego Jó­
zefa Roziewskiego.

Z Radomska donoszą, że 
zastrzelono 4 celnymi strza­
łami urzędnika akcyzy Mi­
kołaja Alfierewa. Sprawcy 
zbiegli.

Również zastrzelono tu 
niejakigo Grossa, malarza 
pokojowego przechodzące­
go placem Zamkowym. Gdy 
publiczność zebrana około 
zwłok nie chciała się rozejść, 
wojsko dało salwę, sku­
tkiem której szewc Jewgo- 
dzicki został ciężko zranio­
ny w ramię.

Łódź. — Stojący na war 
cie żołnierz strzelił do 
trzech ludzi, którzy nieśli 
jakieś paczki. Od strzału 
zginął podoficer, który 
szedł w towarzystwie dwóch 
Bogu ducha winnych robo­
tników.

Bandytyzm skierowany 
przeciw sklepom monopolo­
wym nie ustaje. W tych 
dniach “partye” ograbiły 
siedm sklepów monopolo­
wych w różnych dzielnicach 
miasta. Do szpitala praskie­
go przywieziono kasyera 
magistratu z Międzyrzecza 
Józefa Wiszniewskiego z 
raną postrzałową w głowę. 
Wiszniewski padł ofiarą na­
padu w chwili, gdy z kan- 
celaryi magistratu ekspe- 
dyował gotówkę 12,(XX) rb. 
do kasy powiatowej w Łu­
kowie. Trzech bandytów, 
zaskoczywszy go przy tej 
czynności, wymierzyło doń 
rewolwery i zagrabiło całą 
tę gotówkę. Wiszniewski 
tak się przejął tym wypa­
dkiem, że po powrocie do 
domu strzelił do siebie z 
rewolweru w zamiarze sa­
mobójczym.

Przy placu za Żelazną 
Bramą napadło trzech mło­
dych ludzi na pracownika 
kancelaryi notaryalnej Dal- 
kiewicza. Bandyci przyło­
żyli mu rewolwer do skro­
ni i zabrali 75,119, niesio- 
nych do Banku państwa.

Stosunki w Królestwie 
Polskiem.

Z Królestwa nadchodzą 
tak smutne wiadomości o 
rozprzężeniu wewnętrznem 
i o zdziczeniu moralnem li­
cznych warstw społeczeń­

stwa, że nawet optymistę 
ogarnąć może zwątpienie, 
czy społeczeństwo nasze ma 
przyszłość przed sobą, czy 
nie jest skazane na zatrace­
nie podstaw bytu narodowe­
go w anarchicznej walce 
składowych swych części. 
Nie powinniśmy jednak za­
pominać o jednem, że spo­
łeczeństwo nasze niema or­
ganów własnych, któreby 
mogły .wprowadzić ład w 
życie społeczne i że nie 
może ono mieć odpowie­
dzialności za to, co się obe­
cnie w kraju dzieje. Nadto 
zaś nawet w tych okro­
pnych warunkach dzisiej­
szych dost.rzedz możemy 
objawy, świadczące o żywo­
tności naszej. Napływające 
z prowincyi wiadomości o 
tworzeniu wszędzie Kół Ma­
cierzy szkolnej, powstawa­
nie w Warszawie licznych 
związków zawodowych nie- 
socyalistycznych, wskazują, 
że sił zdrowych, zdolnych 
do pracy obywatelskiej, 
mamy jeszcze dosyć.

Ruch strajkowy objawia 
się wciąż w najdzikszych 
formach, świadczących o 
rozgoryczeniu przeciwni­
ków, lub o uległości ich 
terroryzmowi, ale nie o u- 
miejętność ich bronienia 
własnych interesów.

Charakterystycznym jest 
strajk pracowników w cu­
kierniach warszawskich. 
Chodziło właściwie o wa­
runki pracy zajętych przy 
wypiekaniu ciastek, ale ter­
ror zmusił do zamknięcia 
nawet kawiarnie, które 
wcale ciast nie wyrabiają. 
Opornym wybijano szyby i 
oto w takiem ogromnem 
mieście, jak Warszawa, 
przez parę dni nie można 
było dostać szklanki kawy 
lub herbaty.

Układy pryncypałów z ro­
botnikami były i w tym wy­
padku, jak w tysiącu in­
nych, utrudnione przez wy­
słańców partyi. W czasie 
narad rzucono się do bicia 
pryncypałów, a delegaci 
partyi zaczęli strzelać z re­
wolwerów. Gdy wreszcie 
potem doszło do porozumie­
nia, postawiono za warunek 
zgody uwolnienie 3 osób 
aresztowanych przez poli- 
cyę, jakkolwiek pryncypało- 
wie nie mogli mieć na to 
decydującego wpływu.

W strajku cukierników 
zaznaczyła się szczególnie 
jaskrawo pewna strona dzia­
łalności socyalistów, która 
może istotnie przerazić ka­
żdego obywatela, jest nią 
posługiwanie się dziećmi.
“Socyalistom zabrakło już 

widać ludzi, którzyby z ró­
wną ochoczością-agitowali 
na wsi, jak strzelali do 
biorących . na zaproszenie 
udział w dyskusyi majstrów 
cukierniczych i rozbijali 
szyby w zakładach publi­
cznych. Do tej ostatniej 
czynności uruchomili więc 
teraz dzieci. Dwunastole­
tnich malców uzbrojono w 
browningi i wysłano do te- 
roryzowania mniej powol­
nych rozkazom organizacyi 
obywateli. Notowaliśmy już 
te wypadki, zanotujemy 
je zapewne jeszcze nieraz, 
bo ta część “uświadomione­
go proletaryatu”, raz pu­
szczona w ruch, nie da się 
tak łatwo przypowadzić do 
równowagi.

Z najwyższem obrzydze­
niem piszemy o tych nieno­
wych wprawdzie, ale dziś 
szczególnie jaskrawych ob­
jawach działalności agitato­
rów socyalistycznych. Ale 
nie pisać nie możemy. Spo­
łeczeństwo musi mieć cią­
gle przed oczyma cały obraz 
tej niecnej roboty, tego sta­
łego dążenia, aby społe­
czeństwo do gruntu zdemo­
ralizować, upodlić i zni­
szczyć. Najskrajniejszy a- 
narchizm nie pomyślał o 
tern, aby dzieci używać do 
takiej roboty.

Ze strajkiem cukierników 
wWarszawie łączy się strajk 
piekarski w największych 
letniskach w okolicy War­
szawy, który pozostawił ty­
siące osób bez chleba, 
strajk karmelkowy w samej 
Warszawie i strajk pieka­
rzy w Zagłębiu dąbrow- 
skiem.

Strajki wybuchają nawet 
w instytucyach dobroczyn­

nych. Bandytyzm i kradzie­
że szerzą się w sposób prze­
rażający. Dzienniki war­
szawskie ostrzegają np. pu­
bliczność, jeżdżącą kolejami 
nadwiślańskiemi, aby się 
miała bardzo na baczności, 
bo operuje tam kilka band, 
na które nikt absolutnie 
nie zwraca uwagi. Władze 
bowiem mające czuwać nad 
bezpieczeństwem publi- 
cznem, są w Królestwie, 
jak zresztą i w całem pań­
stwie zupełnie zdezorgani­
zowane. W Warszawie w 
sferach policyjnych panuje 
wprost popłoch wobec cią­
głych zamachów. Z 28 
komisarzy cyrkułowych i 
ich pomocników, 20 poda­
ło się już do dymisyi, lub o 
urlop, uciekają też maso­
wo dozorcy policyjni, czyli 
“rewirowi”.

Sądy wojenne wydają wy­
roki wprost potworne.

Ot np. w styczniu r. b. 
w Iłowie odbywało się ze­
branie gminne, na które 
przybyli dwaj obcy agitato­
rowie i jeden z nich za­
strzelił strażnika Nieświe- 
tełjowa, który chciał ich 
obu aresztować. Gmina Iłów 
srodze za to odpokutowała: 
nałożono na nią w drodze 
administracyjnej 3000 rb. 
kary, nim zaś tę kwotę 
włościanie zdołali zebrać, 
załogowali po wsiach we­
zwani dla egzekucyi kozacy.

Spolszczenie nazw w 
rzemiosłach.

Sekcya rzemieślnicza w 
Warszawskiego Tow. popie­
rania przemysłu i handlu 
wybrała komisyę językową, 
której zadaniem będzie u- 
sunięcie nazw niemieckich. 
Komisya postanowiła ze­
brać wszystkie nazwy,gdzie­
kolwiek w Polsce używane, 
oraz wytworzyć nowe, gdzie 
tego potrzeba. Materyał ze­
brany komisya odda do roz­
poznania przedstawicielom 
sposzczególnych rzemiosł, 
czyli delegatom majstrów i 
czeladzi. Wybrane przez 
rzemieślników w a r s z a- 
wskich nazwy będą rozesła­
ne do opinii wszyskim sto­
warzyszeniom danego rze­
miosła w Królestwie Pol­
skim, Galicyi i Poznań- 
skiem, poczem komisya u- 
stali dostatecznie słowni­
ctwo rzemieślnicze, da je do 
przejrzenia językoznawcom, 
a następnie już zajmie się 
wydrukowaniem słowników 
dla każdego rzemiosła z o- 
sobna i poczyni możliwe 
kroki celem wprowadzenia 
spolszczonych nazw w uży­
cie powszechne.

Pragnąc jak najlepiej wy­
wiązać się z zadania, komi­
sya pociągnąć pragnie cały 
ogół rzemieślników pol­
skich do współdziałania i w 
tym celu uprasza l)pp .star­
szych zgromadzeń rzemie- 
niczych na prowincyi, w 
Galicyi i Ponańskiem o 
przysłanie swoich adresów, 
2) wszystkie zakłady, fabry­
ki i szkoły rzemielśnicze w 
całej Polsce, które zapro­
wadziły ’i siebie nazwy pol­
skie, o przysłanie ich z nad­
mienieniem, czy są zaczer­
pnięte skądkolwiek, czy też 
na miesjcu utworzone.
Nowy projekt hakatysty- 

cznj.
“Posener Tageblat” pi­

szę, że wśród Niemek coraz 
liczniejsze mnożą się skar­
gi, iż na targach poznań­
skich, nie można od razu 
stwierdzić narodowości 
sprzedających i dlatego 
Niemki często kupują od 
Polaków i Polek, podczas, 
kiedy one chciały kupować 
od kolonistów, aby ci sko­
rzystali z zarobku. Propo­
nuje tedy organ hakatysty- 
czny, aby sprzedający zao­
patrzeni byli w tabliczki 
z nazwiskiem. Wprawdzie 
— powiada — Polacy mają 
także' nazwiska: Krause, 
Specht, Schultz, Gurider- 
mann i podobne, ale bądź 
co bądź Niemki nie były­
by już tak bardzo narażo­
ne na pomyłki. “Tageblat.” 
żąda przeto od magistratu, 
żeby nakazał przytwierdze­
nie takich tabliczek, a 
Niemki będą mu za to 
wdzięczne. Powtarzamy ten 
projekt poznańskiego arcy- 
hakatysty jako nowy objaw 

bojkotu niemieckiego. Je­
dnakże bardzo wątpimy, a- 
by Niemki z nim się soli­
daryzowały. Chyba “Po­
sener Tageblat” uważa je 
za tak naiwne, że nie wie­
dzą, od kogo kupują. Bar­
dzo często można przysłu­
chiwać się Da targach, jak 
Niemki starają się porozu­
mieć z polskiemi gosposia­
mi, gdyż wcale nie tają się 
z tern, że kupują lepiej, niż 
u niemieckich kolonistów. 
A z drugiej strony polskie 
gospodynie nie łamią sobie 
języka, gdy nie mogą się 
porozumieć z Niemkami, 
gdyż na nich bynajmniej im 
nie zależy.

Nabożeństwo za królową 
Jadwigę.

W katedrze na Wawelu 
odbyło się we wtorek nabo­
żeństwo żałobne za duszę 
królowej Jadwigi, której 
iocznica śmierci właśnie w 
dniu tym wypadała. Nabo­
żeństwo urządzał Związek 
kobiet katolickich. Do mszy 
św.użył ks.Bandurski szcze­
rozłotego kielicha Zygmun- 
towskiego, a do nakrycia 
tegoż makatki, wyszywanej 
złotem i srebrem ręką kró­
lowej Jadwigi. W nabożeń­
stwie wzięło udział wiele 
osób z Królestwa i Litwy. 
Wogóle cześć dla tej, która 
swojem poświęceniem sio- 
strzycami uczyniła Polskę 
i Litwę, wzmogła się po 
znanych artykułach ks. 
Bandrowskiego i Rydla, 
proponujących jej uświąto- 
bliwienie. Na grobowcu 
królowej Jadwigi spoczy­
wają liczne wieńce, a wize­
runek jej pędzla Krzesza, 
wykonany na zamówienie 
prywatne, w reprodukcyi 
znalazł szerokie rozpowsze­
chnienie.
Nowa krzywda polska.
Komisya reformy wybor­

czej załatwiła w Wiedniu 
rozdział mandatów na Szlą­
sku.

Ten kraj koronny liczy 
na 5,153 kim. kwadrato­
wych,680.400 mieszkańców. 
Dotychczas, na podstawie 
ordynacyi wyborczej z 1896 
r., Szlązk wybierał 12 po­
słów do parlamentu. A mia­
nowicie: 3 przedstawicieli 
miast, oraz Izby handlowo- 
przemysłowej w Opawie, 3 
przedstawicieli okręgów 
wiejskich, 2 przedstawicieli 
kuryi powszechnego głoso­
wania.

Z tej liczby dwunastu po­
słów, 10 jest Niemców, je­
den Polak i jen Czech. Ten 
rozdział mandatów nie od­
powiada prawdziwemu roz­
kładowi stosunków naro­
dowych. Niemcy, według 
spisu tworzą 47’8 prc., Po­
lacy 30’2 prc., Czesi 22 prc. 
ogólnej liczby ludności. W 
gruncie rzeczy te cyfry 
przedstawiają się inaczej. 
Zarządy g ninne na Szląsku, 
fabrykanci, kupcy, magna­
ci, rozwijają podczas spisów 
ludności agitacyę wręcz te- 
rorystyczną, celem zmusze­
nia Polaków do zapisywa­
nia, że ich mową potoczną 
jest język niemiecki.
Nadto w ostatniem dziesię­

cioleciu rozwinęli także i 
Czesi żarliwą agitacyę anty­
polską, celem czechizowa- 
nia podstępnego gmin pol­
skich. A że mają mniej kul­
tury i więcej brutalności niż 
Niemcy, przeto ich zagony 
na terytoryum polskiem od­
bywają się wśród akompa­
niamentu gwałtów, będą­
cych jawnem szyderstwem 
wszelkich hymnów na te­
mat solidarności słowiań­
skiej, hymnów, tak często 
wyśpiewywanych przez 
Czechów, ile razy chodzi o 
ich własny interes narodo­
wy. Można tedy uznać za 
pewnik, że procent Pola­
ków na Szląsku jest wyż­
szym, procent Czechów i 
Niemców niższy, aniżeli po­
daję statystyka urzędowa.

Mimo to nowy projekt re­
formy wyborczej przyznaję 
Niemcom szląskiin 9 man­
datów, czyli 60 procent o- 
gólnej liczby mandatów. 
Polakom zaś i Czechom da­
je po 3 mandaty, czyli 20 
prc. ogólnej liczby, czyli 
krzywdzi Polaków nietylko 
na korzyść Niemców, ale i 
na korzyść Czechów.

Drobne wiadomości z Polski.
Warszawa. — Po nara­

dzie wspólnej zarządu Ma­
cierzy szkolnej uzyskano 
porozumienie w kwestyach 
zasadniczych, dotyczących 
zarządu. Skutkiem tego 
Henryk Sienkiewicz, Adam 
hr. Krasiński, mecenas 
Osuchowski i prof. Chrza­
nowski cofnęli swoją rezy- 
gnacyę i nadal będą brali 
udział w zarządzie głównym 
i w radzie nadzorczej. P. 
Osuchowski przyjął stano­
wisko prezesa zarządu.

Radom. — Zraniono tu 
ciężko trzema strzałami re­
wolwerowymi pomocnika 
naczelnika więzienia Jana 
Pyrskiego. Sprawcy zbiegli.

Warszawa. — Grono pań 
warszawskich utworzyło od 
kilku miesięcy koło gimna­
styczne p.n. “Gniazdo Gra­
żyny”. Jest to pierwsze 
polskie gniazdo żeńskie w 
Królestwie Polskiem. Tym­
czasową przewodniczącą wy­
brana p. Helena Kuczalska.

Poznań. — Właścicielom 
poznańskiego składu instru­
mentów muzycznych p. Kli­
chowi przysłano z Ameryki 
nuty do hymnu “Boże coś 
Polskę”, zastosowane do a- 
kordowej cytry amerykań­
skiej. Policya dowiedziała 
się o tych nutach i skonfi­
skowała je.

Warszawa. — W Zgierzu 
rzucono bombę do kantoru 
fabrycznego. Budynek fa-. 
bryczny został uszkodzony. 
W lubelskiem szerzą ' się 
gwałtownie strajki rolne. 
Najbardziej dotkniętym jest 
obecnie powiat lubartowski.

Poznań. — Nowe źródła 
naftowe na ziemiach pol­
skich znaleziono pod Wscho­
wą w W. Ks. Poznańskiem. 
Źródła te rozciągają się na 
przestrzeni 2,(XX) mórg. Ja­
kieś anglo-amerykańskie to­
warzystwo stara się już o 
pozwolenie na wydobywanie 
tej nafty.
Warszawa. — W ostatnich 

trzech dniach splądrowano 
tu 30 rządowych składów 
wódki. Wskutek tego wła­
dze kazały zamkąć większą 
część składów monopol.

Wilno. — Jenerał-guber- 
nator wileński pozwolił 
właścicielowi dóbr Stanisła­
wowo w powiecie grodzień­
skim, sk. W Druckiemu 
Lubelskiemu, utworzyć w 
Grodnie specyalny komitet 
jubileuszowy w celu obmy­
ślenia sposobów godnego 
uczczenia’ 40 rocznicy lite­
rackiej Elizy Orzeszkowej. 
Komitet otrzymał prawo 
zbierania składek i ofiar na 
koszta święcenia jubileuszu 
oraz na uwieńczenie pamięci 
jubilantki w postaci tej lub 
innej fundacji dobroczyn­
nej, według uznania jej sa­
mej.
Warszawa. — Zarząd po­

litechniki warszawskiej o- 
głasza w odpowiedzi na licz­
ne zgłoszenia petentów, 
pragnących wstąpić do te­
go zakładu, że rada instytu­
tu wniosła o rowiązanie 
zakładu czyli o zwolnienie 
z etatu całego personalu 
profesorkiego i urzędnicze­
go. Wobec tego do czasu 
ostatecznego rostrzygnięcia 
tej kwestyi nie może być 
mowy ani o nowem przyj­
mowaniu zajęć w zakładzie.

Mińsk. — We wsi Ratgi- 
sze zgorzało 313 budynków. 
W powiatach: nowogródz­
kim, mińskim, a częściowo 
w słuckim zaczęły się Straj­
ki rolne, wywołane żąda­
niami powiększenia płacy. 
Obywatele przechodzą do 
robocizny przy pomocy na­
jętych parobków.

Lwów. — Na drodze mię­
dzy pasiekami zubrzyckie- 
mi, a Sichowem wydarzył 
się następujący wypadek: 
Z folwarku p. Seferowicza 
wyleciał z pasieki rój 
pszczół i rzucił się na prze­
jeżdżającego drogą woźnicę 
oraz na dwa konie. Woźnica 
z trudem pozbył się kąsają­
cych stworzonek, a mimo to 
jest bardzo ciężko pokale­
czony, opuchnięty a nawet 
grozi mu utrata życia, konie 
zaś w krótkim czasie prze­
stały żyć. Wypadkiem tym 
zajął się posterunek żan- 
darmeryi w Siechowie.

First National Bank
OF CHICAGO.

PIERWSZY NARODOWY BANK
W CHICAGO,

BÓG MONROE 1 DEARBORN ULIC. 

KAPTAŁ 88,000,000.
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Berlin — Niemcy, Wledefi — Auetrya, Peters­

burg, — Rosya i wszystkie Inne europejskie 
kraje jako też na wszystkie kursujące pieniądze.
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dla użytku podróżnych wszystkich części świata 
ściąganie epadkobierstw (schedow) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi 
i wszystkich europejskich krajów za bardzo 
□miarkowaną komisyę
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Asst. Kaeyer. — FrankO Wetmore, Audytor. — 
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pieniędzy.
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Wyrabia rozmaite Futra 1 Kożuchy 
Kaftany, apodnie, kamizelki z skór 
owczych, własnej wyprawy 1 ręcznegr 
szycia, a także czapki i rękawice. Iu 
blący obstalunek raczy przysłać jaka 
kolwiek miarę.

STANISŁAW BOBOWSKI, 
GOSTYŃ, lłowners Grore, Illinois

SKŁAD ZAŁOŻONY 1801 R.

HENRY SCHOELLKOPF,
GROSERN1K,

HURTOWNY I DROBIAZGOWY. 
232-234 E. RANDOLPH ST. 

pomlęday Franklin 1 Market uL 
CHICAGO.

Sprzedaje po najtańszych cenach
Najlepsay, prawdziwy ser szwajcarski- 
Ser Edamski i ser Parmeeafieki. 
Fromage de Brie 1 ser Roouforski. 
Ser I rośliny, Neuszatelskl 1 Limbu/skl. 
Brunśwlcki salceson. 
Snlsmi, Westfalskie szynki. 
Wędzoną i marynowane węgorze. 
Holandzkle sztokfisze, anchovies. 
Nowe Holandzkle śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardyny i ezamplniany. 
Francuski groch, najlepszą óiftZg. 
Niemieckie ezparagi, kraianą fasolę. 
Niemieckie jagły, soczewicę, kaszę pszenną. 
Najlepszy jęczmień perłowy, kaszę jęczmienną 
Kaszę tatarc, aną, kaszę owsianą. 
Mąkę tatarczaną mąkę ryżową. 
Świeże orzechy, migdały, paprykę. 
Niemieckie powidła, mak. 
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
<nszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nudle), makarony. 
Najlepszą Vani'a czekoladę z Cocoa. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 
Prawdziwą kawę Java, Мосса 1 Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania Loebak'a. 
Niemieckie kołowrotki 1 gremple. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 
Świeże siemię warzywowe. siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane, rzepa 

kowe, jako 1 wszelkie inne towary korzenne 
HENRY SCHOELLKOPF.

Jesteś Chory? ~
Nie bierz daremnie lekarstwa! Przekonaj się 

naprzód, co ci dolega, a staniesz aię w ten sposób 
twoim własnym Tokarzem. Przyślij nam twój 
mocz, ślinę albo inne odłączenie wilgoci twego 
ciała pod niżej podanym adresem, załączając 
równocześnie trzy dolary ($3.00) za egzaminacvę, 
a my odeślemy ci z powrotem wynik inikroszo- 
picznej i chemicznej <*gzaminacyi twego moczu, 
śliny itd. iako też podamy zarazem przyczyny 
twej choroby i jak się t niej możesz wyleczyć, 
przyłączając również skuteczne lekarstwo.

Sztab naszego leczniczego zakładu składa się z 
najstarszych I najpraktyczniejszych doktorów, 
chemików i aptekarzy, wykształconych w naj­
lepszych szkołach w Europie i w Ameryce, po­
siadających najlepsze dyplomy. My nie' znamy 
humbugu i gwarantujemy dla tego za każdy nasz 
czyn. My nie leczymy specjalnych chorób, ale 
wszyslrte choroby waszego szczególnego systemu.

( waga: Jak przysłać odłączenie wilgoci ciała
Mocz: Napełnij jedną małą2 uneyową butelkę 

twoim moczem, pierwszym rano oddanym, za­
mknij dobrze korkiem i odeślij do nas w mułem 
pudełku ezpreeem z góry opłaconym.*

Silny: Napluj do małej szerokiej butelki wy­
plucie z piersi, zamknij korkiem i odeślij do nas 
w ten sam Bposób jak mocz. Adres:

Pedicura Remedy Co.'
380 W. Division st., Chicago, III.

NOWY WYNALAZEK
Na wzmocnienie i utrzy- 

manie włosów:
Tysiące łysych ludzi dostały 

k piękne włosy. Wstrzymuje 
' 1 wypadanie włosów z ęłowy 

w krótkim czasie. W miejsce starych 
porastają nowe nader barwne włosy. 

WSZELKIE INFORMACYE DARMO. KO 
szczegóły piszcle, załączając 2c. znaczek 
pocztowy.

Prof. J. M. Brundza, 
Broadway, A 8. 8tb, Bklyn, New York.

ZEGAREK NA CAŁE ZYCIE.
Prawdziwy 14 k. złotem aapeł- 
napełniony zegar«>k wewnątrz 
gwaraneya wybita 1 to 
rancyą na 20 lat przez fabry­
kantów. Wygląda i nosi się tak 
samo jak prawdziwy złoty ze­
garek. ale jest silniejszy i za­
opatrzony w dwie silne koperty, 
albo z otwartym cyferblatem, 
pięknie grawerowany lub gładki 
z pięknym amerykańskim wer­

kiem, niklowym i drogie mi kamieniami, silna 
sprężyna, wszelakie rozmiary. Posyłamy ekspre­
sem C. O. D. do obejrzenia, a gdy się wam spo­
doba, zapłacicie agentowi $5 95 i koszta przesyłki. 
Kto wyslę pieniądze, naprzód otrzyma piękny 
łańczuszek DARMO, a oprócz tego piękne pióro 
ifountain Pen) albo złoty łańcuszek z krzyżem 

»ARMO i opłacamy przesyłkę Nie obawiajcie, 
to nie żaden numbug Ten sam zegarek z werkiem 
EIgin kosztuje $2.00 więcej. Piszcle dokładnie co 
chcecie. CROWN JE W >LRT CO. dept. 159—168 
E. RANDOLPII st., CHICAGO, ILL. Aug. 19

W drukarni Gazety Pol­
skiej wydrukowany został

Słownik
Języka Polskiego

Podług Lindego 
i innych nowszych 
źródeł. Opracował 
E. Rykaczewski.

NOWE
WYDANIE

Rozmiar 6x4>4 cala 
Zawiera 1155 str.
Wyraźny druk
Piękny papier

Twarda oprawa
Złocone tytuliki

Cena $2.00
W. Dyniewicz

532 Noble st., Chicago, Ili.

Polski skład rzeczy 
religijnych,

niezbędnych w każdym domu i rodzinie kato 
licklej.

Nprzedąjemy tanio i wysełamy we wszystkie 
strony Ameryki:

Książki do nabożeństwa, powieściowe nauko­
we i inne; obrazki 1 obrazy św. i narodowe, 
ramy do obrazów i fotografii;

Kwiaty sztuczne i bukiety do ołtarzyków do­
mowych i do ołtarzy kościelnych;

Różańce, szkaplerze medaliki, kropielniczkl, 
krzyżyki ! krzyże najrozmaitsze;

Awiecc i gromnice woskowe, lichtarze lampki 
wotywne, wisząc1* 1 stojące, oliwę, aztoczki, 
kropidła 1 kadzidła, itd. itd.

Piękne figury św. do ołtarzyków domowych, 
oraz duże do kościołów wyrabiamy i malujemy 
1 taniej jak ktokolwiek sprzedajemy, stare od­
nawiamy.

1'rrapowane figurki św. pod kopułkami 1 ko­
puły szklanne mamy najrozmaitsze

Wizerunki (korpusy) Zbawiciela z drzewa, 
kompozycyl lub metalowe na krzyże i na­
grobki, wykonujemy podług zamówienia.

Wyrabiamy odznaki 1 chorągwie dla bractw i 
towarzystw, ceny i rysanki ną zapytanie.

KTO CHCE mleć pięknie odrobiony farbami 
lub tuszowo portret z fotografii — niechaj się 
do mnie uda, mam w tym zawodzie przeszło 
lo lat praktyki.

Maluję obrazy olejne do kościołów, kaplic I 
hal brackich pięknie, trwało 1 tanio — pracą 
moją gwarantuję.
O CENY PROSZĘ SIĘ ZAPYTAĆ.

Przesyłki pocztą lub Expreeem od książek, 
obrazów, obrazków i materyałów na kwiaty opła­
camy.

Nasze katalogi:
No. 1. Cennik {ilustrowany figur, kropielniczc 

świec, kropideł, oliwy, lampek Itd.
2. Katalog książek powieściowych, history­

cznych, śpiewników itd.
8. Katalog obrazów 1 rzeczy dewocyjnycb.
4. Katalog illustrowany książek do nabożeń­

stwa i dzieł religijnych.
Ktokolwiek zechce otrzymać który z tych kata­
logów, albo odpowiedź na zapytanie, niechaj 
przvśle 2c markę na przesyłkę, w przeciwnym 
razie niechaj eię katalogu lub odpowiedzi nie 
spodziewa.

Adresować:

Jos. Kwaśniewski,

^kbśśśśltf 60 YEARS'
EXPERILNCE

654 Becher str., Mllwaakee, W I,

Anyone sending a sketch and description may 
quickly ascertain our opinion free whether an 
Invention is prohnhly patentable. Coinniunica- 
tlons strictly conndenttai. HANDBOOK on Patents 
sent free. Oldest agency for securing pateuta.

Patents taken throuuh Munn & Co. receive 
tp/cial notice, wtt hout charge, lu tbe

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly. Largest cir­
culation of any Rclenttnc journal. Terras. 83 a 
▼ear: four months, fL Sold by all newsdealers. 

IYIUNN&Co.36,Broad«*»New York 
Branch Office. ©5 F 8U Washington. D. C.

WINO
jest najlepszym napojem, gorz­

kie zioła najlepszem lekar­
stwem na żołądek.

TBINERA

AMERYKAŃSKI

ELIXIR

GORZKIEGO

WINA - -

Jest komlilnacyą wina z zio­
łami 1 dlatego stanowi oaj- 
lepBze lekarstwo familijne na 
Żołądek 1 nerwy, które wzbo­
gaca 1 wyrabia krew. Do na­
bycia w aptekach.

JOSEPH TRIS88,
7i№ 8. Ashland av., Chicago, 111.

O 17 Kamieniach 
Kolejowy.

Patentowany regulator, 
nakręcany trzonkiem, 
rormiar męzki lub 
damski. 18 karatowy 
czystem złotem napeł­
niany koperta pięknie 
grawerowana. Trzyma 
czas doskonale i jest 
Bpecyalnie używany 
przez ŚLIŻ BE KOLE­
JOWĄ POTRZEHIJĄ- 
CĄ DOBREGO ZEGAR* 
KA. gw arantowany 
К A 2» LAT. SPECYAL- 
NA OFERTA: Posyłamy 

pod jaklmko.wlek adresem C. O. D 
koszta przesyłki, *• prawem uprzednie* 

go zet zaminowania. W razie nie znalezienia go 
zadawHlnia; y«n NIE PŁ«Ć ANI CENTA! PA- 
■ IETAJŻK będzieas rnusiał za taki sam zega­
rek zsp>aclć $ 85 00 w Innem młejecn. . Bardzo 
piękny 14 k. ZŁ<<TKM KRYTY LAŃCCCR i BRE­
LOK DARMO z każdym zegarkiem. EXCELKIO,l 
WATCH CO.. 600 Caural Bank Blig., CHICAGO.

(Aug. 19.)

DOKTOR KALLMERTEN,

HUSLYNNIEJSZf SPtCYALISTI
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

ewoiemi medycynami z ziół i korzeni, 
choćbyś Btracit nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Prze»o 
nie zwlekaj dłużę], opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi ezczegołami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bt-zpła 
tłią Poradę, wraz Z interesującą ksią­
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też icli sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, O.
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Pierwsze występy 
Heleny Modrzejewskiej 

w Ameryce.
(Dokończenie.)

Tak więc zamiast tygodnia pani Modrze­
jewska będzie obecnie grać dwa tygodnie. Wy- 
stgpi w rolach: Adryanny, Julietty i Ofelii. 
Szlachetna artystka, nie zapominająca newet 
za oceanem uczuć rodzinnych, postanowiła 
metylko tu, ale we wszystkich miastach 
amerykańskich grać jednę rolę 'po polsku.

Wybrała na ten cel Ofelię, jako najkró­
tszy i najłatwiej dajgcy się ułożyć na dwa języ­
ki. .Tak więc dzięki jej, że nasz język po raz 
pierwszy zabrzmi publicznie w Ameryce. 
Będzie to zarazem odpowiedź dla tych . wszy­
stkich, którzy za złe wzięli wielkiej naszej 
artystce, że pojechała szukać szczęścia za oce­
anem.

Kto na tem dobrze wyszedł, kto źle ? łatwo 
powiedzieć! Zle wyszła sztuka, a dobrze pani 
Modrzejewska. Obecnie artystka ta, nie prze­
staje być polsky artystką stała się także ar­
tystka całego świata, jak Siemieradzki i Ma­
tejko.

W ciygu kilku dni prasa i druty telegrafi­
czne rozniosy wiadomość po wszystkich zaką­
tkach Ameryki o tem niezwykłem zjawisku; 
wszystkie teatry stany art.ysce otworem, wszy­
stkie dyrekcye będy sypać złotem i licytować 
się wzajemnie.

Kto czytał amerykańskie tutejsze gazety, 
ten zrozumi,że nie za wiele, ale za mało mówi». 
Podobnego sukcesu nie widziano tu nigdy, jak 
również nie czytano tu podobnych recenzyi. 
Najznakomitsze dzienniki nie znajdują słów u- 
niesienia. “Evening Post”, “Morning Post,’’ 

Bulletin”, Dailly Alta California”, Chro­
nicie,” “The Mail,” “The Footlight,” specy- 
alna gazeta teatralna, gazety francuskie i nie­
mieckie piej» jeden hymn pindarowego nastro­
ju. Nigdy podobne recenzye nie były pisane, 
nawet w Warszawie. W każdym dzienniku 
znajdziecie mnóstwo porównań naszej artystki 
z Rachel i Ristori; w każdym zaś przyznają 
naszej wyższość: San Francisco powinno być 
dumne — wykrzykuje ”Footlight,” że ten 
promień upadł najpierw u nas.

Poważny “Morning Call.” oświadcza, że 
wystąpienie pani Modrzejewskiej było rewo- 
lucyą w dziejach miasta. “The Mail” woła w 
uniesieniu, że to epoka w sztuce dramatycznej. 
Inni twie.dzą, że teraz dopiero Amerykanie 
przekonają się, iż panna Neilson była “hum­
bug.” “Alta” zaznacza, że podobnego sukcesu 
nie widziano nigdy w Stanach Zjednoczonych. 
Posyłam wam zresztą wszystkie te wycinki, 
abyścic się przekonali, że nie mówię na wiatr. 
Powinniście je przetłomaczyć. Możecie z nich 
zrobić kilka felietonów. Co dziwniejsze: wszy­
stkie dzienniki zachwycają się językiem i wy­
mową naszej artystki, wszystkie opowiadają, 
jak o cudzie, że wyuczyła się tak mówić i wy­
mawiać od ośmiu miesięcy, a nakoniec wszy­
stkie wyznają, że jeśli jest jeszcze pewien ma­
ły odcień w jej akcencie, powinna wszelkiemi 
siłami starać się go utrzymać, odcień ten bo­
wiem, to wcielon.y wdzięk, wcielona słodycz 
i niedościgniona doskonałość, do której dążyć 
powinny wszystkie miejscowe amerykańskie 
artystki.

A teraz ten tylko kto zna potęgę prasy w 
Ameryce, może pojąć jaką istotną rewolucyę 
uczyniły w mieście te sprawozdania. Słowa, ja­
kie najczęściej teraz usłyszy na ulicy są: "He­
lena Modjewska.” Zapomniano o buisnesie, o 
wojnie. W cukierniach, kawiarniach i restau- 
racyach wszyscy zamiast do telegramów z nad 
Dunaju rzucają się do “Amusements” to jest 
do teatralnej rubryki. Najznakomitsze osoby 
w mieście, nie wyłączając gubernatora, stano­
wego senatora, deputowanych i szeryfa, złoży­
ły swe karty u drzwi artystki. Kluby przesłały 
jej odezwy z dziękczynieniami. Kalifornijskim 
uczuciom patryot.ycznym pochlebia to istotnie 
do najwyższego stopnia, że artystka zaczęła 
występy tu, a nie gdzieindziej. Dziś już po­
czynają ją nazywać 1 ’naszą” i wszyscy prawie 
oświadczają, zgodnie z tem, com powiedział, że 
Przestała już być tylko polską, a stała się ar­
tystką świata, że talent jej wyższy nad wszy­
stkie języki, etc. etc.

Dziś jest czwarty dzień jej przedstawień. 
Bierwszym razem teatr, jak wspomniałem 
nie był napełniony; wczoraj zaś i onegdaj 
Pękał od natłoku publiczności. Wczoraj bilety 
na następny tydzień były już rozkupione.

W San Francisco nastała literalnie moda 
na nas wszystkich. “Evening Post,” który do­
tychczas raczej nieprzychynie odzywał się o 
nas, obecnie, jak mówił mi Hinton, przygoto­
wał artykuł w duchu wprost przeciwnym. 
Unoszą się także powszechnie nad zamiarem 
artystki grania Ofelii po polsku. Będzie to jej 
benefis, a zarazem i złote żniwo, o którego plo­
nach nie zaniedbam was zawiadomić.

Nie potrzebuję także wam mówić, jak 
szczęśliwą i uniesieną czuje się obecnie na­
sza artystka. Wszystko to tak było niespo­
dziewane, że istotnie talentowi tylko niezwy­
kłemu należy przypisać zwycięstwo. Tu wiele 
rzeczy robi się przez ogłoszenia, stosunki i 
P*eniądze. Tego wszystkiego brakło. Z prasy 
artystka nie miała nikogo znajomego, obe- 
cn.'e> gdym wyszedł na drugi dzień, aby po- 
"’’uszować powodzenia, zastałem kilkunastu 

“ktorów, czekających na artystkę w wiel- 
I"J1 Parlorze w “Pałace Hotel.” Poprzednio 
I . ? Za mało anonsów, obecnie gazety nie chcą 

*" Zl1 nie pieniędzy. Cóż dopiero mówić o 
J re <torze teatralnym, reżyserze i miescowych 

artystach?
A jednak trudno wypowiedzieć, przez ja- 

ie K ^ookie troski musiała przechodzić arty­

stka, zanim przyprowadziła wystąpienie do 
skutku. Pozbawiona zupełnie pomocy z kra­
ju i obarczona troskami arcy-powszedniej na­
tury, jak sama mówiła mi potem, prawie u- 
ginała się czasem pod brzemieniem. Nikt tu 
o niej nie słyszał. Z początku w teatrze pa­
trzano na nią iak na debiutantkę. Wiadomo, 
że każdy głupiec lubi przedewszystkiem ra­
dzić i ostrzegać. Nie radzono jej występować 
w Szekspirze. “My tu mamy szkołę i trady- 
cyę [mówiono,] wy, cudzoziemcy tego mieć 
nie możecie.” Dyrektor początkowo chciał 
jej dać jedno przedstawienie próbne- wtedy 
gdy znajdzie się czas między odjazdem je­
dnej gwiazdy, a przyjazdem drugiej. Oczy­
wiście przedstawienie miało być bezpłatne.

Zaledwie mogła uprosić dyrektora i reży­
sera, aby pozwolili jej zagrać przed sobą tyl­
ko. Odwlekali to z dnia na dzień wymawiając 
się zajęciem tak, że próba ta miała miejsce 
dopiero parę tygodni temu. Prawda, że po 
niej pan dyrektor zmienił się jak pod dotknię­
ciem czarodziejskiej.laski i natychmiast oświad­
czył, że już o jednorazowem, bezpłatnem 
przedstawieniu nie może być mowy. Artyści 
poznali się na artystce najpierw ej. Poczęły 
chodzić głuche odgłosy, które znajdowały echa 
i w prasie. Znaleziono tydzień wolny. Główne 
trudności były już złamane; ale nadeszła kwe- 
stya kostyumów, niezmiernie trudna i przy­
kra kwestya. Po załatwieniu jej było jeszcze 
pytanie, czy jeden tydzień gry opłaci koszta, 
po tem przyszło wystąpienie, i... obecnie, we­
dług wyrażenia amerykańskiego redaktora, 
podpis naszej artystki jest wart w Stanach Zje­
dnoczonych dwieście tysięcy dolarów. Obecnie 
w kwestyi materyalnej, gdy każdy wieczór 
przynosi po kilkaset dolarów, gdy po dwóch 
tygodniach nastąpi jeszcze cztery tygodnie, a 
po nim zamówienia do New Yorku, Chicago, 
Bostonu, St. Louis, Filadelfii, New Orleans, 
obecnie o tej kwestyi powtarzam, nie może 
być mowy. Wspomniałem o niej dlatego, aby 
z jednej strony ukazać czytelnikom, jakiej żela­
znej organizacyi moralnej, jakiej siły duszy i 
prawdziwego geniuszu trzeba było, aby te tru­
dności zwyciężyć; z drugiej, aby z wami poża­
łować, że nadesłano artystce przedwcześnie 
misyę. Gdyby w swoim czasie nadesłano za­
miast misyi, zaproszenie do powrotu, wiem to 
z pewnością, że artystka wróciłaby nie chy- 
bnie. Wystąpienie na tutejszych scenach nie 
leżało w pierwotnych jej zamiarach, chwyciła 
się zaś planu dopiero wtedy, gdy nie miała 
przed sobą wyboru.

Wreszcie gdyby nawet i była wystąpiła, 
okryłoby to ją nową sławą i uczyniło tem po- 
żądańszym nabytkiem dla naszej sceny. Przy­
jechałaby ze sławą powszechną, przyjechała­
by zaś niezawodnie, bo i dziś nie porzuca 
jeszcze tego zamiaru. Jak dalece trudno jej 
rozstać się z myślą o polskiej scenie, świadczą 
jej słowa, które wypowiedziała do mnie obe­
cnie, chociaż otoczona już niezmiernym bla­
skiem i mająca przed sobą sławę, bogactwa 
i stokroć szersze horyzonty artystyczne. 
“Proszę napisać do Warszawy, rzekła, że 
gdziekolwiek będę, w każdem mieście, tak w 
Ameryce, jak w Anglii, będę grała Ofelię 
po polsku.” A potem prawie ze łzami w o- 
czach dodała: “I w Warszawie muszę, mu­
szę grać, choć raz jeszcze jeden w życiu.”

Cześć talentom które przez oceany prze­
noszą sławę rodzinnego imienia, i które wśród 
szczęścia i blasku nie zapominają o swoich!

Wczoraj, odbyło się trzecie przedstawienie 
Adryanny. Przed samem przedstawieniem 
przybyła do artystki deputacya niemiecka, aby 
grała w Niedzielę, w który to dzień niema 
zwykle przedstawień w Ameryce. Po skończe­
niu drugiego aktu ofiarowano girlandy lauro­
we, przewiązane wstęgami barw amerykań­
skich i innych, miłych artystce. Na wstęgach 
największej girlandy drukowany był napis: 
“od Róży Eytinge.”

Uniesienie niezmierne.

Koniec.

Spadek amerykański 
po Kościuszce.

Czytany w “Słowie Polskiem ze Lwowa:
W czasach ostatnich parokrotnie pojawia- 

ły się w dziennikach polskich wzmianki repor­
terskie o żyjących członkach rodziny Kościu­
szków, rzekomych potomkach brata wiekopom­
nej pamięci Tadeusza Kościuszki. Wzmian­
ki podobne, zarówno te, które dotychczas tu 
i ówdzie spotkać było można, jak i te które, 
z pewnością nieraz jeszcze -będą się po­
jawiać, odgrzewane i przerabiane, o tyle tyl­
ko zgodne są z prawdą, że istotnie dotyczyć 
mogą osób, noszących to samo nazwisko Ko­
ściuszków, nie ulega jednak wątpliwości, że 
osoby te nie mają nic wspólnego ze śp. gene­
rałem Kościuszką, który braci nie miał i jak 
wiadomo powszechnie,zmarł w stanie bezżennym 
i bezpotomnie.

Nie zabierałbym głosu w tej sprawie, gdy­
by tu chodziło tylko o zadanie kłamu reporter­
skim bajkom i wykazanie ich bezpodstawności, 
zachodzi jednak kwestya, czy owe kłamliwe, 
fantastyczne wiadomości o potomkach Kościu­
szki nie mają jakiegoś ukrytego celu, poza 
zwykłą reporterską blagą, puszczaną w świat, 
ot tak sobie dla samej reklamy.

Ow cel ukryty może wypływać z pobudek 
dwojakiego rodzaju. Będąc w posiadaniu na­
zwiska Kościuszki, można mniej lub więcej nie­
uzasadnione pretensye do różnych względów ze 
strony społeczeństwa, można je wyzyskiwać w 
taki lub inny sposób, jeżeli nie materyalnie, 
to chociaż moralnie, w charakterze spadkobier­
cy imienia wielkiego męża zasłużonego Oj­

czyźnie. Potomkom brata Kościuszki, można 
np. wystąpić z pretensyami cywilnemi do spa­
dku po śp. Tadeuszu Kościuszce a ile spadek 
taki istnieje.

— Spadek po Kościuszce? — zapytasz, 
szanowny czytelniku. — O jakim tu spadku 
może być mowa? Chyba tylko o spadku w zna­
czeniu czysto duchowem.

Wcale nie. Mam na myśli spadek najzu­
pełniej materyalany, o wartości realnej, którą 
można wyrazić w tylu a tylu jednostkach wa­
luty pieniężnej.

Tytuł naszego artykułu “Spadek amery­
kański po Kościuszce” nie jest w cale żartem. 
Spadek amerykański po tym wielkim mężu 
nie jest wcale fikcyą, on istnieje w rzeczywi­
stości, tylko o nim zapomniano. Spadek 
istnieje faktycznie, istnieją także i rzeczywiści 
spadkobiercy prawni, nie noszą jednak nazwi­
ska Kościuszki. Od nich to właśnie posiadam 
wiązkę szczegółów, odnoszących się do tego 
spadku amerykańskiego po Kościuszce.

Szczegóły te, dotąd nigdzie nie ogłaszane, 
zupełnie są nieznane tak historykom, jak i 
szczeremu ogółowi, tem chętniej więc podaję 
je obecnie do wiadomości publicznej.

♦ *
*

Wiadomo powszechnie, że po zakończeniu 
wojny o niepodległość Stanów Ameryki Pół­
nocnej, Kościuszko w uznaniu zasług, poło­
żonych w tei wojnie, oprócz odznaczenia orde­
rem Cyncynnata, oprócz posunięcia do rangi 
generala-brygadyera, otrzymał od rządu Unii 
pewien fundusz oraz rozległe obszary ziemi. 
O tem można dowiedzieć się z każdego prawie 
podręcznika popularnego historyi porozbioro- 
wej Polski. Zęby się jednak czegoś więcej- 
dowiedzieć o tym szczególe życia Kościuszki, 
trzeba zajrzeć do znanej monografii o Kościu­
szce, napisanej przez Korzona, a wydanej w 
roku 1894 w stuletnią rocznicę powstania Ko­
ściuszkowskiego. Z tego obszernego bardzo, a 
źródłowego dzieła dowiadujemy się tylko te 
słowa: “Kościuszko miał wydzielony sobie spo­
ry kawał ziemi, jako oficerowi przy rozwiąza­
niu armii w r. 1783”. I o tem absolutnie nic 
więcej. O funduszu zaś znajdujemy u Korzo­
na następujące szczegóły:

Fundusz, przyznany w Ameryce, a wyno­
szący 12,280 dolarów, jak żołd skapitalizo­
wany, na razie nie był wypłacony z powodu 
zawikłań finansowych nowego państwa, ale do 
certyfikatu dołączono asygnacyę na pobór 
procentów, w stosunku 6 pre. w Paryżu, aż dó 
czasu wypłaty kapitału. Czyni to 733dolarów 
rocznego dochodu czyli 6.000 zł. polskich.

Pierwszy przekaz na procenta za lat pięć 
tj. za czas od 1783 od końca -1788 r. nie doszedł 
rąk Kościuszki, który przebywał na zachodzie 
Europy i w kraju. Pieniądze te przepadły.

Podczas drugiego swego pobytu w Ame­
ryce, Kościuszko poczynił starania w sprawie 
tego funduszu i dzięki poparciu Tomasza Jef­
fersona, który zajmował wówczas wysokie sta 
nowisko wiceprezydenta, kongres d. 23 sty 
cznia 1798 r. przynał Kościuszce należność 
12.280 dolarów w kapitale i procentach zale: 
głe od d. I stycznia 1789 r. w kwocie 6,660 
dolarów 25 cent, razem tedy 18,940 doi. 
25 cent.

Ale i wtedy Kościuszko odebrał tylko część 
tej należności, prawie nagle wyjechał do Eu­
ropy powierzywszy załatwienie interesów pie­
niężnych owemu Jeffersonowi, z którym ściśle 
się zaprzyjaźnił w czasie swego drugiego poby­
tu w Filadelfii. Wręczył mu swój testament, 
w którym pisał:”na wypadek, gdybym nie miaj 
inaczej rozrządzić w testamencie moją wła­
sność w Stanach Zjednoczonych (a więc nietyl- 
ko funduszem pieniężnym, ale i owem obsza­
rem ziemi. Mój dopisek.) upoważniam Toma­
sza Jeffersona, aby całkowicie jej użył na wy­
kup murzynów” itd.

Jefferson w półtora roku po śmierci Ko­
ściuszki stanął w sądzie okręgowym hrabstwa 
Albemarle Circuit Court held for Albemarle 
County) na 12 maja 1819 r. i podał testament 
do akt, zalegalizował i zarazem oświadczył, że 
nie może się podjąć wykonania, czego powodem 
prawdopobnie był podeszły wiek jego, 75 lat.

Korzon dodaje jeszcze, że “jednakże w r. 
1826 założoną została w Newark szkoła dla dzieci 
murzyńskich pod nazwą “Kościuszko School”, 
nie wyjaśnia wszakże, czy ufundowana zo 
stała z pięniędzy Kościuszki,czy własnym sum­
ptem Jeffersona. Dowiadujemy się jeszcze z 
Korzona, że “fundusz legowany przez Kościu­
szkę wynosił wtedy (zapewne w r. 1826) 13,000 
dolarów czyli 65,000 franków.”

Oto wszystko co w tej sprawie znaleść mo­
żna u Korzona. Dalszych szczegółów i kolei 
tej sukcesyi po Kościuszce w tej jego wyczer­
pującej monografii nie znajdujemy wcale. Po- 
prostu na r. 1826 wszystko urywa się nagle. 
A jednak sukcesya ta ma swoją dalszą bistoryę 
i tę podamy tutaj w krótkości na podstawie 
szczegółów, dostarczonych mi przez rzeczywi­
stych spadkobierców Kościuszki. Ale wyjaśni- 
my naprzód sprawę, kto obecnie należy do o- 
wych spadkobierców.

Panna Krystyna Narbuttówna o genealo­
gii Tadeusza Kościuszki podaję następujące 
szczegóły:

S. p. generał Tadeusz Kościuszko nie 
miał braci, lecz tylko dwie siostry, z których 
jedna imienia Anna, była zamężną za Estką, 
druga zaś, Katarzyna za Żółkowskim. Anna 
miała trzech synów: Sykstusa, Stanisława i 
Tadeusza; wszyscy trzej służyli w legionach, 
Sykstus w stopniu pułkownika zginął pod 
Lipskiem, dwaj młodsi z upadkiem Napoleo­
na powrócili do kraju i tu się pożenili.

Ciąg dalszy nastąpi.

CHOROBY 
uznane za niewyleczal- 
ne były całkiem usu­

nięte przez kuracyę

Ważne Rady!
r « r> r» AKiL’ico i Znając położenie litxuikowZnając położenie Rodaków na obczy­

źnie, chce im dać kilka krótkich porad. 
PRZEZORNYMI bądźcie na każdym 
kroku! Nie wierzcie tym, co wam w li­
stach złote góry przyrzekają! Nie śllj- 
cie pieniędzy nikomu za żadne usługi,
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2 Carlisle st.
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Reumatyzm, niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel plucie 
krwią zaziębienie, choroby 
skórne różnego rodzaju, sła­
bość niewiast po połogu, sła­
bość mężczyzn i dzieci, ból w 
krzyżach, opuchł i na, i t. d. 
wszystkie są jak najdokładniej 
leczone, aby nie powróciły.

aż się nie przekonacie, co pewna rzecz warta 1 czy może się w tem jakiś 
podstęp i złuda nie kryje! Nie ślijcie pieniędzy do kraju przez nowe firmy 
dotychczas nikomu nie znane! Udajcie się li do tych, co chcą waszego do­
bra, a p< dziękujecie!

T TTFTł/ BANKIER G
X. NOTARYUSZj

2 Carlisle st.
NEW, YORK, N. Y.

nów każdy dostaje śliczny krzyż do 
zent, niech piszcie po katalog’i objaśnienia.

Wysyła wszelkie pieniądze do kraju 
przez c. k. pocztę wedle kursu zna­
cznie zniżonego. Ręczy za każdy cent 
i za doręczenie w 12 dniach. Za każdą 
wydaje wraz z pokwitowaniem warto­
ściowy kupon na prezent. Za 5 kupo- 
łańcuszka. Kto chce mieć lepszy pre- 

sprzedaje szyfkarty do i z kraju na 
najlepsze i najszypsze parowce po ce­
nach najtańszych, ścisłe kompani- 
cznych. Daje pasażerom swoim Nadzwy­
czajne Wygody! Czeka każdego pilnie
na dypie odprowadza na szyf, odstawia

tamże rzeczy i stara się o domowy wygodny nocleg. Pasażerowie z kraju ja- 
dący są pod naszą nieustanną opieką nacałej drodze. Nasz agent prowadzi 
bezpiecznie przez granicę, wsadza na szyf a my sami czekamy w Nowym 
Yorku wyjmujemy z Castle Garden u i odstawiamy na miejsce pobytu.

Pyta się Kto ma kłopoty wojskowe ? 
Kto chce stamtąd dłużne pieniądze 

“ ' ’ ~ i? Kto ma spadki ode-
____ ___ ma proces o grunt? Kto po­

trzebuje pełnomocnie twa. kontrakty ku-

T IIUR7 BANKIER I
1. IILIU, NOTARYUSZ prędko ściągać

2 Carlisle st. Kto 1
NEW \ORK, N. Y. J pna ! sprzdaty. Kto < lice przez konsulat 

coś wykonać, jak dokumenty wystawić lub legalizować? Kto szuka porady 
w czemkolulek? Niech zaraz do niego napiszę. Dobra rada Pocieszenie i 
Potnoc szybko 1 pewnie nastąpi.

Nie zwlekaj! Napisz zaraz!
Cierpiała na rozstrojenie nerwów 

w najaorszym stanie.
Pani Antonina Hudelk w zgłoszeniu aię o-

< pieała chorobą w nsetępulęcy epoeób: Wiek
< J8 lat, matka 3 ga dzieci. Cztery tygodnie 
; temu zaczęłam eię martwić I kłopotać i od

tego c»a*u wydaje mi elę te rozum mnie 
opuścił. Wyohraiam aobie rótnoAci, jeetem 
bardzo bojaźliwą i gniewam eię o byle co, 
robi mi eię zimno a potem gorąco. Росе aią 
ałabnę, jeść n‘e nie mogć. Nie rądzc źe cie- ; 
leśne bole mogą przewyższyć podobne cier- 1 
pienia. Wproet nic nie mogę robić tylko 
wciąż czuję alf roztargnioną.

Po krótkiem użyciu lekarstw pi. j 
sze następujący lists

Wielebny Ke. Newmanie!
Dzięki serdeczne za>yłam za wyleczenie 

I mnie. Czuję eię zupełnie zdrową po użyciu 
tylko trzecie! części lekarrtwa a czwarta 
część jeat ml już niepotrzebną

Jeezcze raz Ci dziękuję za tak starannie 
doprawione lekarstwo. Jeetem przekonaną, 
te skuteczniejszych lekarstw znaleśćbym 
nie mogła.

Wiem że ma«ę niewiast jak i mężczyzn 
cierpią na podobne chroby i mam nadzieję 
że będą korzystać z mej praktyki, 
pozostaje z głębokim szacunkiem

Antonina łlndeik. 
Box M Brokston, Pa.

I) \ |?ДГ(Ь wyślę wam poucza* 
i a/2XAI/1IŁV/ książkę sposobu 
< mojego leczenia. Piszcie dzisiaj a nie 
> odwlekajcie jednego dnia. Zawsze 
j załączyć 2c markę, Adresujcie:

REVEREND NEWMAN 
! 1361 W. Lake st., Chicago, III.
: W zgłaszaniu się wymienić “(Ja- 
i zetę Polską.”

Rzecz zupełnie nowa w medycynie.
DR. BONKER’A KRÓLEWSKIE

WZMACNIAJĄCE PIGUŁKI

Kfn rkro kupi<i 82czero zło,-V 
Ullvv lufo grerbny zegarek 

łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p., 
niech piszę po piękny ilustrowany kata­
log i cennik' a zaoszczędzi na pewno 
85 do 50 centów* ua każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera śli­
czne ryciny na złote i srebrne odznaki i 
medale dla towarzystw i klubów. Adre­
sować należy:

CZYNIĄ KREW ZDROWĄ. *
Życiodajnym środkiem systctnti ludzkiego j«*t czysta 
cż-rwona Krew, i jak długo krew jest czystą. -awet 
najniebezpłeczniejeza choroba nie będzie miara do 
hm pnyotepn. -- JEŻELI < IERPICIE NA JAKA 
( IIOKOBK. CHOĆBY BYŁA N AJNIEBEZPIE- 
< 'ZMEJsZĄ. jeżeli przyprowadzicie krew do cz veto* 

*S*«ci. czerwoności i zdrowego stanu. KAŻDA CHORO- 
ÇBA BĘDZIE WYLECZONĄ.- Lekarstwo używane 

wewnętrznie, wytwarzające czysta, zdrową i bogatą 
a. Krew, jeet iedvnrm lekarstwem na aa/dą chorobę. 
V DR BONkKK \ KRÓLEWSKIE PluUŁKI
> WYTWARZAJĄ KREW. WZMACNIAJĄ

> NERWY 1 DAJĄ ŻYC IE
Cl'Z-r _ A.’X4 Leczą one wszelkie choroby, powetając* z nieczystego
*v10I)a’’ * stanu krwi jak np. CHOROBY KoBlEUE: ogólne

oełabienje. Blat*- Upławy. Anemia. Poeennoéë Itp. ; 
CHOROBY MĘSKIE: Ogólne osłabienie. Nerwowo« . Bezsenność. Impotencja Itd. PRZYWRACAJĄ 
WE WSZYSTKICH WYPADKACH CHORÓB ZUPEŁNE ZDROWIE.

Do nabycia we wszystkich aptekach w cenie 50c. — Przy rządzatie przez : •

The Dr. Bonker’s Medicine Co.,
709 Milwaukee Ave., Chicago, III.

Po otrzymaniu 50c, wyślemy pocztą do wszystkich części St. Zjed.

IIOO.oo UCIECHY ZA $1.75!!

___ — ORACULUM ■ ------- :
— czyli —

Cudowna Maszynka Przepowiadająca Przyszłość!!
Maszynka ta jest robiuna elegancko z najlepszego metalu i drzewa. Rozmiaru 

10x10 cali ! waży kilka funtów.
Rozwięzuje ona kilkanaście źapytań z kilkuset odpowiadaniami.

Jedyna Maszynka w świecie, która akuratnie rozwięzuje zadane zapytania 
Fabrykowana ona jest podług stary, h ksiąg arabski, b, a dotąd n!e znanych. In- 
atrnkeye dodawane są do każdej maszynki po polsku.

Przy pomocy tej maszynki można spędzić wesoło, j rzyjeninie i użytecznie 
wiele wieczorów w gronie przyjaciół ptze|M>wladając im przyszłość.

Maszynki te są sprzedawane tr Iko przez naszą firmę po cenie SI.75.
Pieniądze najlepiej przjsyłać prz.ez Money Order lnb w Registrowanym liście 

pod adresem:
THE PUŁASKI MAIL ORDER HOUSE

816 N. Hamlin ave., Chicago, III.K. STAC1IOWSKI & Co.
533 Noble st, Chicago, 111.

APETYT
г-

SEVERY

LECZY

Zdrowy mężczyzna lub kobieta ma dobry apetyt. Pokarm, do którego 
się trzeba przymuszać, nie wyjdzie na dobre. Jeżeli się je ze smakiem, 
cały organizm odnosi pożytek i polep-za się i wzmacnia odpowiednio. 
Jeżeli macie kiepski ape(yt z jakiejl>#dź przyczyny, najlepszym 
środkiem na to jest

Niestrawność, zatwardzenie, 
niemoc ogólną, brak apetytu, 
kwaśny żołądek, 
przykry oddech. Cena 75c

7-1 Ćwi Ulicom Li PnrłrA^nilra • “Severy Balsam Życia okazał się lak szacowanym w mojej 
Ldo m lflllLZ.vllI ‘ "LI DA 111 Ket. chorobie, że obecnie jestem zupełnie wyleczony, a użyłem 
tylko małą część drugiej butelki. Cierpiałem na niestrawność przez dziewięć lat. Nawet gdy byłem w Brazylii, 
w całkiem innem klimacie, ta choroba przvczvniala mi wiele cierpień, a chociaż szukałem wszędzie pomocy i 
używałem dużo lekarsw, żadnej nie znalazłem ulgi aż’zacząłem używać Pańskie znakomite lekarstwo. Jest to 
lekarstwo, którego doskonałym własnościom słowa nie są w stanie pełnego oddać uznania. Polecam je wszy­
stkim cierpiącym na niestrawność lub zatwardzenie.“

Max I-exa, Oshkosh, Wis.

■e-
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Odbijanie się 
gazu z żołądka wraz z przykrym 
oddechem, obłożonym językiem, 
bólem głowy, zawrotem głowy, 
kwaśnym żołądkiem, napadami 
wymiotów, stanowi pewną oznakę 
choroby żołądka. Nie odwlekajcie, 
lecz zacznijcie natychmiast używać 
to wypróbowane lekarstwo,

Severy
Bitters Żołądkowy

Rwanie
w muszkułach, twarzy lub człon­
ków, bezsenność, ból głowy, zgry- 
źliwość, niezwykłe zmęczenie i 
zbytnia wrażliwość wskazują pa 
poważny roztrój nerwów. Nie 
odwlekajcie, lecz zacznijcie na­
tychmiast używać to wypróbowane 
lekarstwo,

Severy
Nervoton

Cena 41.00

Kurcze
<’zy to kurcze napadną dziecko, 
czy dorosłego, są one zawsze nad­
zwyczaj dolegliwe. Bez względu 
na to, jaka jost przyczyna kurczów, 
pewna ulga się znajduje na każdy 
wypadek kolek, cholera infantum 
lub letniej słabości, biegunki 
itp., w

Severy Lekarstwie na 
Cholerę i Biegunkę.

&

Cena 25c i 50c.

-5 ----- ----------------- ---------------------------------------------------------------------------- &
-a We wszystkich aptekach : Porada lekarska darmo Ł
i ___________________________________________ &

W. F. Sever a Co. “TJ“__ —_



4 OAZSTA POLSKA.

bAZETA POLSKA W CHICAGO.
Oldest Polish Newspaper la the Halted States

APPEARING EVERY.THURSDAY.

ESTABLISHED 1873.

depreeent» the interest» of nearly 1,000,000 Pole» 
re»»ding throughout the Untied State» db Canada.

Subscription Two Dollars per Year.

Rates of Advertising 
ON APPLICATION.

The Gazeta Poleka read in all the State« 
and Territories of the Union, In Canada, Mexico, 
Central America, South America, in Great Britain 
and Ireland, Prance, Germany, Austria, Servla, 
Switzerland, Turkey, a Asia, Africa and Aus­
tralia, and in »11 the provinces of ancienitPoland, 
a realy a First Cla»» Advertizing Medium.

AU communication» ought to be addicted; 
W. DYNIEWICZ, 

Publisher “Gazeta Polska”, 
>32 Noble St., Chicago, 111.

We have over mo work» of our own Publication 
and Edition, and Imported Book».

tfAZETA POLSKA W CHICAGO.
ląjstarsze czasopismo polski» w-8Un. ZJedn.

H jchodzi co czwartek katdego tygodnia.

PRENUMERATA ROCZNA:
W Stanach ZJedn., Mexyku i Kanadzie It.oe 
W Europie, Ameryce Środkowej i Połu- 
dniowej, Azyi, Afryce, Auztralii......... fk.oo

POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na jedeu raz 
60 centów, następnie połowę ceny.

POSZUKIWANIA na jeden raz jak 1 ogłosze­
nia o założeniu jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 

ABONENCI zmieniający pomieszkanie, powinni 
podać stary adree f dołączyć lOc (w zna­
czkach poczt.) na opłatę zmiany adresu.

flENlĄDZE należy przesyłać przez Money 
Order, Ezpress lub w liście registrowanym. 
Kwoty nlzszo od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych.

nie zwracamy.

Wszelkie listy i pieniądze adresować należy:
W. DYNIEWICZ,

632 Noble et., Chicago, 111.
Pierwsza Kalęgaraia Polska w Ameryce posiada 
ktiąiki »prowadzone z Europy oraz przetzło 
toe dzieł l dziełek właznego wydania i nakładu.

TELEFON MONROE 1256.

CHICAGO, ILL., 9 Sierpnia 1906.

“Swój do swego.’’
Hasło to dość często roz­

brzmiewało na łamach na­
szego pisma, bo wobec tego 
co się wokoło nas dzieje, 
zdaniem naszym, prasa pol­
ska ma obowiązek bezu- 
stanie przypominać społe­
czeństwu polskiemu, że po­
winno się wzajemnie popie­
rać.

Nikt nam zarzucić nie 
może, jakobyśmy należeli 
do szowinistów, używają­
cych hasła“Swój do swego” 
w celu reklamy i zdobywa­
nia sobie zwolenników. 
Broń Boże! My walczymy 
w imię tego hasła, zniewa­
lają nas do tej walki nasi 
przeciwnicy. Oni wszczęli 
pizeciwko nam bojkot eko­
nomiczny, chcieli nas po 
prostu ogłodzić, a widząc, 
że przeliczyli się w swej ra­
chubie, udają niewinnych 
baranków, krzyczą w niebo- 
głosy, że Polacy bojkotują 
Niemców którzy się tylko 
“bronią” przed bojkotem 
polskim. Obłuda!

To też ubolewać trzeba, 
że jeszcze bardzo wielu Po­
laków nie chce czy nie u- 
mie poznać się na tej obłu­
dzie. Zawdzięczamy to 
szczerej, otwartej polskiej 
naturze, z której korzystają 
niemcy. Moglibyśmy przy­
toczyć mnóstwo przykła­
dów, że polska dobrodu- 
szność naraża nasze społe­
czeństwo na wielkie straty 
a daje zyski naszym nie­
przyjaciołom.

Trzeba się raz wreszcie 
otrząsnąć z tej dobrodusz- 
ności, trzeba sobie powie­
dzieć, że jeśli nie pozbędzie- 
my się naszych błędów i 
wad, jeśli w miejsce nieu­
fności, nie zapanuje pośród 
nas wzajemne zaufanie i ży­
czliwość — w padniemy w 
przepaść,z której nie zdoła­
my się dźwignąć

Taki głos ostrzegawczy 
podnosimy dla tego, bo źle 
się u nas dzieje, bo codzien­
nie śledzimy przykłady poi- 
kiej ślamazarności, która 
jak rak toczy wszystkie 
warstwy naszego społeczeń­
stwa. Gdzie się tylko obró­
cimy, wszędzie uwidocznia 
się ta ślamazarność, wszę­
dzie spotykamy rodaków, 
którzy drwią sobie z poczu­
cia narodowego, a lgną do 
obcych.

Prawda, że nie dowszyst- 
kich głos nasz dotrze, że 
wszędzie i zawsze znajdą 
się osobniki, które odłącza­
ją się od gromady i idą sa- 
mopas. Ale my odzywa­
my się do rdzenia narodu. 
“ Wyrzućmy z serc naszych 
zazdrość i nieufność do wła­
snych braci, kochajmy i po­
pierajmy się wzajemnie. 
Wówczas nam wszystkim 
będzie lepiej, przeciwnicy 

nasi, widząc zgodę i życz­
liwość w polskim obozie, 
nie będą nami pomiatali, 
ale raczej zniewolimy ich 
do liczenia się z nami.

Jeszcze słów kilka. Jak 
hasło “Swój do swego”po- 
winno stać się powszechnem 
w naszem społeczeństwie, 
tak również z tern hasłem 
powinno iść w parze regu­

lowanie rachunków. Jest to 
bardzo ważny czynnik, z 
którym się koniecznie li­
czyć należy. Od regulowa­
nia rabunków zależnym jest 
byt mnóstwa osób. Pod tym 
względem grzeszy jeszcze 
bardzo wielu. Zważyć trze­
ba, że kupcy i przemysło­
wcy mają kredyt ograniczo­
ny a muszą w oznaczonym 
czasie regulować rachunki. 
Sprawiedliwość zatem naka­
zuje, żeby i oni nie byli za­
wiedzeni w swych oczeki­
waniach ze strony kupują­
cej publiczności.

A więc przestrzegając ha­
sła “Swój do swego,” trze­
ba także regulować na czas 
rachunki! (Dzień. Pozn.)

Z hakatystycznej kuźni.
Hakatyści pruscy nie usta- 

ją w obmyślaniu wciąż no­
wych środków zwalczania 
polskości. Organ ich “Ost- 
mark” świeżo wyraził swo­
je przekonanie, że rząd pru­
ski nie poprzestanie na 'wy­
znaczeniu nowych setek mi­
lionów na wykupienie ziemi 
polskiej, ani także nowych 
zarządzeń, ustawodawczych 
w celu popierania dzieła ko­
lon izacyjnego. Organ ów 
zauważa z żalem, że fun­
dusz kolonizacyjny jest już 
prawie wyczerpany i “pro­
ste napełnienie kasy koloni- 
zacyjnej” już nie wystarczy, 
ponieważ polskich mają­
tków kupić prawie nie 
można, a na Pomorzu, w 
Prusiech Wschodnich i na 
Górnym Szląsku Polacy co­
raz więcej nabywają ziemi 
od Niemców, co zagraża 
całości państwa niemieckie­
go.

“Ostmark” z powodu te­
go ponawia żądania zmar­
łego Hansemanna, aby wy­
dano ustawę, według której 
nie mogłaby żadna posia­
dłość przejść z rąk niemie­
ckich w polskie bez pozwo­
lenia kompetentnego preze­
sa regeneyi. Niemieckich 
właścicieli, którzy stoją w 
przededniu bankructwa na­
leży wesprzeć, albo trzeba 
wykupić ich posiadłości. 
Wszystkich tych zarządzeń 
domaga się organ hakaty- 
stów wobec oświadczenia pa­
nów Podbielskiego i Loe- 
bella przy otwarciu rolni­
czej «tacyi doświadczalnej 
w Bydgoszczy, że rząd bez­
warunkowo trwać będzie 
przy dotychczasowym -kur­
sie antypolskim.

Na usługi hakatystów 
śpieszą też zawsze rozmai­
ci “uczeni” niemieccy, 
zwłaszcza ci, którym to 
miano tylko w cudzysłowie 
przypisać .nożna. Świeżo 
ukazała się w handlu nowa 
praca pseudonaukowa p. t. 
“Prusy, Niemcy i Polacy 
od upadku państwa polskie­
go. pogląd historyczny 
wstecz, ze stanowiska no­
wożytnej etyki państwo­
wej”.

Autorem tego paszkwilu 
— odrazu rzecz nazwijmy 
po imieniu — jest młody 
profesor prawa publicznego 
akademii handlowej w Ko­
lonii, dr. Henryk Geffken; 
autor kilku nic nieznaczą- 
cych rozpraw z prawa nie­
mieckiego. Jest on synem 
wielkiego uczonego, profe­
sora prawa międzynarodo­
wego w Strassburgu, zmar­
łego przed dziesięciu laty, 
Fryderyka Geffkena, zacie­
kłego wroga Bismarcka, 
słynnego wydawcy pamię­
tników cesarza Fryderyka 
II, ojca dzisiejszego Wil­
helma II, któremu Bis­
marck kazał wytoczyć pro­
ces karny za zdradę taje­
mnic urzędowych.

W przeciwieństwie do ojca 
znakomitego uczonego, syn 
zupełnie bez zdolności, 
prof. Henryk Geffke rzucił 
się na pole popłatne w Pru­
siech polityki antypolskiej i 
żywy bierze udział w agita- 
cyi Ostmarkvereinu, zwró­
conej przeciw Polakom.

Ten hakatystyczny zwią­
zek ma swoją filię w Kolo­
nii i wśród hakatystycznych 
działaczy pierwsze miejsce 
zajmuje prof. Henryk 
Geffken. W styczniu tego 
roku urządziła hakata w 
Kolonii agitacyjne antypol­
skie odczyty, które wygło­
sił prof. Geffke, a obecnie 
zebrał razem te studya i 
ogłosił obszerną broszurę o 
stosunku Polaków do Niem­
ców i do pruskiego państwa.

Jest to może najzjadli- 
szy, ale zarazem i najgłu­
pszy paszkwil, na jaki się 
dotychczas niemieccy pro­
fesorowie zdobyli. Prof. 
Geffken udowadnia na pod­
stawie etyki konieczności 
uciemiężania Polaków i do­
radza swym rodakom, aby 
Polaków zupełnie wytępili, 
gdyż są oni najgroźniejszem 
dla Niemców niebezpieczeń­
stwem. Jako motto służy 
Geffkenowi wyjątek z an­
typolskiej mowy kanclerza 
Buelowa z 13 stycznia 1902 
r. następujący: Lważam 
kwestyę monarchii wscho­
dniej nietylko za najwa­
żniejszą sprawę niemieckiej 
polityki, lecz za kwestyę, 
od której rozwoju zależy 
najbliższa przyszłość nie­
mieckiej ojczyzny. Tak po­
stawiwszy kwestyę, autor 
w trzech rozdziałach oma­
wia sprawę polską.

W pierwszym zastanawia 
się nad etyką nowożytnego 
państwa i nad przyczynami 
upadku państwa polskiego. 
Opierając się na Tomaszu 
Hobbesie i prawie natury, 
prof, koloński dochodzi do 
wniosku, że upadek pań­
stwa polskiego był konie­
cznością państwową Prus. 
A przyczyn wewnętrznych 
dopatruje się w braku etyki 
w państwie polskiem i w 
wysokim poziomie moral­
nym państwa Fryderyków.

W następnym rozdziale 
autor systematycznie fał­
szuje historyę zaboru pru­
skiego od wiedeńskiego 
kongresu do ucisku Flot- 
wella i od nadania konsty- 
tucyi w Prusiech w r. 1850 
do antypolskiej polityki Bi- 
smarka od r. 1872 do 1890, 
ery Capriviego od r. 1890 
do 1894 i ery ks. Hohenlo- 
hego od r. 1894 do 1900.

W trzecim wreszcie roz­
dziale p. Geffken zastana­
wia się nad potrzebą pod­
niesienia wobec Polaków 
nietylko poczucia narodo­
wego u Niemców, które go 
nieco niepokoi, ale i pod­
niesienia środków admini­
stracyjnych dla uciskania 
Polaków, gdyż te, które 
rząd pruski dotąd wydał, 
wydają mu się zbyt łago- 
dnemi i nieprowadzącemi 
do celu. Kwestya polska 
w Niemczech nie jest dla 
Geffkena kwestyą dotyczą­
cą tylko Prusaków, lecz 
jest sprawą ogólnie niemie­
cką i tylko przez ogół nie­
miecki może być przeprowa­
dzaną zupełna ekstermina- 
cya Polaków.

A tę nazywa prof. Geffken 
załatwieniem kwestyi pol­
skiej w duchu niemieckim.

Hakatyści śledzą bacznie 
nasze życie i badają czynni­
ki, utrzymujące nasze po­
czucia narodowe. Niedawno 
przytaczaliśmy w piśmie 
naszem głos hakatysty o 
wpływie Krakowa na Pola­
ków zaboru pruskiego. 
Obecnie zaznaczyć musimy, 
że “Ostdeutsche Korres­
pondenz” zwróciła uwagę 
na kursy wakacyjne, urzą­
dzane przy uniwersytecie 
Jagiellońskim co roku.

“Możemy tylko zarege- 
strować — czytamy w tern 
piśmie — ten objaw. Zapo- 
biedz temu nie możemy. Co 
Lutosławski usiłuje na 
swój sposób osiągnąć w 
Londynie, to tutaj uprawia 
się bez wszelkiej wrzawy i 
w sposób daleko prakty­
czniejszy: “wykształcenie 
misyonarzy wychowania na­
rodowego”. Młode dzie­
wczyny i kobiety polskie 
mają w przyszłości szcze­
pić jad odosabniania się i 
nienawiści w serca młodzie­
ży polskiej. Na to nie po­
mogą żadne represalie pań­
stwowe; byłyby one szaleń­
stwem i zbrodnią. Nie mo­
żemy walczyć z usposobię- 

niami, ale musimy pogodzić 
się z tem, że duch tego na­
rodu jest nam wrogi. Dla 
nas istnieje tylko jedna po­
lityka: musimy w sposób 
jak najwięcej stanowczy 
występować przeciw wszel­
kim wykroczeniom i bro­
nić naszego narodowego 
stanu posiadania na wscho­
dzie przv pomocy wszy­
stkich dostępnych środków. 
Wszelkie odstąpienie od 
tej li lii wytycznej byłoby 
zgubne. Zresztą zaś może­
my czekać. Do miłości ni­
kogo zmusić nie można, ale 
nawet najgorętsza niena­
wiść ulega zmianom. Także 
kursy wakacyjne w Krako­
wie nie odwrócą w tył kół 
rozwoju dziejowego”.

POLSKIE KOLONIE W PA­
RANIE.

Pierwsze kolonie polskie w Bra­
zylii powstały w 70 latach w sta­
nie Santa Catarina. Stan ten je­
dnak nie mógł stać się terenem 
dla polskiej kolonizacyi, ponieważ 
rozpostarł się już tam żywioł 
niemiecki. Więc, gdy w roku 
1890 —91 rozpoczął się masowy 
ruch emigracyjny ze Sziąska pru­
skiego emigranci polscy poczęli 
osiedlać w St. Parana. Byt swój 
tam oni rychło utrwalili, gdyż 
znaleźli warunki fizyczne poda­
tne dla siebie.

Zamożność tych kolonistów, a 
nadewszystko sąsiedztwo “swo­
jaków” zachęciły późniejszych 
emigrantów polskich z Króle­
stwa i Galicyi do osiadania w 
Paranie.

Powierzchnia Parany wynosi 
240,000 kilometrów kwadrato­
wych. Na tej przestrzeni mieszka 
około 320,000 ludności, z której 
ękoło 70,000 stanowią Polacy 
40,000 rozmaite narodowości i 
210,000 żywioł miejscowy, złożo­
ny z białych, mieszańców, oraz 
czystej krwi Indyan i Negrów.

W danej chwili kolonizacya pol­
ska w Paranie rozwija się na pła­
skowyżu, wyniesionym 600 — 
1000 m. nad poziom morza. Kli­
mat jest tam umiarkowany, zdro­
wy i łagodny, przypomina kli­
mat północnych Włoch. Niema t. 
zw. pory deszczowej. Żadne cho­
roby lokalne nie panują. Żółta 
febra wśród kolonistów polskich 
nie zachodzi.

Fauna i Flora bardzo bogata. 
Ze zwierząt ssących są bardzo 
pospolite: tapir, dwa gatunki 
mrówkojadów, małpy; z drapież­
nych jaguar» czerwony wilk, lis. 
Drapieżne zwierzęta nie są jednak 
niebezpieczne dla kolonistów. Bo­
ją się człowieka, w pobliżu kolo­
nii rzadko się pokazują. Między 
ptakami są pospolite: czaple, 
gęsi, kaczki, kuropatwy.

W lasach Parany jest dużo 
drzew użytecznych.

Bogactwo kraju stanowi krzew 
“herwa matę”, bardzo podobny 
do krzewu herbacianego, a któ­
rego liście suszą i sprzedają jako 
herbatę brazylijską. Jako drzewo 
budulcowe wymienić należy: 
cedr, imbusa; owocowe: poma­
rańcze, cytryny, brzoskwinie, 
figi.

Łagodny klimat i urodzajna 
gleba niezmiernie sprzyjają roz­
wojowi rolnictwa i hodowli 
bydła.

Ze zbóż najbardziej jest rozpo­
wszechnione wśród osadników 
polskich żyto jare, potem kuku­
rydza. Pszenicy, owsa i jęcz­
mienia prawie nie uprawiają. 
Z okopowych sadzą z powodze­
niem kartofle. Hodowli bydła 
koloniści polscy nie prowadzą. 
Dbają tylko o konie, które hodu­
ją z niezwykłą troskliwością. 
Konie rasy krajowej są słabe, pie­
lęgnowane jednak przez osadni­
ków naszych stają się dobrem i i 
są bardzo cenione na rynku kra­
jowym. Prócz koni używane są 
na koloniach muły i woły 
robocze.

Koloniści pod względem mate- 
ryalnym mają się dobrze. Dzię­
ki pracowitości, oszczędności i 
zapobiegliwości dochodzili wy­
chodźcy nasi dość łatwo do do­
brobytu, nawet ci, co przyjeż­
dżali bez pieniędzy. Nie było 
wypadku, aby jakikolwiek wy­
chodźca, przywykły i chcący 
pracować na roli, zmarniał.

Ceny ziemi w Paranie zależne 
są od położenia. Większe prze­
strzenie w pobliżu kolei nabywać 
można po 13—22 m. za hektar, 
a lasy dziewicze od czterech do 
sześciu marek za hektar.

Rolnictwa na wielką skalę pro­
wadzić nie można z powodu bra­
ku rąk roboczych, ale za to w 
Paranie przy jej warunkach przy­
rodzonych i taniości ziemi można 
rozwinąć hodowlę bydła, a szcze­
gólnie owiec. Niezaprzeczenie, że 
przez wiele lat będzie to jeden 
z zyskowniejszych środków eks- 
ploatacyi tych obszarów.

Przemysł w Paranie jest jesz­
cze w powijakach. Jest tam za­
ledwie jedna fabryka zapałek i 
kilka młynów dla przemielenia 
i sortowania “herwy matę”.

W kraju co prawda, o tak niz- 
kim stanie zaludnienia, niepodo­
bna było stworzyć większego 
przemysłu. Lecz ten, jaki jest 
obecnie, nie wystarcza na miej­
scowe potrzeby i przedsiębiorczy 
kapitał ma tam pole do działania.

Stosunki w koloniach polskich 
kształtują się bardzo powoli. 
Wychodźca polski zajęty jest 
jeszcze dotychczas myślą o zdo­
byciu kawałka chleba. W życiu 
publicznem udziału nie bierze.

Do oświaty koloniści nasi garną 
się ogromnie. W ostatnich cza­
sach czytelnictwo poczęło rozwi­
jać się nadzwyczaj szybko. Anal­
fabetów cpraz mniej. Przed dwo­
ma laty zostało założone Towa­
rzystwo szkoły ludowej. Zakłada 
ono biblioteki bezpłatne, rozdaje 
elementarze, organizuje szkółki.

W szkółkach wykładane są na­
stępujące przedmioty: nauka czy­
tania i pisania, historya Polski, 
geografia ogólna, arytmetyka i 
język portugalski. Ogromne za­
sługi na polu oświatowem wśród 
kolonistów położyła pani Kra­
ków. Prowadzi ona oprócz zwy­
kłej szkółki w Kurytybie, jeszcze 
szkołę niedzielną dla starszych.

W Kurytybie wychodzą dwa 
pisma polskie: '"Gazeta Polska” 
i “Polak w Brazylii. Obydwa pi­
sma mają więcej niż półtora ty­
siąca prenumeratorów.

W życiu politycznem koloniści 
nasi dotychczas udziału nie bio­
rą, nie mają swego przedstawi­
ciela nietylko w zarządzie kraju, 
ale ani w kongresie stanowym.

Polacy, osiadli na obczyźnie 
nie wynaradawiaja się. Wiary i 
języka swych przodków strzegą 
zawzięcie.

JAK SIĘ STRZEDZ PRZED CHO­
ROBAMI ZARAZLIWEMI.

Choroby zaraźliwe wywołują 
maleńkie żyjątka, golem okiem 
niewidzialne, a które dopiero 
oglądać możemy pod szkłami po­
większającemu Żyjątka te, je­
dne w powietrzu żyją, inne we 
wodzie, a inne wreszcie w zie­
mi. Różnemi drogami mogą się 
dostać do organizmu ludzkiego; 
przez bezpośrednie zetknięcie, 
pokarmy, powietrze, tj. drogą 
oddychania, inne w końcu prze­
noszą owady, jak naprz. muchy 
lub komary.

Odpowiednio do tego, które i 
jaką drogą dostają się one do 
człowieka, strzedz się musimy 
przed nimi różnymi sposobami.

Przez bezpośrednie zetknięcie 
się (to znaczy, że można przeby­
wać w tej samej izbie, byleby 
tylko nie zetknąć się bezpośre­
dnio z chorym) zarazić się można 
zapaleniem egipskiem oczów, ty­
fusem brzusznym, cholerą, różą 
i rozmaitemi chorobami skórne- 
mi np. świerzbem. Tyfus brzu­
szny i cholerę można też dostać 
przez jedzenie albo z wody.

Przez powietrze udzielają się: 
gruźlica czyli suchoty, koklusz, 
płonica, (szkarlatyna) odra, bło­
nica (dyfterya), ospa, tyfus pla­
misty. Choroby te mogą się u- 
dzielić przez powietrze, a tem 
prędzej przez bezpośrednie ze­
tknięcie.

Owady wreszcie przenoszą żół­
tą febrę zimnicę (malaryę), kar- 
bunkuł itd.

Jak wyżej wspomniałem, odpo­
wiednio do tego jaką drogą choro­
by te dostają się, musimy się 
strzedz przed niemi. Przed cho­
robami, udzielającemi się drogą 
bezpośredniego zetknięcia, musi­
my się strzedz przedewszystkiem 
w ten sposób, żeby nie dotykać 
się takich chorych. Jeżeli z obo­
wiązku musimy z nimi przesta­
wać, to po każdym zetknięciu się 
należy dokładnie umyć ręce my­
dłem i ciepłą wodą.

Wobec chorób, przenoszących 
się drogą wody lub jedzenia, na­
leży postępować w następujący 
sposób. W czasie epidemii tyfusu 
brzusznego lub cholery, nie po­
winno się nigdy pić wody prosto 
ze studni, lecz należy ją pierwej 
przegotować, a dla smaku można 
dolać trochę soku cytrynowego, 
albo szczyptę sproszkowanego 
kwasku cytrynowego. W tym 
czasie powinno się także wszel­
kie surowe podanie pierwej ob­
myć wodą, a najlepiej w stanie 
surowym nic nie jadać. Przed 
każdem jedzeniem zaś powinno 
się myć ręce wodą letnią i my­
dłem. Chory powinien być odoso­
bniony. Bieliznę i pościel chorego 
przed praniem należy wygoto­
wać. Wymociny i odchody nale­
ży posypywać wapnem palonem. 
Wychodki należy również prze­
sypywać palonem wapnem. Tru­
dniej jest ustrzedz się przed cho­
robami udzielającemi >ię drogą 
powietrza. Gdy w jakim domu 
wybuchnie koklusz, szkarlatyna 
lub odra, najlepiej tam nie cho­
dzić. Chorego takiego powinno 
się, jeżeli możliwe, odosobnić, 
najlepiej w szpitalu, albo przy­
najmniej w osobnej izbie. Ci, któ­
rzy obsługują takiego chorego, 
nie powinni stykać się z innymi 
ludźmi, a w szczególności z dzie­
ćmi. Chorzy powinni zostać odo­
sobnieni przy szkarlatynie 4 — 6 
tygodni, odra 3—4 tygodni, przy 
kokluszu tak długo, jak długo 
trwa kaszel, czasem pół roku. 
Bieliznę i pościel, którą chory 
używał, należy wygotować, a do­
piero potem prać. Odchody w no­
cnikach i we wychodkach należy 
przesypywać wapnem palonem. 
Po wyzdrowieniu należy chorego 
wykąpać, a pokój cały skropić 
wodą karbolową. Ściany wybie­
lić gorącem wapnem, a podłogę 
myć gorącą wodą. Te wszystkie 
uwagi odnoszą się także do cho­
rych na gruźlicę, czyli suchoty 
płucne. Oprócz tego należy ba­
czyć w tej chorobie, żeby chory 
pluł tylko do spluwaczki, wy­

pełnionej wodą karbolową. Tę 
wodę razem z plwocinami najle­
piej wylać na ogień.

Podczas kaszlu, chory powi­
nien usta zastawić chusteczką, 
ażeby ślina nie rozpryskiwała 
się po powietrzu i nie przenosiła 
zarazy. Sukien, ani bielizny nie 
należy nigdy używać po chorym 
na suchoty, ale spalić je. Lepiej 
bowiem stracić coś materyalne- 
go, aniżeli zdrowie, o którem 
mówi nasz poeta: “Szlachetne 
zdrowie nikt się nie dowie, jako 
smakujesz, aż się zepsujesz”. 
(Kochanowski). Jeżeli w miesz­
kaniu jakiemś umrze suchotnik, 
należy postąpić podobnie, jak 
po innnych chorobach zaraźli­
wych; ściany wybielić gorącem 
wapnem, podłogę umyć gorącą 
wodą, a izbę skropić wodą kar­
bolową.

Ażeby choroby nie rozszerzały 
się przez owady, należy je tępić. 
Komary żyją w miejscach wilgot­
nych. Powinno się więc starać o 
usunięcie niepotrzebnych dołów, 
ażeby się w nich nie zbierała 
woda, w którychby mogły się 
gnieździć komary. — Należy się 
również starać, żeby muchy nie 
dostawały się do izby. Dlatego 
stajnie i gnojówki powinny być 
daleko od izb mieszkalnych, a re­
sztki jedzenia zaraz po spożyciu 
pokarmów należy schować.

W końcu jeszcze słów kilka o 
tem, w jaki sposób człowiek, 
nie umiejący medycyny, może 
rozpoznać niektóre choroby zara­
źliwe. Egipskie zapalenie oczów 
poznajemy po tem, że powieki 
puchną, a z oczów wydziela się 
ropa. — Tyfus brzuszny objawia 
się wysoką gofączką — chory 
ma silne rozwolnienie (biegunkę), 
— brzuch wzdęty i bolesny. Cho­
lera objawia się silnymi wymio­
tami i tak wielkiem rozwolnie­
niem, że z chorego poprostu leje 
się, dopóki zupełnie nie zsinieje 
i nie osłabnie. Przy róży, pewna 
część skóry np. twarz silnie pu­
chnie i czerwienieje. Skóra w 
tem miejscu jest bardzo bolesna. 
Koklusz i gruźlica objawia się 
bardzo silnym kaszlem. Szkarla­
tyna i odra powstaje wśród bar­
dzo silnej gorączki; gardło pu­
chnie, a na skórze okazuje się 
wysypka czerwona, tak jakby 
kto posiał na ciele drobne czerwo­
ne kropki. Tyfus plamisty ma 
drobne ceglaste plamki, zresztą 
objawy podobne do szkarlatyny. 
Przy defteryi powstają w gardle 
białe plamy. Maleryę poznajemy 
po tem, że chory regularnie co 
dwa, lub trzy dni dostaje febry 
z gorączką. Karbunkuł jest to 
czarna krosta, która rozwija się 
nadzwyczaj szybko, tak, że chory 
może do kilku godzin zginąć. 
Groźna ta choroba przenosi się 
najczęściej z bydła.

W końcu musimy wspomnieć 
o influency czyli grypie. Influ­
enca jest także chorobą zakaźną 
i przenosi się przez powietrze. 
Objawia się silną gorączką i 
dreszczami, oraz łamaniem po 
członkach. Niebezpieczna jest z 
tego powodu, że zaziębienie się 
podczas influency może sprowa­
dzić zapalenie płuc, które bywa 
śmiertelnem, albo zapalenie ucha, 
które wywołuje głuchotę. — Je­
żeli więc zobaczy się u kogo, 
któryś z wyżej wymienionych 
objawów, powinno się natych­
miast wezwać lekarza i słuchać 
jego przepisów I należy nietylko 
leczyć chorego, ale także prze­
strzegać, żeby choroba nie roz­
szerzała się i nie zabrała więcej 
ofiar.

Notatki Zagraniczne.
Paryż. — Mowa amerykań­

skiego sekretarza Root, na pan- 
amerykańskim kongresie w Ar­
gentynie. zwołanym przez wszy­
stkie republiki śródkowej i połu­
dniowej Ameryki, straszliwie 
zaniepokoiła Europę. Sekretarz 
Root oświadczył, że Europa nie 
ma nic do szukania w Ameryce.

Madryt. — Krwawe walki uli­
czne stoczone zostały we wielu 
miastach Hiszpanii. Socyaliści 
i republikanie przeszkodzili od­
bycia procesy! na uczczenie św. 
Ignacego z Lojoli, założyciela 
zakonu Jezuitów.

Petersburg. — Car rosyjski 
podpisał koncesyę na budowę ko­
lei przez Syberyę do Alaski. O- 
trzymała ją spółka amerykań­
skich kapitalistów, na czele któ­
rej stoi baron Lobel.

Londyn. — Utworzyła się wiel­
ka spółka dla wyrobu ‘‘płynnego 
powietrza”. Wynaleziono nowy 
a tani sposób dla zamrożenia po­
wietrza do tego stopnia, że się 
skrapla. Galon ma kosztować 
tylko dwa dolary a 17 dni utrzy­
ma się w zimnym stanie. Jedna 
kropla wystarczy, ażeby butelkę 
piwa lub wina zupełnie zziębić. 
Właściciele patentu twierdzą, że 
używanie lodu będzie niepotrze- 
bnem.

Londyn. — W Madrycie, sto­
licy Hiszpanii, skonstatowano 
wczoraj siedm wypadków chole­
ry. Wywołało to wśród ludności 
niesłychaną panikę.

Pekin. — W porcie chińskim 
Chefoo umarł komendant amery­
kańskiej eksadry wojennej admi­
rał Train. Choroba nerek była 
powodem jego śmierci.

Warszawa. — W miejscu kli- 
matycznem Rembertowie zbunto­
wała się artylerya. Piechota i 
kozacy wyruszyli na stłumienie 
buntu.

Berlin. — W Hamburgu od­
było się nadzwyczaj walne ze­
branie kompanii ubezpieczeń od 
ognia Hamburg Bremen Insu- 
rance Co. Kompania ta straciła 
w San Francisko 4,365,000 dola­
rów. Uchwalono wypłacić wszyst­
kie szkody i użyć do tego całej 
rezerwy. Ponadto muszą akcyo- 
naryusze dopłacić po 50 marek na 
każdą akcyę na 100 marek opie­
wającą. Zdaje się, że kompania 
ta przestanie prowadzić interes 
w Ameryce.

Petersburg. — Gubernator Sa­
mary, Rosyci, został zabity na 
ulicy miasta wskutek eksplozyi 
bomby dynamitowej, rzuconej 
pod jego powóz. Ciało gubernatora 
zostało rozszarpane na kawały. 
Głowę jego odnaleziono w odle­
głości 20 kroków od miejsca za­
machu. Sprawca tegoż dał się za­
aresztować bez oporu, zawoław­
szy do żandarmów:

— Taki los czeka wszystkich 
katów!

Petersburg. — Pisma peters­
burskie ogłaszają, że liczba ze­
słanych na Syberyę wynosi dotąd 
37,000. Ma być jeszcze zesłanych 
12,000 osób.

Praga. — Kasyer filii czeskiego 
banku przemysłowego w Młodym 
Bolesławiu w Czechach, Wacław 
Kudej, uciekł w nieznanym kie­
runku, sprzeniewierzywszy 60,- 
000 koron. Policya wyznaczyła za 
schwytanie go 5,000 koron.

Wilno. — Sąd wojenny w Wil­
nie skazał redaktorów Burnsztej- 
na i Sobola za posiadanie broni i 
nielegalnej literatury na cztery 
lata robót ciężkich.

Petersburg. — W Rewlu wybu­
chły rozruchy wojskowe; szcze­
gółów brak. Stan wyjątkowy 
ogłoszony -w Kronsztadzie i na 
Kaukazie.

Załoga rosyjskiego krążownika 
Azya, który wysłano do Abo, 
zatknęła na najwyższym masz­
cie czerwoną flagę.

Ryga. — Gdy rewolucyoniści 
w liczbie 500 odbywali tu sekre­
tnie mityng, dragoni otoczyli 
dom i aresztowali wszystkich 
obradujących.

Rzym. — Na wystawie w Me- 
dyolanie wybuchł groźny pożar. 
Dotąd spaliły się dwa wielkie pa­
wilony: sztuki włoskiej i węgier­
skiej. Ogień został już opa­
nowany.

Berlin. — Eskadra niemiecka 
na morzu bałtyckim miała otrzy­
mać tajne rozkazy do chwytania 
wszystkich wojennych statków 
rosyjskich, których załogi zbun­
tują się przeciw carowi.

Lwów. — Arcybiskup Szepty­
cki, który jest najwyższym dy­
gnitarzem kościoła grecko kato­
lickiego czyli unickiego w Gali- 
cyi zażądał od papieża pozwole­
nia do odbycia wizy tacy i grecko­
katolickich czyli ruskich parafii 
i kościołów w Stanach Zjedno­
czonych. Wybiera on się w tę 
podróż na przyszłą wiosnę.

Warszawa. — Na granicy pru­
skiej od strony Królestwa Pol­
skiego wzmocniono na rozkaz ce­
sarza posterunki żandarmeryl i 
załogi wojskowe z powodu coraz 
to bardziej groźniejszego położe­
nia w Polsce.

Sofia. — W mieście Filipopolis 
w Bulgaryi zdobyła wczoraj lud­
ność bułgarska trzy kościoły na­
leżące do Greków. Dwaj ludzie 
zostali zabici a wielu jest ran­
nych. Wojsko wystąpiło na uli­
ce i chwilowo zdołało spokój przy­
wrócić.

Introligatornia W. Dyniewicza,
r 532 Noble st., Chicago, 111.

•Przyjmujemy wszelkie ksią­
żki do oprawy po przystępnej 
cenie. Kto chce mieć oprą’ 
wioną jaką książkę, niechaj 
nam ją przyśle i napisze jaka 
ma być oprawa, skórkowa czy 
płócienna, a odwrotną poczty 
otrzyma odpowiedź, ile opra­
wa będzie kosztowała wraz 

z przesyłką.

PISMA
MICKIEWICZA

KOMPLETNE WYDANIE

--------- 6 Tomów ---------
ozdobione blizko 100 iliustracyami

KOLOKOWEMI

Wydanie niniejsze jest dosłownem 
przedrukiem z wydania lipskiego, 
dotąd najkompletniejszego, a zo­

stało przez nas 

uzupełnione artykułami 
dotąd w żadnem innem wydaniu 
niezawartymi. : : : i :

W miękkiej oprawie wszystkie 
в tomów oprawne osobnie

W twardej oprawie płóciennej z 
wyciskanym tytulikiem 6 tomów

Toż samo, kupując pojedynczo, 
każdy tom po 

Drukowane na pięknym papie­
rze, oprawne ozdobnie w skórkę 
morokko, wypłacane brzegi i ty­
tuliki, każdy tom oprawny oso­
bno i wszystkie Л tomów w je­

dnym futerale

$2.00
$3.00

60c.

$6.50

W. DYNIEWICZ,
531 NOBLE ST. CHICAGO, ILL.
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Katastrofa na morzu.
KARTAGENA, Hiszpa­

nia 6 sierpnia. — Jednem 
z największych nieszczęść, 
jakie wydarzyły się dotąd 
na morzu było zatonięcie 
okrętu włoskiego Sivio nie­
daleko półwyspu Palos, na 
wodach hiszpańskich. Okręt 
ten wiózł na swym pokła­
dzie przeszło 900 osób wraz 
z załogą. Opuścił on port w 
Genui w czwartek w dniu 
2 sierpnia udając się do 
Buenos Ayres, dokąd zmie­
rzali wszyscy emigranci. Po 
drodze wstąpił kapitan do 
Barcelony, a potem, chcąc 
skrócić sobie drogę, puścił 
się przez bardzo niebezpie­
czną drogę pełną skał pod­
wodnych. To skrócenie dro 
gi było powodem katastro­
fy, która wydarzyła się 
wczoraj o godzinie 5-tej po 
południu. Gdy statek szedł 
prawie całą siłą pary, pomi­
mo tak niebezpiecznej drogi 
dał się nagle słyszeć przera­
źliwy huk i statek zaczął 
powoli tonąć. Tego, co się 
dalej działo, pióro ludzkie 
nie jest zdolne pisać. Na po­
kład okrętu wypadł cały 
tłum przerażonych ludzi, 
mężczyzn, kobiet i dzieci. 
A widząc, iż nie ma dla nich 
ratunku, gdyż okręt ich 
tonął, zaczęli wszyscy ska­
kać do morza. Spuszczono 
wprawdzie kilka łodzi ra­
tunkowych i kapitan, tu­
dzież oficerowie dyrygowa­
li akcyą ratunkową,' ale byli 
oni bezsilni. Włosi bowiem 
na statku się znajdujący, 
rzucili się z nożami na 
tych, którzy już byli w ło­
dziach, lub ubrali się w pa­
sy ratunkowe i mordowali 
ich bez litości, chcąc swoje 
życie uratować. W jednej 
chwili pokład i łodzie ra­
tunkowe pełne były ran­
nych lub umierających. Na 
statku, który co minutę za­
padał się coraz głębiej, wal­
czyli ludzie z sobą z całą 
zaciekłością, kalecząc i 
mordując się wzajemnie. 
Nagle dał się słyszeć strzał 
rewolwerowy. To kapitan 
okrętowy, widząc straszną 
katastrofę winą jego wywo­
łaną, »■ otrzaskał sobie gło­
wę wystizałem z rewolwe­
ru. To było sygnałem ogól­
nego popłochu i rozboju. 
Nikt nie kierował akcyą 
ratunkową. Kto był silniej­
szy i nóż miał w ręku, ten 
przedostał się do łodzi okrę­
towych, lub dostał się w po­
siadanie pasa ratunkowego.

Tymczasem podpływać 
poczęły do miejsca katastro- 
fyłodzie rybaków nadbrze­
żnych, którzy zobaczyli ka­
tastrofę. Ludzie ci z niesły- 
chanem bohaterstwem za; 
częli ratować płynących i 
tonących i za włosy lub rę­
ce wyciągali ich na swe sła­
be łódki. Wiele z tych łódek 
przewracało się jednak, a w 
falach ginęli i ci, którzy 
ratowali, i ci, którzy ratun­
ku błagali. W kilkanaście 
minut po wypadku okręt 
pęknięty na pół zatonął w 
głębinach morza. Dwieście 
osób zatonęło wraz z okrę­
tem. Sześćset osób zostało 
uratowanych. Między zagi­
nionymi jest biskup z San 
Dedro w ‘Brazylii i jakiś 
mnich, którego widziano, 
Sk klęczał na pokładzie i 

.ogosławił ludzi wraz z 
nim tonących. Słynna śpie­
waczka hiszpańska Lola Mi- 
lanes utonęła. Konzul au- 
stryacki, udający się do 
Brazylii wskoczył do wody 
i zdołał dopłynąć do brze­
gu.

Przyczyną całej katastro­
fy byli Włosi, którzy zaczę­
li bez miłosierdzia zakłuwać 
nożami wszystkich stoją­
cych im w drodze. Przez to 
wywołali oni zamieszanie, 
które powiększyło rozmiary 
katastrofy.

Ale i po wylądowaniu na 
ziemię rozpoczęły się stra­
szne sceny.

Takiej katastrofy już da­
wno nie było.

Walka z kozlowitam i.
Ze Smogorzewa, w s i 

w powiecie pułtuskim, do­
noszą, że doszło tam do 
krwawej i tragicznej w na­
stępstwa walki pomiędzy 
prawowitemi katolikami, a 
kozłowitami.

Kozłowici, których w 
Smogorzewie i wsiach oko­
licznych, jak Błędowie, Po- 
wielinie i innych, jest około 
500 od dłuższego czasu to­
czyli walkę o posiadanie 
kościoła w Błędowie. Wre­
szcie wyrokiem sądu gmin­
nego w Nasielsku zmuszo­
no ks. kozłowitę Zbierocho- 
wicza do opuszczenia ko­
ścioła i plebanii. Wkrótce 
wśród katolików rozeszła 
się wieść, że razem z kozło­
witami, zginęły aparaty ko­
ścielne. Miarą rozdrażnie­
nia wśród katolików dopeł­
niła wieść, że usunięty 
ks. kozłowita Zbierochowicz 
przyjechał do wsi Smogo­
rzewa i wraz ze swymi se- 
kciarzami będzie odbierał 
miejscowy kościół katolicki.

Na wieść o tern pozjeżdża­
li się włościanie z okolicy i 
rzemieśnicy z Serocka, Puł­
tuska, uzbrojeni w pałki i 
rewolwery udali się na po­
szukiwanie przybyłe- 
go Zbierowicza i skradzio­
nych aparatów. Tłum doko­
nywał poszukiwań w do­
mach sekciarzy i wreszcie 
u jednego znaleziono sze 
ściu obcych ludzi, którzy 
narazie stawili zbrojny o- 
pór, ulegli jednak przewa­
żającej sile i poddali się. 
Odebrano od nich broń i pa­
szporty, wystawione na na­
zwiska mieszkańców Leszna 
i jego okolic. Z powodu 
ciężkiego pobicia ich przez 
tłum, zeznali, że są przyby­
szami z Leszna, gdzie ks. 
kozłowita dał im po rublu 
na podróż aby jechali do 
Smogorzewa bronić kościo­
ła przed prawowitym księ­
dzem.

Następnie tłum dokonał 
rewizyi w chacie pewnego 
sekciarza, gdzie znaleziono 
skradzione z Błędowa apa; 
raty kościelne, w stajni zaś 
włościanina Sawickiego — 
konie i bryczkę eks-księdza 
Zbierochowicza. Kiedy tłum 
zwrócił się do chaty, spo­
dziewając się tam esk-księ- 
dza — rozległy się strzały 
rewolwerowe, skierowane 
do przybyłych. Strzelała żo­
na Sawickiego z rewolwe­
ru i syn jej z dubeltówki; 
odpowiadali również trz.ała; 
mi, strażnicy którzy dali 
podobną salwę z brownin­
gów. W zaciętej tej wal­
ce padli trupem na miejscu 
staruszka Sawicka i jej syn; 
stary Sawicki otrzymał 
dwie ciężkie rany od kul 
z browningów. Prócz tego 
ciężej ranionych i pobitych 
zostało 14 osób, w tej liczbie 
5ciu katolików. Wszystkich 
ranionych wraz z 6ciu przy­
byłymi z Leszna, odwiezio­
no do szpitala w Pułtusku, 
odległego o 12 wiorst od 
miejsca wypadków.

Protest dzieci.

Dzieci polskie w Miłosła­
wiu oparły się stanowczo 
pobieraniu nauki religii w 
języku niemieckim. Podczas 
lekcyi wszystkie dzieci zam­
knęły nagle podręczniki 
niemieckie i oświadczyły, 
że będą uczyły się religii 
tylko w języku polskim. 
Zawezwano rektora, który 
wezwał dzieci do posłuszeń­
stwa, ale przemówienie jego 
nie poskutkowało. Wtedy 
ukazał się powiatowy inspe­
ktor szkolny i usiłował 
skłonić je do pobierania na­
uki religii w języku nie­
mieckim przyrzeczeniem, 
że urządzi dla nich wycie­
czkę do Poznania, i zapro­
wadzi je do Ogrodu Zoolo­
gicznego, a cała ta uciecha 
nic ich kosztować nie bę­
dzie. Dzieci jednak nie dały 
się namówić, a na pytanie, 
kto skłonił je oporu, odpo­
wiedziały, że działają z 
własnej woli. Ostatecznie 
inspektor zaznaczył, że 
dzieci mają przynieść od 
swych rodziców piśmienne 
owiadczenia, że domagają 
się nauki w języku pol­
skim i opuścił ich wraz z 
rektorem. Po jego wyjściu 
nauczyciel chciał prowadzić 
dalej lekcyę w języku nie­
mieckim, ale gdy kazał 
dzieciom odmówić Modlitwę 
Pańską, te wyrecytowały 
chórem Ojcze nasz po pol­
sku. Wobec tego nauczyciel 
rozpuścił je do domu.

Watykan w niebezpie­
czeństwie.

W ostatnich czasach za­
częły w Rzymie obiegać ró­
żne niepokojące pogłoski o 
Watykanie. Oto niedawno, 
sprawujący straż członko­
wie gwardyi usłyszeli nagle 
w przedpokoju papieskim 
podejrzane trzeszczenie, je­
dnocześnie spadł z sufitu 
deszcz odłamków tynku, w 
ścianie ukazały się rysy. 
Gwardziści, w mniemaniu, 
że sala się zapada, uciekli 
przerażeni. Polecono tedy 
architektom papieskim 
gruntownie zbadać pałac i 
okazało się, że cały Waty­
kan jest w stanie opłaka­
nym. Szczególniej zagrożo­
ny jest wspaniały aparta­
ment Borgia oraz komnaty 
Papieża, tak, że Ojciec św. 
będzie rnusiał się przenieść 
do innych pokojów. Archi­
tekci stwierdzili też zagładę 
wielu dzieł sztuki, a nadto 
uczynili zajmujące odkry­
cie — oto pomiędzy sufitem 
kaplicy Sykstyriskiej, a da­
chem odnaleźli znane dotąd 
tylko z opowiadania więzie­
nie potajemne, które, po­
dobnie, jak “ołowianki w 
weneckim pałacu dożów, 
przeznaczone było dla wy­
sokich przestępców stanu.

Strajk w Galicyi.
Zapowiedziany jeneralny 

strajk rolny w całej Galicyi 
wschodniej zupełnie się nie 
powiódł. Praca agitatorów, 
aby bezrobociu nadać cha­
rakter manifestacyi polity­
cznej nie przyniosła ża­
dnych rezultatów. Pojawiły 
się wprawdzie tu i ówdzie 
pod wpływem szeroko roz­
winiętej agitacyi i nacisku 
próby strajków, ale te koń­
czyły się szybko, nie pozo­
stawiając żadnych na­
stępstw. Z całej Galicyi nie 
otrzymano żadnej wiadomo­
ści niepokojącej. A strajk 
mógł się odbić bardzo nie­
korzystnie zwłaszcza na Po­
dolu galicyjskiem, gdzie 
zboże tak wybujało, że nie 
daje się kosić żniwiarkami. 
Wobec też takich plonów 
dziedzice.odstępują żeńcom 
dziesiąty snop.

Z AMERYKI.

Olbrzymie straty.
SAN FRANCISCO, Cal., 

5 sierpnia. — Wskutek po­
żaru w San Francisco i w 
innych kalifornijskich mia­
stach i wioskach, jaki pow­
stał z powodu wielkiego 
trzęsienia ziemi w miesiącu 
kwietniu br., kompanie ase­
kuracyjne muszą wypłacić 
$32,823,068 odszkodowania. 
Kompanie istniejące w sta­
nie nowoyorskim, zamiast 
$18,944,000, wypłacić muszą 
$23,138.0u0. Kompanie in­
nych krajów, mające swe 
biura w Stanach Zjednoczo­
nych, wypłacić muszą nie 
$49,671,000, jak pierwotnie 
liczyły, ale $57,701,900.

Wstrętne morderstwo.
RALEIGH, N. C., 3 

sierpnia. — Depesza tele­
graficzna z Bessemer do­
niosła, że W. M. Brown, 
który ożenił się dzisiaj, zo­
stał zamordowany w godzi­
nę po ślubie przez Johna 
Kincaida na dworcu kolejo­
wym.

Brown ożenił się o godź. 
8ej z panną Betie Perry z 
Bessemer City. Po ślubie 
udali się państwo młodzi w 
towarzystwie krewnych i 
przyjaciół na dworzec kole; 
jowy, skąd odjechać mieli 
do Danville, aby spędzić 
dni miodowe. Skoro przyje­
chali na stacyę, Kincaid 
przyszedł do Browna i mó­
wiąc, że chce mu coś powie­
dzieć, — poszedł z nim do 
drugiego pokoju. W chwili 
potem dało się słyszeć pięć 
strzałów rewolwerowych. 
Kilka osób wpadłszy do o- 
wego pokoju, spostrzegło 
Browna w kałuży krwi na 
podłodze, a nad nim stał 
Kincaid z dymiącym rewol­
werem w ręku. Śmierć na­
stąpiła natychmiast. Mor­
derca oddał się sam w ręce 
policyi i powiedział, że nie 
żałuje tego co uczynił. Mó­

wią że Brown uwiódł sio­
strę Kincaida i był z nią 
zaręczony, więc brat dzie­
wczyny szukał zemsty i zna­
lazł ją. Obaj pracowali w 
fabryce bawełny. Kicaid 
ma żonę i troje dzieci; je­
go ojciec jest farmerem i 
mieszka w Bessemer.

Wizyta księcia
NEW YORK, 3 sierpnia.

— Okrętem Kaiser Wilhelm 
Der Grosse przybył tutaj 
książę Michał Cantacuzene 
z małżonką. Księżniczka 
jest z domu panną Julią 
Dant Grant, wnuczką sła­
wnego amerykańskiego je­
nerała Granta. Jestto pier­
wsza wizyta księstwa w 
Ameryce od czasu ich za­
ślubin w Newport w roku 
1899. Obecnie mają dwoje 
dzieci: sześcioletniego syna 
Michała i 2 i pół roku liczą­
cą córkę Bertę.

Obiegają pogłoski, że 
książę Cantacuzene zmuszo­
ny był nagle opuścić kraj, 
aby zawczasu uchodzić z 
Rosyi z życiem. W swoich 
posiadłościach miał zawsze 
na straży kozaków, aby się 
uchronić od możliwych na­
padów włościan. Książę nie 
chce o tern nic wspominać i 
mówi, że powróci do Rosyi, 
gdy będzie po temu stoso­
wna dla niego pora. Pod­
czas pobytu swego w Anie; 
ryce, księżniczka odwiedzi 
Newport i Chicago, tj. dom 
ciotki księżniczki pani Pot­
ter Palmer. Na liście pasa­
żerów okrętu Kaiser Wil­
helm Der Grosse, napisane 
było tylko nazwisko księ­
żnej. Imię księcia pominio- 
ne było umyślnie. Panna 
Grant, obecna księżna była 
bardzo piękną dziewczyną i 
piękność tę zachowała 
jeszcze teraz.

Śmierć milionera.
W Springfield Mass, u- 

marł milioner Wesson, zo­
stawiwszy 20 do 50 milio­
nów majątku. Powodem 
choroby było niesłychane 
rozdrażnienie nerwowe. 
Otrzymywał on od kilku 
lat pogróżki, iż dom jego 
będzie wysadzony dynami­
tem w powietrze, i to go 
tak przestraszało, że cier­
piał na bezsenność. Był on 
przeciwnikiem unii i do ol­
brzymiej fabryki broni 
przez niego założonej nie 
przyjmowano unistów. Prę­
dzej zamknę moją fabrykę
— mawiał on, niż przyjmę 
jednego robotnika unij­
nego.

Uczciwy znalazca.
W jednym z hotelów w 

Cincinnati znalazł agent 
handlowy Geo. Mitchell pu­
lares, w którym było gotó­
wką 100 tysięcy dolarów. 
Nie wiedząc, do kogo ta su­
ma należy, oddał ją właści­
cielowi hotelu. Dopiero w 
godzinę zjawił się właści­
ciel, którym był Frank 
Gard, właściciel kopalni 
węgla w Denver. Uczciwe­
mu znalazcy wręczył on 10 
tysięcy dolarów “na pamią­
tkę”.

Wilno. — Prof. Michał 
Piesocki otrzymał zezwole­
nie na otwarcie tu męskiego 
progimnazyum.

“ROSŁAM jak na droż­
dżach, gdy mi mama zaczę­
ła dawać Gomozo” — jest 
szczerem wyrażeniem się 
Teresy Syl, z Gardners- 
ville, Nevada, w liście, któ­
ry pisała osobiście do wła­
ściciela dra Piotra Gomozo. 
Z tego widocznem jest, że 
nawet małe dzieci uznają, 
gdy lekarstwo posiada zale­
ty i czyni im dobrze. Nie 
jest to lekarstwo apteczne. 
Sprzedają je tylko specyalni 
agenci, albo sam właściciel. 
Adres: Dr. Peter Fahrney, 
and Sons Co., 112—118 So. 
Hoyne ave., Chicago, Ill.

NOWA KSIĄŻKA
Z pod prasy “Gazety Polskiej” wyszła 

nowa książka pt.

Trzy prześliczne i bardzo 
skuteczne

MODLITWY
PRZY UMIERAJĄCYM 

i Dwie Pieśni o Najśw. Mar. Pannie 
Cena■•■■lOc 

W. Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, III.

Biblia l
— CZYLI —

Księgi Starego
i Nowego Testamentu 

wydanie kompletne 
na język polaki przełożone przez

ks. Jakóba Wujka
i wydane w Krakowie 1599 roku.

•w

AUTOMOBIL 
z dwoma siedzeniami

Zakupiliśmy cały zapas tej 
$ Biblii w Europie od dawna 
]! poszukiwanej i tego dzieła, 
!> abrobawanego przez władzę 
]> Apostolską, nigdzie niemożna 
1> nabyć, tylko u nas, gdyż 
I' pozostało go tylko 300 sztuk. 
I» Cała Biblia obejmuje trzy 
b tomy o 2550 stronicach wy- 
b raźnego druku na pięknym 
!• papierze, oprawne ozdobnie 
! > w skitogen i wyzłoconymi 
!• tytulikami na okładce

c Cena Biblii (3 tomy) $12.00.

Najprostsza 
maszynerya na kołach. 

Samochód do ogólnego użytku tak elegancki
i wygodny, jak najdroższe samochody.

Ogólnie znany automobil RAMBLER 2 podwójnym motorem, kierowanym 
jedną ręką, jest najprostszym i najsilniejszym systemem siły transmisyjnej, ztsto 
sowanej do automobilu.

Rozmiar dla pięciu ludzi; Siła 18 koni; Szybkość do 45 mil na godzinę; 
Cena z wszystklemi przyboraml lamp, z gwizdawką, narzędziami Itp., $1,200.

THOMAS B. JEFFERY & CO., KENOSHA, WIS.
Filia w Chicago, 302-304 Wabash Ave,. 1218-1220 Sheridan Road

W. Dyniewicz,
V '

532 Noble st., Chicago, 111.

i: Słynny na cały świat i znany jako najlepszy specyalista : 
;! CHOROB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH 

iiDR BADGER 
] ■ posiadający pajlepsze dyploma i ma-
' I jący przeszło trzydzieści lat ekspi-
< ’ rencyi w leczeniu rozmaitych cierpień 
]> ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
'; niebezpiecznych chorób, którzy z
< ’ wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
] > Badger i polecając swym znajomym,
< ’ nazywając go dobrym Samarytaninem
< ’ obecnego wieku.

Magiczno - Chemiczny 
Pierścień.

Watrząśnijcle rwóJ »jutem 
Wntrząśiijclt» *wój »jBtem.

Czyście się kiedy zastanowili nad tem, 
fe wasz system trzeba wstrząsnąć? Czy 
wiecie o tem, że przyczyną wielu naszych 
słabości jest zła cyrkulacya krwi, co czę­
sto powoduje Reumatyzm, Neuralgię, Po­
dagrę, Ból Krzyżów, utratę żywotności, 
Nerwowość, Niestrawność, chorobę 
Brighta, Branchitę, kwaśny żołądek itd.?

W pierwszym dniu noszenia naszego 
“Magiczno - chemicznego Pierścienia,” 
krew będzie obiegała po wszystkich ar- 
teryach waszego ciała.

Czy kto odważył się zrobić następującą 
ofertę? Zobowiązujemy się po upływie 30 
dni zwrócić wam pieiiiądze« jeżeli nasz 
‘Magiczno-Chemiczny Pierścień” nie 

przyniesie wam natychmiastowej ulgi we 
wszystkich wvżej wymienionych wy­
padkach chorób i jeżeli w wielu wypad 
kach na zawsze was nie wyleczy.

Powiadamy, że w razie gdy się prze­
konacie o skuteczności naszego “Ma­
giczno-chemicznego pierścienia,” bę­
dziecie go sami polecali swym przyja­
ciołom. Regularna cena tego pierścienia 
jest $10, ab* nasza cena na krótki tylko 
czas wynosi $2.08. Nie potzeba regesro- 
wać, włóżcie $2.00 do listu zwyczajnego 
i adresujcie:
American Sales Co. Dep. 2 
1267 Broadway, New York.N.Y.

CENNE PRZEPISY

WYSYŁAMY DARMO
Słabym i nerwowym mężczyznom.

Mam u siebie receptę na ałynnc lekaratwo, 
przepleaną przez znakomitego lakarza, u k tó- 
rn jjtjin l^caył, gdrm oawiedjMł Stary Kraj.
Wiem z doświadczenia, i« to lekarwtwo przy­
rządzone podług tej recepty, jeet Jedr.eiu z 
najlepszych obecnie lekarstw dla ałabycb, ner­
wowych 1 wycie liczonych mężczyzn. Przywró­
ciło ono mi zdrowie po długiej chorobie ner­
wowości, ogólnem osłabieniu Itd. Próbowałem 
najp'erw rpecyalletów i rozmaitych lekarstw 
bez żadnej ulgi. Wiem także z tego, ponieważ 
wielu cierpiących na rozmaite choroby r prze- 
Sracowanla, grzechów młodolci, nadużyć powo- 

ujących nerwoAĆ onanli. utraty mę.koócl, u- 
traty pamięci 1 żywotności, bólu w krzyżach, 
ogólnego osłab enia ltd , pisało do innie I o- 
świadczyło, że lak lamo jak ja zoatali wy­
leczeni.

Wiedząc o tem, jak trudno jest wyleczyć 
w tym kraju, postanowiłem pomagać innymi 
każdemu, kio do mnie napiszę, uyftlą kopią 
tej recepty wraz z potrzebni informacją darmo 
w liście. Receptą wypełnią wam w każdej do­
brej aptece za niską ceną. Posłuchajcie mojej 
rady, spróbójcie go, a przekonacie tlą, że to 
jest władnie lekarstwo, którego potrzebujecie, 
abyżcle elą czuli dobrze, silnie i szczęśliwie. 
Za moją przysługą żądam tylko 50c po wyle­
czeniu. Nie żądaia nic wiącej nad tą małą sumą 
1 to dopiero po zupełnem wyleczeniu. Nie po­
syłam nic przez C. O. D. i nie mam żadnego 
zamiaru wyłudzania od was pieniędzy ani sprze­
dania wam lekarstwa, którego nie chcecie, a 
jeżeli nie przekonać e slą o mojej rzetelności, 
macie prawo ogłoszenia mnie w tej gazecie jako 
człowieka nieuczciwego.

Piszcie dzisiaj, gdyż to ogłoszenie może n/e 
bądzie wiącej zamieszczone. Pamiętajcie, że o* 
trzymacie recepte i wszelkie Informacje darmo 
lnie potrzebujecie mi posłać 50c, dopóki nie 
zostaniecie wyleczeni. Adres: C. H. BENTSON, 
K. Box 622, Chicago, Ili.

N. Francisco St. 
Chicago, 111.

Nalepinski Mdse. Co. J 
»1 
:

Jeśli zamierzasz sobie ] 
kupić dobrą harmonikę, I 
skrzypce, basy lub klar- i 
net. to nam przyślij 2o 1 
marką po nasz katalog, t

DR. BADGER LECZY
mężczyzn, niewiasty i dzieci.

Jego porady aą bezpłatne a otwarte i pełne wnpół« 
czoela Jero akoteczno4ć w leczeni a Jri»s do wie­
dziona przez aetkl podziękowań od wdzięcznych

4 'jemu pacjentów. Dr. Iładaer leczy WHzyntkle choroby skutecznie. Specjalność Jego jest wl e < ’ 
' > czenlu zastarzałych chorób nerwowych I reumatyzmu, kataru głowy, nosa, gardła I kanałów ’ >
< * oddechowych, kataru żo.ądka i kl«zek, linzajl, parchów, wyrzutów, zastarzałych ran, Świerzbu- < ’
< *1 wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z jaknąjlepszyml skutkami wazelkle CHO- < , 
* * ROBY KOBIECK a zwłaszcza sastarzałe CIERPIENIA MACICZ5E. On zwraca szczególną a wa- < » 
. ’ gę na wszystkie CHOROBY PRYWATNE 1 zaraźliwe (ezy to nabyte lub z rodziców przekazane) < ‘ 
’* 1 leczy Je prędko I skutecznie. Kle trzeba slą wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba*
’ > nie się sprowadza gorsze następstwa 1 złe skutki na przyszłość. Katty cierpiący powinien bez- < > 
4 ’ z włócznie pisać do niego o poradą, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek 1 płeć I załączy < > 
a troszkę włosów 1 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiast otrzyma PORADĘ DARMO, 4 , 
’ > czy choroba Jest wyleczalna lub nie. Można pisać po polska, słowacka, czesku, angielska ‘ >
< ’lab niemiecku. Adres: <’

;I Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. ;:

WINH0LTA ZŁOTA MASC
Wiele osób, wyleczonych tą cudowną maścią często 

powiadają: “Dliczeffo to nie ogłaszacie w gazetach tej 
maści, aby każdy mógł się dowiedzieć o zaletach tej cu­
downej maści leczniczej?” Dla tego ogłaszamy Złotą Maść 
jako lekarstwo skuteczne na następujące choroby: Wy­
rzuty skórne, wągry, liszaj, wrzody, piegy, strupy, zesta­
rzał“ rany, oparzenie, wyrzuty febryczne, okaleczenie, o- 
twarte rany, świerzb it. Maść ta jest tak skuteczną, że 
nie było jeszcze przypadku, aby nie pomogła, chyba, że wy­
padek ten trwał już kilka lat. Podajemy tu poświadcze­

nie wyleczonej kobiety: “Chicago, w lutym. — Szan. panie Winholt! Przez 
siedm lat miałam otwartą ranę na nodze, wycierpiałam wiele i leczyłam się u 
wielu lekarzy, ale wszystko ml nic nie pomogło. Przypadkiem dostałam od 
mej przyjaciółki Pańskiej Złotej Maści, która wyleczyła mą ranę w trzech ty­
godniach, za co zasyłam panu moje podziękow-anie. — Z uszanowaniem, Afa- 
rya Jendrydiawa." Maść ta sprzedawane jest z przesyłką po 50 centów. Pie­
niądze należy przesyłać przez Money order lub w zuaczkach pocztowych do 
k. Winliolt, lakarz, Milwaukee i Erie ulice, Chicago, 111. Piszcie, w której 
gazecie wyczytaliście to ogłoszenie.

Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów.
IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski 1 turecki; oraz herbatę rosyjską róż­

nych firm.
FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA 

PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAŻYWANIA.
Zwracamy uwagę Szan. Pulilicznoicl, Iż FABRYKA NASZA 8PRZE-

i DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH!
Mamy na składzie wszelkiego rodząju tytonie, tabaki do zażywania, ma-

i szynki do papierosów, gilzy, cygarniczki gruszkowe, jabłkowe 1 orzechowe,
i bibułkę 1 t. d. 1 t. d.

HERBATA ROSYJSKA K. 8. POPOWA. |

: MAGES & TKACKT, 779 A'F’ł CHICAGO, 1LL1SOIB. |

•MMMM •

Mężczyźni wyleczeni bez lekarstw lub elektryki 
naszą ulepszoną lecznicą za pomocą próżni

Jeżeli Jesteś płciowo wycieńczony lub nlerozwinłąty, brak cl siły, lub gdy cierpisz z powodu 
wczesnych naauiywań, natz przyrząd WYLECZY CIE, prędko, g untown elbez przeezkody w In­
teresie lub pracy. Może być używany kilka niout każdego dnia w zaciszy domu twego, bez. niczyjej 
w*rdzy. Na co napełniać żołądek drogiemi lekartetwami, lub parzyć ciało elektrycznymi pasami, 
kiedy my gwarantujemy wyleczyć cię naszym udoskonalonym przyrządem *

Powróć do dat młodzieńczych: My dąlemy cl sposobność ku temu. Pisa po na«za ssiążecaką, 
wyjaśniającą naszą metodą, a wyślemy ci ją DARMO w zwyczajnej, aapieczątowanej kopercie.

Sanitary Appliance Co.
Chc|c prywatnego adresu, piszcie do naszego zarządcy, p. R F. Wol z ant.’ (G 85)

656 N. Paulina st., Dept. 112 CHICAGO, ILL.

Dla chcących się nauczyć 
języka angielskiego 

mamy następujące podręcz­
niki:
ANQLO-POLISH LEXICON by J. 

J. Baranowski. Książka dla 
Amerykanów do uczenia się po 
polsku z dokładnem opisaniem 
każdego wyrazu jak się wyma­
wia.
Cena w mocnej oprawie $1.00 

OLLENDORFA 1 eoreljrczno-urakty- 
czna METODA nauczenia eię czytać, 
pisać I mówić po angielsku w sześciu 
miesiącach, z oryginalnej edycyi prze­
robiona i do użytku Polaków zastoso­
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Toni Klucz. W mocnej oprawie. 
Cena................................................... *2.00

POŚREDNIK polsko-angielski, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego 
nauczenia się po angielsku; z opisa­
niem każdego wyrazu jak slą ma wy­
mawiać, wypracował Wł. Dyniewicz, 
przejrzane, poprawione 1 znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim 1 
angielskim języku. Cena................ 65c.

REU8SNERA SAMOUCZEK polsko- 
angielski z opisaniem każdego wy­
razu po polsku jak się piszę 1 wyma­
wia po angielsku. Najłatwiejsza me­
toda do nauczenia się po angielsku. 
Cena w mocnej oprawie........... SI.OO

SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI 
i Angielsko-Polski przez prof. 
O. Callier i W. Kiersta. Nowe 
wydanie. Rozmiar 6x4% cala, 
830 str. w twardej oprawie.

Cena $2.00
W. Dyniewicz

532 Noble st. Chicago, III.

Przyślijcie nam tylko $2.00 a wyślemy wam
CUDOWNĄ NOWOŚĆ 

Niewidziany Dotąd Wynalazek
SAMOGRĄJĄCE OŁTARZOWE OBRAZY ŚWIĘTE 

i jeżeli się wam będzie podobać, zapłacicie agentowi 
expresowemu resztę pieniędzy.___________

ROZPOCZĘLIŚMY fabryka- 
cyę pewnego głośnego arty­
kułu na tle rellgijnem.

Jest to obraz religijny nie­
słychanie piękny, nie mający 
nic równego sobie, który przy 
ukazaniu się na wystawie w 
Paryżu, uczynił artystycznem 
wykończeniem swojem i ory­
ginalnością, ogromne wraże­
nie. Obraz tenktórmego podo­
bizna obok jest umieszczoną, 
ma 22 cali szerokości 1 28 
ca i długości, osadzony jest 
w suchych ramach, pięknie 
ozdobionych i pozłacanych. 
W wewnątrz znajdują się fi­
gury, ŚWIĘTA FAMILIA, 
Najsłodsze Serce Jezusa, Nie- 
K»kalanie Poczęcie Maryi, 

■ Boska Bolesna z Lourdes, 
Królowa Niebios z Dzieciąt 
kiem Jezus, Święty Józef lub 
Święty Antoni artystycznie 
wykonane i pięknie pomalo- 
wune. Figury te umieszczone 
są w’ pięknej skrzynce, wybi­
te najlepszą satyną w różnych 
kolorach jak: jasno-niebie- 

kiego, różowego, białego i t.d. Skrzynka sama zaś znajduje się podszkłem, które­
go ramy pomalowane są prawdziwie artystycznie różnemi kolorami.

Po za fiiguraml znajduje się tło z najlepszego materyału ustrojone liczne- 
ml, rzesisteinl, złotem! gwiazdeczkami.

Obrazy naszego wyrobu mają tę dodatnią stronę, że używane są jako 
DOMOWE OŁTARZE w każdej familijnej potrzebie, i że znajdując 
się po za szkłem brud ani pył nie dojdzie do ołtarza i zawsze wyglą­
da świeżo i czysto.

W wewnątrz ukryty Jest automatyczny przyrząd, który za nakręceniem, 
wygrywa pieśni święte, pięknym, głośnym i tak słodkim tonem, jak to 
wogóle być może.

Cały ten obraz czyni nadzwyczaj dodatnie wrażenie na widzu i stanowić może 
ozdobę każdego pokoju. Muzyka jego uczynić może prawdziwą zabawę w wol­
nych od pracy chwilach.

Ponieważ wyrabiamy te obrazy sami, możemy je sprzedaw*ać po cenie nad­
zwyczaj niskiej.

CENA Z MUZYKĄ TYLKO $5.00 WARTE WIĘCEJ JAK $15.00. 
Dla tych, którzy nie chcą muzyki, fabrykujemy bez muzycznego przyrządu.

Cena tylko $4.00
Kto chce większe i ozdobniejsze Obrazz Ołtarzowe niechaj piszę po katolog 

Obrazy te wysyłamy do wszystkich części Ameryki i tak są opakowane, że 
się w drodze nie potłuką.
Pieniądze najlepiej przysyłać w reglstrowanym liście lub przez Money Order do 

MUSICAL SHRINE FACTORY,
816 N. HAMLIN AVE., CHICAGO, ILL.



6 f'Olska.

« DZIAŁ GOSPODARCZY.»
Kminek i jego uprawa.
Kminek, zwany inaczej 

karolkiem rośnie dziko na 
łąkach całej prawie Euro­
py, środkowej i północnej.

Należy on do roślin wy­
trwałych, małp wrażliwych 
na zimno, suszę- i słoty, 
jednak wody zaskórnej w 
gruncie .nie znosi. Lubi 
grunta ciepłe, glinkowate 
lub gliniaste, obfitujące w 
próchnicę" i wapno, a posia­
dające przytem stałą siłę 
nawozową. Świeżego, a 
zwłaszcza słomiastego gno­
ju nie znosi, dlatego najsto­
sowniej będzie uprawiać go 
w drugim roku po znawoże- 
niu roli np. po okopowych, 
sadzonych na silnym po- 
gnoju. . . -

Ponieważ korzenie kmin­
ku sięgają głęboko w zie­
mię, a rozwojowi młodych 
roślinek szkodzą bardzo 
chwasty, przeto rola pod 
kminek powinna być głębo­
ko uprawiona i doskonale 
z wszelkich chwastów oczy­
szczona, gdyż inaczej koszta 
plewienia będą zbyt zna­
czne, a plon pomimo tego 
niewielki.

Chociaż kminek jest rośli­
ną dwuletnią, to jednak by­
le nie wydał nasienia, trwać 
może na jednem miejscu 
znacznie dłużej, to też za­
siewają go w mieszankach 
na paszę, zwłaszcza, że na 
zielono je go chętnie bydło 
i owce. Może być także 
użyty do mieszanek wysie­
wanych na sztuczne pastwi­
ska, bo po przygryzieniu 
szybko odrasta, byleby po­
zostawić pastwisko w spo­
koju na czas krótki. Zasie­
wając go razem z koniczy­
ną, używa się zwykle 1 do 2 
kg. nasienia na mórg. Po­
nieważ znosi dobrze ocie­
nienie, może być zasiewa­
nym także w sadach owo­
cowych.

Przy uprawie kminku na 
ziarno można postąpić w 
trojaki sposób: albo wysiać 
kminek na rozsadniku, a na­
stępnie przeflancować go na 
pole, albo wysiać kminek 
wprost na pole, albo wre­
szcie wysiać go w polu po- 
społem z jakąś rośliną o- 
chronną.

Przy pierwszym sposobie 
wysiewa się go jak naj­
wcześniej z wiosną na od­
dzielnych zagonkach, na 
rozsadę, licząc 300 do 400 
gramów nasienia od obsa­
dzenia flancami jednego 
akra. W czasie wzrostu na 
rozsadnikach nie należy zo­
stawiać go bez opieki, lecz 
plewić, skoro tylko chwasty 
róść poczną. Rozsadę prze­
sadzają na pole zwyczajnie 
z końcem czerwca, a usku­
teczniają to tak: Oto za po­
mocą łopaty wybierają flan­
ce z rozsadnikami, obrzyna­
ją nożem połowę naci i 
dłuższe korzenie, które na­
stępnie maczają w papce, 
sporządzonej z gliny i kro- 
wieńca. Sadzenie kminku 
odbywa się za znacznikiem 
w odstępach 30 cm. w kwa­
drat.

Kiedy kminek się przyj- 
mie i chwasty się puszczą, 
należy je wyniszczać, podci­
nając ostremi motykami, 
robota ta wypadnie już po 
żniwach, drugie motykowa- 
nie uskutecznia się w paź­
dzierniku, przyczem wzru­
sza się ziemię pomiędzy ro­
ślinami tak głęboko, jak się 
to tylko zrobić da, po trze­
ci raz przeprowadza się tę 
robotę na wiosnę.

Sposobem drugim, tj. 
przez obsiew kminku wprost 
na pole, uzyskuje się 
wprawdzie mniejsze zbiory, 
lecz za to koszta robocizny 
redukują się prawie do po­
łowy, postępuje się zaś tak: 
na rolę dobrze uprawioną i 
starannie wyrobioną usku­
tecznia się siew w końcu 
maja lub w czerwcu, w rzę­
dy odległe na 45 do 50 cm. 
Ponieważ nasienie kminku 
winno być przykryte jak 
najpłycej, przeto używając 
siewnika rzędowego, nale­
ży zdjąć wszystkie ciężarki 
z radliczek, aby zasiew wy- 
padł zupełnie płytko, tj. by 
nasienie było przykryte głę­
biej, jak na 2 cm.

Skoro rośliny powscho- 
dzą, plewi się je starannie 
i przerywa na odległość 
20 cm., plewienie i motyko- 
wanie należy powtarzać kil­
ka razy, gdyż częste spul­
chnianie ziemi między rośli­
nami sprzyja bardzo bujne­
mu rozrostowi kminku. 
Zbiór, jak i przy innych 
sposobach uprawy, przypa­
da w roku następnym. Przy 
drugim sposobie uprawy, 
jak i przy flancowaniu by­
wa pole zajęte przez kmi­
nek przez lat dwa. Chcąc 
osiągnąć jaką taką korzyść 
z pola obsianego kminkiem 
już w pierwszym roku, po­
sługują się trzecim sposo­
bem siewu, t. j. zasiewają 
go pospołu z inną rośliną 
ozimą lub jarą. Najodpo­
wiedniejszą jednak rośliną 
będzie rzepak jary; mniej 
stosowne są żyto, owies i 
jęczmień.

Rzepak i kminek wysiewa 
się wiosną równocześnie 
w rzędy przecinające się 
na krzyż, w odstępach 45 
cm. Po wzejściu kminku 
przestrzenie międzyrzędowe 
obrabia się plewnikami w 
ten sposób, że rzędy rzepa­
ku nikną, a pozostają tylko 
rzędy kminku, w których 
co 45 cm. znajdzie się je­
dna lub kilka roślin rzepa­
ku, które dzięki rzadkiemu 
rozmieszczeniu rozwijają się 
bardzo bujnie i dają plon 
dość obfity. Ponieważ rze­
pak schodzi z pola wcześnie, 
przeto kminek obrabiany 
w dalszym ciągu starannie, 
ma dość czasu rozwinąć się 
przed zimą.

Gdy wsiany rzędowo w 
inne rośliny ochronne, np. 
w jęczmień lub owies, na­
leży natychmiast po zbiorze 
tych przystąpić do obrabia­
nia wsianego w nie kmin­
ku, rozpoczynając od silne­
go wybronowania ścierni­
ska, a ńastępnie, kiedy się 
już rzędy kminku dobrze 
zaznaczą, przystąpić bez­
zwłocznie do plewienia i 
spulchniania międzyrzędów, 
co powtórzy się także z wio­
ną. Przy siewie rzędowym 
potrzeba na mórg 5 do 6 
kg. nasienia.

Kminek w jakikolwiek 
sposób uprawiany, gdy się 
dobrze rozrośnie, można na 
jesień spasać inwentarzem, 
bez ujmy dla plonu w ziar­
nie.

Zbiór kminku przypada 
zwykle pod koniec czerwca, 
a ponieważ dojrzałe ziarno 
łatwo oblatuje, przeto na­
leży zbiór rozpocząć, skoro 
tylko wierzchołki łodyg po­
czną brunatnieć. Kminek 
zbiera się sierpem, w stanie 
zielonkowatym, rankami po 
rosie, wiąże w małe snope- 
czki i ustawi ostrożnie: po- 
czem młóci się na płachtach 
Wprost na polu, lub zwozi 
zaraz po zbiorze na furach 
pokrytych płachtami. Przy­
wieziony do stodoły wymła- 
ca się, uderzając snopeczka- 
mi o jaką żerdź, przyczem 
dojrzały kminek zaraz oble­
ci. Snopeczki z niedojrza­
łym przesusza się jeszcze 
i wymłaca cepami.

Kminek wymłócony i o- 
czyszczony rozsypuje się na 
strychu w przewiewnem 
miejscu i starannie przegar- 
nia, dopóki nie wyschnie, 
potem na młynku doczysz­
cza się zupełnie.

Pion zależnie od sposobu 
uprawy i żyzności gruntu 
bywa bardzo różny, przecię- 
ciowo wynosi około 10 ctn. 
z morga.

Nasienie kminku zawiera 
aromatyczny olejek lotny, 
który otrzymać można przez 
przepędzenie kminku z wo­
dą. Olejek ten jest z począ­
tku płynny, lżejszy od wo­
dy, bezbarwny, później zaś 
staje się żółtym i gęstym, 
przyczem roztwarza się z 
trudnością we wodzie, lecz 
bardzo łatwo w wyskoku, 
eterze i olejach tłustych. Ma 
on szerokie zastosowanie 
przy wyrobie wódek i ró­
żnych likierów.

Jubileusz widelca.
Znawcy starożytności u- 

trzymują, że w tym roku 
właśnie mija 1000 lat, od­
kąd ludzkość po raz pier­
wszy zaczęła posługiwać się 
przy jedzeniu widelcem. Nie 
odrazu podobał się ówcze­

snym elegantom ten sposób 
jedzenia. Mimo, że użycie 
widelca w starożytności by­
ło znane, w czasach średnio­
wiecznych, wciąż jeszcze 
pomagano sobie przy jedze­
niu palcami. Pewna bizan­
tyjska księżniczka, która 
poślubiła wenecyanina, w 
czasie uczty weselnej posłu­
giwała się małym złotym- 
widclczykiem. Mieszkańcy 
bizantyjskiego cesarstwa 
słynęli z elegancyi, zwła­
szcza w jedzeniu, młodzi 
więc wenecyanie naśladując 
byli wykwintniejsi. Mimo 
to użycie widelca nie zna­
lazło bardzo szerokiego roz­
powszechnienia. Dopiero 
w epoce odrodzenia widelec 
znajduje częstsze zastoso­
wanie, ale do XVII wieku 
pozostaje niezwykłem na­
rzędziem zbytku. We Fran- 
cyi za czasów Ludwika 14- 
go posługiwano się widel­
cem coraz częściej. W Nie­
mczech, natomiast i w An­
glii z końcem XVIII wieku 
nawet nie ma go w spisach 
inwentarza rodzin zamoż­
nych. Długi czas mniema­
no, że potrawy smakują tyl­
ko wówczas, gdy się je w 
usta kładzie palcem.

Czego nie jeść podczas 
lata?

Podczas gorących dni le­
tnich, rzeczą jest bardzo 
ważną, aby każdy, kto chce 
uniknąć dotkliwych bólów, 
pochodzących z choleryny, 
kolek, dyzenteryi, biegunki 
i cholera morbus, powstrzy­
mał się od jedzenia pokar­
mów niestrawnych, jako to 
sałat, ciast, niedojrzałych 
owoców, nieugotowanych 
jarzyn, wczesnych kartofli, 
picia nieczystego mleka, 
wody lodowej itp. Severy 
Lekarstwo na Cholerę i Bie­
gunkę jest lekarstwem, któ­
re przynosi szybką ulgę we 
wszystKich wypadkach bole­
ści żołądka i kiszek, a po­
nieważ jest przy jem nem w 
użyciu i prędkiem w sku­
tkach, zyskało powszechne 
uznanie i polegają na niem 
w zupełności w każdym 
przezornym domu. Cena 25c 
i 50c we wszystkich apte­
kach lub od \V. F. Severa 
Co., Cedar Rapids, Iowa.

PREMIE....
Tak samo jak książki do nabożeństwa, 

powieściowe 1 inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo­
dnika Powieściowo-Naukowego 
w mocnej oprawie, za dołączeniem 
40c. na przesyłkę lub też może sam 
opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości.

PlerwRty Rocznik Tygodnika Powieśclowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony M 
rycinami, zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazek 
z naezej ziemi, Partyjka eztoelka czyli zakład 
wygrany, Dwaj śniedzi. Poczciwi ludzie, Cnota 
i wina, Szymek i Banazla, Plerweza pycha — 
drugie łakomo two. Bóg nie opuści. kto ele Naft 
spuści, Szymon z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; 
wiele powiastek czysto polskich — ludowych, 
obrazków historycznych, baśni i wiele «Л» i [U) 
opisów rozmaitej treści. Cena . . fl.W 

Szósty Rocznik Tygodnika Powleóeiewo- 
Mankowefo. Zawiera: Walka o miliony czyli 
Rcdzina Lanuuierów; Leśny młyn nad Czernają; 
Nowożeńcy; O rznąłem żyda; Królewski dziadek : 
Ulicznik warszawski; Ładowa pieczara; Żyd 
w beczce; Majster i czeladnik; Werbel domowy; 
Dwa worki złota; Sprawa o wóz; Kozioł ofiarny; 
Knżma Jeż; Renegat; Jałmużna i przypowieść 
o pszenicy; Opowieści etepowe. Ktoby się 
spodziewał; Okrężne; Walkanatmlerć 1 (Wt 
1 życie ;Złapałslę; Pożar na morzu. Cena Ф 1 -W 

Siódmy Rocznik Tygodnika Powleśclowo* 
Bankowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyil Hrabia Bogumi, 
Kamiński, Stanisław młody Pustelnik. Wiesłław 
Mole leczenie wodą ks. S Kneippa, Kościuszko 
pod Racławicami. Perła Genui, Boha- 1 (WY 
terka z powstania 1868 r. Cena . . <11. W 

ósmy Rocznik Tygodnika Powie4clowo-Xan- 
kowego, w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Sziras, Pomo­
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła 1 Józio Groj- 
seezyk, Zimna dystylacya. Sybiracy, History a 
okropna o walecznym Stasiu i o pięknej Anulce, 
Jaskinia potępieńca. Zbójcy na Czorsztynie, 
Koń woziwody, Książę Adolf I bogini szczęścia. 
Ktoby się spodziewał. Osadnicy u źródeł rzeki 
Susquehanna, Sejm pijacki. Trupia wieża, Nowe 
suknie hrabiowskie. O leniwym J*1 
parobku, Rekrut. Cena . . Л1.1Л7

Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego. Zawiera: Blada hrabina, powieść 
В rzez Jerzego F. Borna, w trzech tomach, ozdo-

iona kilkudziesięciu rycinami. — Wierna Rózia 
czyli Zwycięstwo Wlarv Katolickiej. Powieść 
z obecnego czasu. Surdut i Siermięga. Obraz 
ludowy w 3 aktach ze śpiewami, — He ród Baba, 
Krotochwlla w 2 aktach przez A. 8. Zdziebłow- 
sklego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył 
Łangielskiego C. W. Dyniewicz. — Nieszczęśliwe 

>ny, komedya w trzech aktach ze śpiewami 1 tań­
cami, napisał z prawdziwego zdarzenia A. 8. 
Zdziebłowskl. — Ulicznik Paryski, komedya w 4 
aktach z francuskiego, tłómaczył Majeranowskl. 
— Piękne przykłady z hi sto rył polskiej. Zbiór 
wzorów dzielności, pracy, nauki i poświęcenia 
dla krain, Jaklemi się nasi przodkowie 
odznaczali. —- Skarbczyk poezyi > 1 
polskiej. Cena ......... fl.UU

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze, Dwaj Bracia różnego wychowania, 
Hrabia parobkiem u kmiecia, papugi naszej 
babuni. Aptekarz Polski, Robert Djabeł, Dobranoc 
sąsiedzle. Prima Aprilis, Toast polski, Zaczaro 
wana sroka, Oryl, O Janie królewiczu, żar-ptaku 
i o wilku wlatrolocle. Dziwne podróże /мл 
na I dzie i na morzu. Cena ... fl.vV 
WARUNKI l»O OTRZYMANIA PREMII Z PO­

WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIltfCIOWO-NAt KOWKGO:

1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze­
syłkę opłaci na Kxpress off*ale. — 2' Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 3) 
Kto Już wybrał premię, a chclałby uzyskać 
Jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę Jeszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półroczu i e lub kwartalnie na “Gazetę Polską.r’ 
nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki 
wydaje się na to, aby “Gazeta Pclska” była 
zapłacona za cały rok z góry. “Gazeta Polska” 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.25, 
na kwartał 75c Żądającym, a nie przysyłającym 
przedpłaty, posyła się tylko Jeden numer 
na okaz.
W. DYNIEWICZ.

^Słuchaj!
Na co wydawać pieniądze ł>ez 
żadnej korzyści, chodząc po te­
atrach gdy możesz sam mleć te­
atr w domu. Pisz do mnie a do­
staniesz. darmo katalog naj- 
wlększyzh sztuk na świecie. Mo­
żesz mieć z tego wielką korzyść.

PAUL GAMO. 1027 W. 19fh SI., Chicago,III.

Goldzier, Rodgers & Froelich,
ATTORNEYS AND COUN­

SELORS AT LAW.
POKÓJ S20

Chamber of Commerce Building.
BÓG LA SALLE I WASHINGTON VLICT 

CHICAGO, ILL.
TAKE ELEVATOR TEL.MAIN3IO

JiA CHOROBY NEREK 1 PĘCHERZA

SANTAL
CAPSULESMI Dï

Usuwa w 24 
godzinach 

wszelkie moczowe 
wydzieliny, 

I Każda pigułka
nosi taką (MIDY) 

nazwę f-tf“ X—Z 
wystrzegajcie się 

naśladownictw.
Na eprzedai we 

wezyetkich aptekaah.

ZŁOTEM NAPEŁNIANY ZE­
GAREK ZA $8.98 

nigdy nie był po takiej cenie 
sprzedawany. Poślemy wam 
darmo do obejrzenia ten pię­
kny ręcznie rzeźbiony 14 ka­
ratowy zegarek podwójnie ro­
lowane złote koperty Huntlng, 
nastawiany i nakręcany trzon­
kiem. cały werk pełenDD HO 
drogich kamieni C.O.D.$0.v0 
i zapłacimy przesyłkę. Gwa- 
łańcuszek i brylok z każdym

zegarkiem. Nigdy nie 7czarnieje, a trzyma czas 
znakomicie i używany jeet przez kolejarzy. Wy­
gląda jak $40 złoty zegarek, a niektórzy sprze­
dają go po $10. Jeżeli wyślecie nam $3.98, (lamy 
wam w prezencie piękny pierścionek lub nóż, i 
poślemy zegarek pocztą na swój koszt. 
nnpUn JEDEN ZEGAREK, jeżeli kupicie, lub 
UH 111'1 U sprzedacie sześć. Naiłiszcie czy chce­
cie damski lub męski zegarek. GŁORE MERCHAN- 
DISE CO.. Dept. 8 181 Randolph st., (lii ca go.

Pszczoły to pieniądz.
Dostarczamy wszystkiego dla hodo­

wców pszczół — pszczoły z wszelkloml 
przyboraml. Książka z instrukeyami 1 
cenami przyrządów darmo.
The A. I. Root & Co., Medina, Ohio. 
Filia: 144 E Erie et., Chicago, III. x)

Pedicure
na pocenie nóg, bole, złą woń itd.

Przyślijcie 50 centów w 2centowych znaczkach 
pocztowych za Jedno pudełeczko lub $l.oo na 3 
pudełeczka

PEDICURA MAŚCI
Pieniądze także można przysłać przez Money 

Order, Express, Cbek lub Registered Letter.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w Jednym ty­

godniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg jak 
bóle, złą woń itd. nie szkodząc waszemu zdrowiu 
— Jeśli utyte jak przepisane.

Jeżeli macie jaką inną chorobę to napiszcie do 
nas a my chętnie odpiszemy 1 doniesiemy Jaką 
maść, medycynę lub pigułki macie używać. Po­
rada darmo. Adres:

PEDICURA REMEDY CO
E. P. LKISCHNER, Ph. C. 
Pharmaceutical Chemist

380 W. Division st., CHICAGO, ILL.

i Nie kosztuje cię ani centa! ł
Nie potrzebujesz doktora 

ani apteki.
Q A M możesz 
O wyleczyć s ę 
ze złych 1 zasta­
rzałych chorób. 
Przyślij swój do­
kładny »dres i 
znaczek 2c., a o- 
trzymaez kaiąśe* 
czkę, która cl po­
da sposób 
Jak być pięknym,

< Jak być zdrowym,
J Jak wyleczyć wszystkie choroby po-
S chodzące a żołądka i nieczrstej krwi. 
J Jak wstrzymać włosy od wypadania I 
S Jak nabyć piękne i bujne w «y na łysej 
S głowie.
J Nie zwlekaj, plaż dziś, załącz 2 cen- 
J tową markę na adres: (Oct 5)

J. M. Rutkowski,
S 73 W. Eagle st., BuHallo, N. Y. '

TAK JAK ZADARMO!
Jazda do Hamburga, Bremen, 

Antwerpen lub Rotterdam na po­
spiesznych szyfach pasażerskich 
przy małej obsłudze.

Jazda od 7—8 dni.
Ręczymy za zadowolenie.

Piszcie po informacy«3 do
International Shipping Office

5 Clinton st., blisko Houston st., 
New York City.

FARMY!
Szanowni Rodacy: —

Poco macie swoje życie marnowcć po 
kopalniach i fabrykach, jeżeli możecie 
być sami swojemy bosamy mam setki 
uprawnych Farm z budynkami, które 
was zawsze zadowolnią. Lasy z dużem 
twardem drzewem, budynki, loty, ogro­
dy w Green Bay, wszystko sprzedaje po 
jak najtańszej cenie. Proszę się zgłosić 
Jak najprędzej. Wasz redak i sługa. [81]

John A. B. Olejniczak,
1280 Crooks st., Green Bay, Wis.

W drukarni Gazety Pol­
skiej został wydrukowany 
SŁOWNIK 
Polsko=Angielski i 
Angielsko=Polski 

English-Polish 
and 

Polish-English 
DiGtionarg 

Nowe 
Wydanie

Rozmiar
6x4j4 cala 
Zawiera
830 stronic 
Wyraźny 
Druk
Piękny
Papier

TWARDA
OPRAWA
Złocone
Tytuliki

Cena $2.oo
W. Dyniewicz

532 Noble st., Chicago, III.

JEŻELI WYPADAJĄ 
WŁOSY 

Nic czekaj aż wcale ołv sie­
jesz. Piekne, gęste i długie 

włosy jest upiększeniem 
człowieka i największym 
skarix-m piękności. John's 

Hair Invigorator wstrzy­
muje padanie włosów, 
uzmacnia korzenie, u- 
h par za wzrost i na 
miejscu wypadłych od- 

rasty wa nowe ładne, gład­
kie fdługle włosy. On nisz­
czy pspry i wszelki brud w 
głowie. Siwy ni włosom 
wraca naturalny kolor, 

ysiące ludzi ochronili
• «iły sofie i zawdzięcza-
* John's Hair Invigorator. 
poco chodzić z brzyd-

kiemi. rzadkiemi nędzne- 
mi włosami lub siwęgło- 
wą. jeżeli można zahodo- 

rać piekneidługie włosy. 
Cena $2.01» za flaszkę. 3 
flaszki za $5.00. Prepa­
rat na wzrost wąsów 1 

brody $1.(X1 Pomada 
dla włofiow 50c. Włóż 
pion ląd ze do koperty 
i zaadresuj

JOHN'S SUPPLY HOUSE C2HICAGO?niLl’.

MASZYNKI DO PISANIA
Kto nie może pisać piórem, teo może 

sobie nabyć najlepszą i najtańszą ma­
szynkę do listów. Tysiące tych maszy­
nek już sprzedano, a każdy z niej jest 
zadowolony.

Cena maszynek jest następująca^
Maszynka No. 306 cena $3.25 Maszyn­

ka 307 cena $5.00. Pieniądze należy po­
syłać w liście registrowanym lub “Money 
Order pod adresem:

Eagle Supply House
531 Noble St.» Chicago. 111.

WM 37'

Fast through train service to all points 
from Chicago. Milwaukee and Peoria 
on tho East; to Omaha, Denver, the . 

. Black Hills, Salt I-ake City and tho j 
I Pacific Coast on the West, and north- J 
E ward to St. Paul, Minneapolis,

Duluth, Superior, Ashland, Mar- K 
quette and Sault Ste. Marie.

The Best of Everything.
W. B. KZISKKRN,

CbiMTh ID»

Dr. E. C. COLLINS ^institute! 
sam się nie chwali. Przeczytajcie co piszą o nim 

jego pacyenci.
Wielmożny Panie Doktorze!

Jak Panu wiadomo byłem bardzo ciężko chory na katar płuc, krótki 
oddech, ból i kolki w piersiach z pluciem flegmy, ból i zawrót «Iowy i reu­
matyzm. Chorobę tę dostałem w majnach. Udawałem się do różnych dok­
torów, iecz zamiast poprawy, czułem się coraz gorzej. Czytając Pańskie, 
ogłoszenie pod tytułem „ŹRÓDŁO ZDROWIA“ znalazłem, że Pan le* 
Czysz wszelkie choroby, zabłysła w mej myśli nadzieja, iż mogę być zdro­
wym. Udałem sie przeto do Pana Profesora, opisując swoją chorobę lis­
townie. Nadesłałeś Pan lekarstwa, po zażyciu których uczułem znaczną 
ulgę. Widząc tę zmianę —- napisałem o drugie. Zażywając te ostatnie - 
zdrowie moje coraz się poprawiało i obecnie czuję się tak — jak gdybym 
nigdy nie chorował. Pałając wdzięcznością, o ile czas pozwala, zalecani 
Pańskie zdolności i sumienność każdemu rodakowi i znajomemu, gdyż 
tylko Panu zawdzięczam me szczęście. Cześć i sława takiemu, jak Pan 
doktorowi. Wdzięczny Panu pacyent,

SOTER IDZELEWICZ. P. O. Box 642, Westville, Ills. •

Takiego rodzaju podziękowań Dr. E. C. Collins Me­
dical Institute okazać może setki.

INS'11 ten leczy z zadziwiającą zręcznością i powodzeniem męzki©. żeńskie i
dziecinne coroby zwyczajne chroniczno-zastarzełe i sekretne, a mianowicie: Boli katar żołądka, 
dyspepsyę. ból i zawrót głowy, reumatyzm, ból krzyża, pleców, piersi, astmę (dychawicę) suchoty, 
choroby płuc, ból gardła katar nosa choroby uszów, oczów żółtaczkę, febrę, chorobę S-go Walentego 
; padaczkę , taniec S-ge Wita, wszelkie wyrzuty, wrzody i krosty, zatrucie krwi, wypadanie włosów, 
zaflegtnienie. plucie krwią, rozszeżenie i zwężenie żył, a także wszelkiego rodzaju CHOROBY 
SEKRETNE, jak mężczyzu, tak i kobiet. Słowem nie ma choroby, ażeby jego zdolność i lekarstwa 
nie zwalczyły.

TJ”\X7"1 Niezwlekajcie i czem prędzej opiszcie swoją] 
chorobę dokładnie i uważnie co i gdzie Was boli, a otrzymacie praw­
dziwą pomoc lekarską i będziecie wyleczeni „Bapewno“ za co daje się 
pełną gwarancyę. Pisząc listy adresować należy:
Dr. E. Ć. Collins Medical Institute,

* 140 West 34tll Str., NEW YORK, N. Y.
OFFISOWE GODZINY: Od io rano do 5 po południu. W Niedzielę od 10 rano do 1 po połud- 

Prócz tego we Wzorek. Środę, Cwartek 1 Piątek od 7 do 8 wieczór.

H. C. Patterson,
Własność Realna, 

Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 

Pokój 505. Ilome Insur—-Ne Bldg. 
CHICAGO.

Grunta! Farmy! Domy!
My mamy rozmaite farmy.
My mamy zniżone ceny i damy długi czas do wypłaty 

ostatnich sum.
Dwie (2) koleje zelazne są tu pobudowane. Jedna wielka 

kolej przechodzi przez Sobieski.
Wszystkie farmy prędko się podnoszą we wysokie ceny.
Wolny obwóa ze Sobieski po farmach;
Piszcie po informacye i przyjedźcie zaraz.

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.

50,000 ksi*żek DARMO POCZTĘ
Omawiających choroby męzkie szczególnie,.

ZŁOTY ZEGAREK i ŁAŃCUSZEK 
DARMO i piękne pióro natryskowe 

Prawdziwe czarno Para Pióro 
Natryskkowe (Fountain Pen), 
gwarantowane, koniec z nad 
zwyczaj trwałego metalu.grubo 
pozłacane 14k. złotem; w pude­
łeczku ze szprycką Pióro jest 
sprzedawane WHzędzle po $2.00 

Przyślijcie nam adres i 50c. a 
poślemy wam to pióro wraz z 25 
artykułami biżuteryi. które mo­
żecie sprzedać po lOc sztuka. 
Gdy wam poślemy za $2.50. za­

trzymacie sobie 50c. h przyślijcie nam $2 00. a my 
wam poślemy darmo amerykański zegarek, grubo 
pozłanany. gwarantowany, że trzyma czas dobrze; 
zegarki męskie albo damskie, iancuezek i pióro 
darmo. Damskie pióru perłowe albo łańcuszek z 
krzyżykiem zamiast natryskowego pióra kto sobie 
tyczy, za 5Oc. jakie nadeśle. które otrzymacie z po­
wrotem. gdy sprzedacie biżuteryę. st.
Crown Jewerly Co. Dep.lflO. l«:i E. Randolph

Chicago, 111. (Aug. 19)

(►»w- w*
i NapiHzcle do Dra. Ham.ś 

Porada nic nie kosztuje,«
o

ScEc
Adresujcie: DR. JOS. LISTER &, CO.,

40 Dearborn Street, P. A 1, CHICAGO, ILL., U. S. A.

LEON J. NOWAK
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY, 

praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów. Zjedn.
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich kra­
jach a także sprawy spadkowe i plenipotencyjne, mając 
przedstawicieli w różnych krajach, udziela wszelkich 

informacji prawnych, jakich ktokolwiek zażąda.
Pełnomocnictwa 1 inne prawne dokumenta wyrabia w 
różnych językach i do wszystkich krajów, według praw 

miejscowych.
Adres. S01 FILLMORE AVE., BUFFALO, X. Y.

! wizytacyi różnycn szpitali( 
i iw Europie, rozpoczął na(

i1 Oo£wladczonyl znany na cały świat 1

Dr HAK:
i posiadający dyplom naj-( 
i lepszej szkoły lekarskiej, 
(i“BeJleviie Hospital Med-( 
i iical College” w New Yor-, 
i ku. po odbyciu podróży i, 
i iwizytacyi różnycn szpitali( 
i iv Europie, rozpoczął na( 
i mowo swą wieloletnią pra-( 
i iktykę i przyjmuje chorych, 
i m siebie oraz udziela rady(! 
i listownie. i'

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jakojto:
| 1 Duszność, spazmy, paraliż, dychawicę, wodna 

puchlinę, reumatyzm, ból głowy, usz, ócx 
( mosa; choroby żołądka, gardła, piersi. *ąna-( 

łów odchodowych; febrę, wyrzuty na głowi© j 
i 'skórne: choroby maciczne, zboczenia reeuUr-( 
' .noścL krwlotofc, białe upławy, niepłodność, 
1 »boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory na( 

ciele, różę, choroby kiszek, ból krzyża lw ple- 
' Icacb. katar, neuralgię. bronchitis. podagrę,) 

.świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby
( I pęcherza, raka, kolki, wysychanie mleczu,) 

.osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby 1 ne- 
) »rek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, par-) 

.chy, kołtuny, cnoroby jelit i prywatne 11. d.
I I.ECZT NIEWIASTY, DZTT.CI I MĘŻCZYZN.» 
) » Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wyleczeń 

.nla, uda się zaraz do Dr. Ham po radę. Dr.
) ^Ham wyleczył jut tysiące ludzi, którzy długo) I 

.cierpieli a przez innych lekarzy ani w azpita-
1 »lach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszę-) 

.dzie rozgłaszają Imię Dr. Ham i znajomym go
) »poiecająT Udajcie się do niego, to waa wyleczy.| 
(i (IIOROBY-ZARAŹŁIWE, p 

iobojga płci (czy to nabyte lub z rodzicówprae-
I 'kazano) leczy skutecznie, prędko, tak te się 
, inigdy nie odnowią. Nie trzeba sle wstydzić, 
I tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób!
. isprowadza zle skr.tkl na przyszłość.
I PORADA DARMOI Dr. Ham każdemuuuzię-l 
. ill rady darmo. Opiszcle chorobę, podajcie wiek 
1 chorego, przyślijcie w liście 2-centowę markę! 
. ipocztową, to dostaniecie odpowiedź n&;ych- . 
I miast, czy choroba jeet do wyleczenia. Można!

( pisać w Jakimkolwiek języku. Adres taki: ( 

, DR. C. B. HAIY 
i f. 0. Boi 62, TOLEDO, ORYu.i: 
i 1 Napiszciedo Dra. Ham i 
( i Porada nic nie kosztuje.

'l.LCZT NIEWIASTY, DZTtri l_M£ŻCgTZN.I 

' U V4CU 1 p•• 
nla, uda się zaraz do Dr. Barn po radę. Dr.

zaniedbywanie

Poradaiii^ite

Dla pierwszych Osadników 
tylko po obecnej cenie

240 Akrów wybornego gruntu na farmy w górnym Michiganie, 
w nowo zakładającej sie Polskiej kolonii, w cenie od 5 do 

10 dolarów za akier.
Grunt urodzajny, klimat zdrowy i położenie przy kolejach że­

laznych. Podobnie żyznego gruntu nie dostanie obecnie nigdzie za 
tak tanią cenę jak my te grunta sprzedajemy i opłaci Wam się prze­
konać o tern, pisząc po opisy tej okolicy. Sprzedajemy te grunta tak 
tanio, ponieważ są one naszą własnością i pragniemy na takowych 
osiedlić w najkrótszym czasie największą liczbę osadników. Sprzeda­
jemy na wypłatę dając kupującemu przystępne warunki do wypłaty.

I. Stephenson Co. Wells, Mich.
Nie zwlekajcie, lecz piszcie po ilustrowaną książeczkę, opisującą 

nasze grunta w polskim języku, oraz mapę tychże gruntów i wszel­
kie informacyę, które przesłane będą darmo. Piszcie do naszego pol­
skiego kolonizatora adresując listy:

Edward Koldrowicz, kolonizator, 
123-129 Main st., GREEN BAY, Wis.

I
Coś nowego!

Otrzymaliśmy wielką ilość widoków do steroskopów, 
przedstawiających

miasto San Francisco zaraz po 
katastrofie trzęsienia ziemi.

Są to zdjęcia fotograficzne, przedstawiające w naturalny 
sposób te straszne widoki zniszczenia.

25 widoków z przesyłką kosztuje 60c.

EWidoki te sprzedajemy tak tanio dlatego, aby je mógł 
nabyć każdy z naszych czytelników, posiadający steroskop.

Władysław Dyniewicz,
532 Noble st., Chicago. III.



GAZETA F=OI_SKA,

HENRYK SIENKIEWICZ.

KRZYŻACY
POWIEŚĆ W CZTERECH TOMACH

Tom I.
(Ciąg dalszy.)

— A gdzież mają siedzieć, kiedy im bożni­
ce popalili?... dawniej mieli dostatek, a teraz 
jeno grzybami i mrówkami żyją.

— Widziałeś też ich?
~ Ja sam nie widziałem, ale słyszałem, że 

ludzie widzieli... Wysunie ta poniektóry ko­
smatą łapinę i z za drzewa potrząsa nią, żeby 
mu co dać...

— Powiadali to samo Maćko — ozwała się 
Jagienka.

— A jakże prawił ci i mnie o tern w dro­
dze — dodał Zych. — No, nie dziwota. Przecie 
i nas, choć to kraj dawno krześciański, czasem 
coś się po bajorach śmieje, a i w domu, choć 
księża o to krzyczą, lepiej zawsze skrzatom 
miskę z jadłem na noc ostawić, inaczej, tak 
ci skrobią w ściany, że i oka nie zmrużysz... 
Jagienka... postaw, córuchno, pod progiem mi­
skę!

Jagienka wzięła glinianą miskę, pełną klu­
sków z serem i postawiła ją pod progiem, Zych 
zaś rzekł:

—Księża krzyczą, pomstują! Panu Jezuso­
wi przecie przez trochę klusków chwały nie 
ubędzie, a skrzat, byle był syt i życzliwy^ to 
i od ognia i od złodzieja ustrzeże.

Poczem zwrócił się do Zbyszka:
— Ale możebyś się odpasał i trochę sobie 

zaśpiewał?
— Zaśpiewajcie wy, bo już widzę, że zda- 

wna macie ochotę, ale może panna Jagienka 
zaśpiewa?

— Będziem po kolei śpiewali — zawołał 
uradowany Zych.— Jest też w domu pachołek, 
który nam do wtóru na drewnianej fujarce za­
piska. Wołać pachołka!

Zawołano pachołka, który siadł na zydlu 
i złożywszy “piszczkę” w usta, a następnie po­
stawiwszy na niej palce, jął spoglądać po obe­
cnych, czekając, komu ma zawtórować.

Oni zaś poczęli się sprzeczać, nikt bowiem 
nie chciał być pierwszy. Kazał wreszcie Zych 
dać przykład Jagience, więc Jagienka, cho­
ciaż bardzo jej było wstyd Zbyszka, wstała 
z ławy, włożyła ręce pod fartuch i poczęła:

Gdybym ci ja miała
Skrzydłeczka, jak ggska, 
Poleciałabym ja 
Za Jaśkiem do Szlgska...

Zbyszko otworzył naprzód szeroko oczy, 
puczem zerwał się na równe nogi i zawołał 
wielkim głosem:

— A wy skąd to umiecie śpiewać?
Jagienka spojrzała na niego ze zdumie­

niem.
— Przecię to wszyscy śpiewają... Co wam? 

Zych zaś, który sądził, że Zbyszko podpił, 
zwrócił ku niemu rozradowaną twarz i rzekł:

— Odpasz się! Zaraz ci ulży!
Lecz Zbyszko stał przez chwilę z mieniącą 

się twarzą, poczem opanowawszy wzruszenie, 
ozwał się do Jagienki:

— Przepraszam was. Cosik mi się niespo­
dzianie przypomniało. Śpiewajcie dalej.

— A może wam smutno słuchać?
— E, gdzie tam! — odrzekł drgającym gło­

sem. — Słuchałbym tego przez całą noc.
To rzeklszy, siadł i zakrywszy donią brwi, 

umilkł, nie chcąc żadnego słowa uronić. 
Jagienka zaśpiewała drugą zwrotkę, lecz skoń­
czywszy ją, spostrzegła wielką łzę, staczającą 
się po palcach Zbyszkowej dłoni.

Wówczas przysunęła się żywo ku niemu, 
i siadłszy obok, poczęła go trącać łokciem:

— No? Co wam? Nie chcę, byście płakali. 
Mówcie, co wam jest?

— Nic, nic! — odrzekł z westchnieniem 
Zbyszko — siłaby gadać... Co było, to przeszło. 
Już mi weselej.

— A możebyście się wina słodkiego napili?
— Poćciwa dziewka! — zawołał Zych. Cze­

mu to mówicie sobie: wy? Mów mu: Zbyszku, 
a ty jej: Jagienko. Znacie się przecie od ma­
łości...

Poczem zwrócił się do córki:
— Ze cię tam ongi sprał, to nic!... Ninie 

tego nie uczyni.
— Nie uczynię! — rzekł wesoło Zbyszko. 

— Niechże mnie ona za to teraz spierze, jeśli 
jej wola.

Na to Jagienka, chcąc go do reszty rozwe­
selić, złożyła dłoń w piąstkę, i śmiejąc się, 
poczęła udawać, że bije Zbyszka.

— A masz ci za mój rozbity nos! a masz! 
a masz!

— Wina! — zawołał rozochocony dziedzic 
Zgorzelic.

Jagienka skoczyła do komory i po chwili 
wyniosła kamionkę z winem, dwa kubki pię­
kne, wygniatane w srebrne kwiaty, roboty 
wrocławskich złotników, i parę gomółek zda- 
leka pachnących.

Zycha, mającego już w głowie, rozczulił 
ten widok zupełnie, więc przygarnął do sie­
bie kamionkę, przycisnął ją do łona i, sądząc 
widocznie, że to .Jagienka począł mówić:

— Oj, córuchno ty moja! oj, niebogo sie­
roto! Co ja biedny chudzina w Zgorzelicach po- 
cznę jak mi cię zabiorą — co ja pocznę!...

—A trza ją będzie niezadługo dać — zawo­
łał Zbyszko.

, Zych zaś w mgnieniu oka z rozczulenia 
przeszedł do śmiechu.

— Chy! chy! A dziewce piętnaście roków 
i już ją do chłopów ciągnie... już jak którego 
choć zdaleka uwidzi, to aże kolanem o kolano 
trze!...

— Tatusiu, bo sobie pójdę! — rzekła Ja­
gienka.

— Nie chodź! dobrze z tobą...
Poczem jął mrugać tajemniczo na Zbyszka.
— Zajeżdża ich tu dwóch: jeden młody 

Wilk, syn starego Wilka z Brzozowej, a drugi 
Cztan z Rogowa. Zęby cię tu zastali, zarazby 
wzięli na cię zgrzytać, jako i na się wzajem 
zgrzytają. .

— O wa! — rzekł Zbyszko...
Poczem zwrócił się do Jagienki i mówiąc 

jej: ty, wedle polecenia Zycha, zapytał:
— A ty którego wolisz?
— Żadnego.
— Wilk, sierdzisty pachołek! — zauważył 

Zych.
— Niech w inną stronę wyje!
— A Cztan?
Jagienka poczęła się śmiać: . , „
— Cztan — mówiła, zwracając się do Zby­

szka — takie ci ma kudły na gębie, jak cap, że 
mu oczu nie widać, — i sadła tyle na nim, co 
na niedźwiedziu.

A Zbyszko uderzył się w głowę, jakby coś 
sobie nagle przypominając, i rzekł:

— Ale!... kiedyście tacy dobrzy, to was je­
szcze o jedną rzecz poproszę : nie ma też u was 
w domu niedźwiedziego sadła, bo stryjkowi na 
lek potrzebne, a w Bogdańcu nie mogłem do­
pytać?

— Było!— rzekła Jagienka — ale chłopaki 
na dwór wynieśli do smarowania łuków — 
i psi do szczętu zjedli... Bogdaj-że to!

— Nic nie ostało?
— Do czysta wylizane!
— Ha! to niema innej rady, jeno trza bę­

dzie w boru poszukać.
— Uczyńcie obławę, bo niedźwiedzi nie 

brak, a jeśli myśliwskiego sprzętu chcecie, to 
damy. .

— Gdzie mi tam czekać! Pojadę na noc pod 
barcie.

— Weźcie z pięciu naroczników. Są między 
nimi chłopy sprawne.

— Nie będę kupą chodził, bo jeszcze mi 
zwierza spłoszą.

— To jakże? Z kuszą pójdziecie?
—A coby z kuszą w boru po ciemku zrobił! 

Miesiąc teraz przecie nie świeci. Wezmę widły 
z zadziorami, topór dobry, i pójdę jutro sam.

Jagienka umilkła na chwilę, poczem 
w twarzy jej odbił się niepokój.

— Poszedł od nas łońskiego roku— rzekła, 
myśliwiec Bezduch, i niedźwiedź go rozdarł. 
Zawsze to jest niebezpieczna rzecz, bo on, 
jak samego człowieka w nocy uwidzi, a tem- 
baidziej przy barciach, to zaraz na zadnie ła­
py staje.

- Zęby uciekał, toby się go nie dostało 
— odrzekł Zbyszko.

Tymczasem Zych, który się był zdrzemnął, 
obudził się nagle i począł śpiewać:

“A ty Kuba od roboty,
‘ ‘A ja Maciek od ochoty-!
“Idź że rano z sochą w pole!
“A ja z Kasią w żytko wolę,

Iloc! hoc'.

Poczem do Zbyszka:
— Wiesz? jest ich dwóch: Wilk z Brzozo­

wej i Cztan z Rogowa... a ty...
Lecz Jagienka, bojąc się, żeby Zych nie 

powiedział czegoś nadto, zbliżyła się szybko do 
Zbyszka i jęła wypytywać:

— I kiedy pójdziesz? jutro?
— Jutro, po zachodzie słońca.
— A do których barci?
— Do naszych, do Bogdańskich, niedale­

ko od waszych kopców, wedle Radzikowego 
błota. Powiadali mi, że tam o misia łatwo.

XI.

Zbyszko wybrał się, jak zapowiedział, 
gdyż Maćko czuł się coraz gorzej. Z początku 
podtrzymywała go radość i pierwsze domowe 
zajęcia, lecz trzeciego dnia wróciła mu gorą­
czka i ból w boku z taką siłą, iż rnusiał się po­
łożyć. Zbyszko poszedł naprzód w dzień, obej­
rzał barci, zobaczył, że jest blisko ogromny 
ślad na błocie — i rozmówił się z bartnikiem 
Wawrkiem, który nocami sypiał w pobliżu 
w szałasie, razem z parą srogich podhalskich 
kundli, ale właśnie miał się już wynieść do wsi 
z powodu chłodów jesiennych. .

Obaj rozrzucili szałas, zabrali psy, tu i ow­
dzie rozsmarowali trochę miodu po pniach, 
by zapach znęcił zwierza, zaczem Zbyszko 
wrócił do domu i począł się gotować na wy- 
prawtj. Ubrał się dla ciepła w kubrak łosi, 
bez rękawów, na ciemię nawdział żelazny cze- 
piec z drutu, aby niedźwiedź nie mógł mu obe­
drzeć skóry z głowy, wreszcie wziął widły do­
brze okute, dwuzębne z zadziorami i topór sta­
lowy, szeroki, na dębowem toporzysku, nie 
tak krótkiem, jakich używają cieśle. O wie­
czornym udoju był już u celu, i wybrawszy so­
bie dogodne miejsce, przeżegnał się, zasiadł 
i czekał. . , ,

Czerwone promienie zachodzącego słońca 
świeciły między gałęziami chojarów. Po wierz­
chołkach sosen tłukły się wrony, kracząc i ło­
pocąc skrzydłami; gdzieniegdzie kicały ku wo­
dzie zające, czyniąc szelest po żółciejących ja- 
godziskach i po opadłych liściach; czasem 
śmignęła po buczku chybka kuna. W gąszczach 
odzywał się jeszcze świergot ptaków, który 
stopniowo ustawał.

O samym zachodzie nie było w boru spo­
koju. Przeszło niebawem opodal Zbyszka sta­
dko dzików z wielkim hałasem i hukaniem, 
a potem kłusowały łosie długim rzędem, trzy­
mając jeden drugiemu łeb na ogonie. Suche 
gałęzie trzeszczały pod ich racicami i las aż 
dudnił, one atoli, połyskując czerwono w słoń­
cu, dążyły do błota, gdzie im było nocą bezpie­
cznie i błogo. Nareszcie zorze rozpaliły się na 
niebie, od których wierzchołki sosen zdawały 
się płonąć, jak w ogniu i zwolna jęło się 
wszystko uspokajać. Bór poszedł spać. Mrok 
ustawał od ziemi i podnosił się w górę ku świe­
tlistym zorzom, które też w końcu poczęły 
omdlewać, zasępiać się,, czernieć i gasnąć.

— Teraz, póki się wilki nie odezwą, to bę­
dzie cicho — pomyślał Zbyszko.

Żałował jednak, że nie wziął kuszy, mógł 
by był bowiem z łatwością położyć dzika lub 
łosia. Tymczasem od strony błota dochodziły 
jeszcze czas jakiś przytłumione odgłosy, podo­
bne do ciężkiego stękania i poświstywania. 
Zbyszko spoglądał ku temu błotu z pewną nie­
ufnością, albowiem chłop Radzik, który mie­
szkał tu niegdyś w ziemnej chacie, znikł razem 
z rodziną, jakby się pod ziemię zapadł. Jedni 
mówili, że porwali ich zbóje, byli wszelako lu­
dzie, którzy widzieli później wedle chaty ja­
kieś dziwne ślady, ni to ludzkie, ni zwierzęce 
— i którzy bardzo kręcili nad tern głowami, 
a nawet namyślali się, czyby nie sprowadzić 
księdza z Krześni, aby tę chałupę poświęcił. 
Nie przyszło wprawdzie do tego, do nie zna­
lazł się nikt, któryby chciał tu zamieszkać, 
i chatkę, a raczej glinę na chróścianych ścia­
nach rozpłókały z czasem dżdże — miejsce je­
dnakże nie używało odtąd dobrej sławy. Nie 
uważał wprawdzie na to Wawrek, bartnik, któ­
ry tu nocował latem w szałasie, ale i o rym 
Wawrku różnie mówione. Zbyszko, mając wi­
dły i topór, nie obawiał się dzikich zwierząt — 
myślał natomiast z pewnym niepokojeni o si­
łach nieczystych i rad też był gdy owe gwary 
wreszcie umilkły.

Ostatnie odblaski znikły, i uczyniła się noc 
zupełna. Wiatr ustał, nie było nawet zwykłego 
szumu w wierzchołkach sosen. Kiedy niekiedy 
spadała tu i ówdzie szyszka, wydając na tle 
ogólnego milczenia odgłos mocny i donośny, 
ale zresztą było tak cicho, że Zbyszko słyszał 
własny oddech.
Z W ten sposób przesiedział długi czas, roz­
myślając naprzód o niedźwiedziu, który mógł 
nadejść, a następnie o Danusi, która z dworem 
mazowieckim jechała w dalekie strony. Przy­
pomniał sobie, jak ją chwycił ua ręce w chwili 
rozstania z księżną, i jak jej łzy spływały mu 
po policzku, przypomniał sobie jej jasną twarz, 
jej przetowłosą główkę, jej ehabrowe wianuszki 
i jej śpiewanie, jej czerwone trzewiczki z dłu­
gimi nosami, które całował na odjezdnem — 
wreszcie wszystko, co zaszło od chwili, gdy 
się poznali; i ogarnął go taki żal, że jej blisko 
niema, i taka po niej tęsknota, że całkiem 
w niej zatonął, stracił pamięć, że jest w lesie, 
że czatuje na zwierza, a natomiast począł sobie 
mówić w duszy:

— Pójdę ja k’tobie, bo mi nie żyć bez 
ciebie.

I czuł, że tak jest — i że musi jechać na 
Mazowsze, bo inaczej skapieje w Bogdańcu. 
Przyszedł mu na myśl Jurand i jego dziwny 
opór, więc pomyślał, że tembardziej trzeba mu 
jechać, aby się dowiedzieć, co to za tajemni­
ca, co za przeszkody, i czyby jakowyś pozew 
do walki na śmierć nie zdołał ich usunąć. 
Wreszcie wydało mu się, że Danusia wyciąga 
do niego ręce i woła “Bywaj Zbyszku, by­
waj!” Jakże mu do niej nie iść!

I nie spał, a widział ją tak wyraźnie, jak­
by w zjawieniu, albo we śnie. Jedzie teraz 
oto Danuśka obok księżnej, brząka jej na lu- 
teńce i pośpiewuje, a myśli o nim. Myśli, że 
go ujrzy niezadługo, a może się i obziera, czy 
on za nimi w skok nie pędzi — a on tymcza­
sem w boru ciemnym.

Tu ocknął się Zbyszko — i ocknął się nie 
tylko dla tego, że sobie przypomniał bór cie­
mny, ale i dla tej przyczyny, że zdała za nim 
ozwał się jakiś szelest.

Wówczas ścisnął mocniej widły w gar­
ściach, nadstawił uszu i począł słuchać.

Szelest zbliżał się i po niejakim czasie stał 
się całkiem wyraźny. Chrupały pod czyjąś 
ostrożną stopą suche gałązki, szurały opadłe 
liście i jagodziska... Coś szło.

Chwilami szelest ustawał, jak gdyby zwierz 
zatrzymywał się przy drzewach i wówczas ro­
biła się taka cisza, że Zbyszkowi poczynało aż 
w uszach dzwonić — poczem znów odzywały 
się kroki wolne i przezorne. Wogóle było 
w tern zbliżaniu się coś tak ostrożnego, że 
Zbyszka ogarnęło ździwienie.

—Musi się “Stary” psów bać, które tu by­
ły przy szałasie, — rzekł sobie; ale może to 
i wilk, którym nie zwietrzył.

Tymczasem kroki ucichły. Zbyszko jednak 
słyszał wyraźnie, że coś zatrzymało s*ć może 
o dwadzieścia albo o trzydzieści kroków za nim 
i jakby przysiadło. Obejrzał się raz i drugi — 
ale lubo pnie rysowały się w zmroku dość wy­
raźnie, nie mógł nic dojrzeć. Nie było innej 
rady, tylko czekać. . .

I czekał tak długo, że aż zdziwienie ogar­
nęło go po raz wtóry.

— Niedźwiedź nie przyszedłby tu przecie 
spać pod barcią, a wilk byłby mnie już zawie- 
trzył i teżby nie czekał do rana.

I nagle mrowie przeszło go od stóp do 
głowy»

A nuż to co “paskudnego” wylazło z błota 
i zachodzi mu z tylu? Nuż niespodzianie chwy­
cą go jakie oślizgłe ramiona topielca, albo zaj­
rzą mu w twarz zielone oczy upiora, nuż się 
coś roześmieje okropnie tuż za nim, albo z za 
sosny wylezie sina głowa na pajęczych no­
gach?

(Ciąg dalszy nastąpi.)

îiAC-C 41c» Twoje uczucia to stwierdzają; twój 
Uv3 IC5L A1C. wygląd to pokazuje. Możesz nie 
----------------------------------------- wiedzieć co robić, lecz nie zro­
bisz omyłki, udając się do

_ DRA PIOTRA

Gomozo
starego ziołowego lekarstwa.

Zawiera ono tylko to, co zrobić może dobrze. Oczyszcza 
ono krejv, wzmacnia i odżywia cały system. Nie jest ono pół* 
kowem aptecznem lekarstwem. Zaopatrują w nie specyalni

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO., 
112- 114 So. Hoyne Avenue, Chicago, III.

$2.50
$1.00

Coś niebywałego — u Michała Wojteckiego!
Polecani Szanownym Rodakom 

---------------  WIELKI WYBÓR ---------------  
Pierścieni, Biżuteryi, Zegarków, Dyamentów

itp. towarów po bardzo niskich cenach.
Elegancka -Śpilecrk* do krawatu z Białem. emaliowanym Orłem

Polskim, ezczero-złota. za $2.50
TA SAMA z czystego srebra. za $1.00
Złoty Pierścień z Polskim Herbem, pięknie emaliowany $9.50 
Brelok do Łańcuszka czyli Wisiorek z Białem Orłem Polskim

na czerwonym tle, na drugiej stronie gładki do monogramu, 
albo innego*znaku.. azczero-złoty za $5.(0
DRUGI lżejszy także zloty za $5.75

Inne Breloki Gold Filled gwarantowane na 5 lat z Orłem’l’olskm
lub Herbem Polskim za * $8.75

Powyższe towary wysyłamy tylko przy - 
odbiorze zadatku, reszta przez C. O. D. lub 

Money Order lub z góry opłacone.
Kto nie płaci gotówką opłaca przesyłkę. 

Pieczęcie dla Towarzystw wszelkiego gatunku. 
PISZCIE PO NASZ WIELKI ILUSTROWANY 

KATALOG ZEGARKÓW, ZEGARÓW, ' 
I WSZELKIEJ BIŻUTERYI.

M. WOJTECKI 
Zegarmistrz i Jubiler

677 MILWAUKE E A V E., CHICAGO, I L L.

Л

' '

$3.75

DO POLSKICH ROBOTNIKÓW
Jeżeli chcesz być własnym panem, chcesz zapewnić sobie i swojej familii byt 

{'utrzymanie na starość, jeżeli chcesz być zamożnym i zadowolonym, a tw’uje dzieci 
zdrowe i szczęśliwe, to porzuć zakopcone fabryki, zdradliwe kopalnie i przepeł­
nione miasta, a osledlij się w Polskiej kolonii w okolicy Thorp, Poznania i Lu­
blina w środkowym Wisconsin, gdzie tysiąc polskich farmerów zamieszkuje, któ­
rzy od nas grunta kupili, w kilku latach się dorobili, a dzisiaj są ząmożni, szczę­
śliwi i nie myśli ztamtąd uciekać, jak to uczynić zmuszeni są ci, którzy zakupili 
grunta w Wasplngton, Oregon, Missouri lub na południu a zwabieni zostali tam 
fałszyweml obietnicami i ogłc szeniaml.

Komisva Kolonizacyjna Z. 5. P. osobiście zbadała Kulonie i grunta nasze 
a przekonawszy się, że są dobre i odbowiednie na kolonizowanie, poleca je wszy 
8tkim Polakom. Zachwalać gruntów naszych nie mamy zamiaru, bo dostatecznym 
powodem jest to, że setki polskich farmerów znalazło u nas dobrobyt i przyszłość 
i sami to poświadczyć mogą. Grunta sprzedajemy na łatwe wypłaty, których żadna 
nna kompania dać nie może. Spieszcie się z zakupnem, zanim uajlepsze ziemie 
wybrane zostaną. Piszcie po opisy, mapy i informacye zaraz do właściciela.

285 ArmitageÀve. cor. Robeyst. Chicago, III.

PIS* DU Я ME PO POLSKI

Poślą pocztą zu>»ełnie 
Darmo ta. “Domowe Le­
czenie razem z dokłedne- 
mi wskazówkami i opisem 
mojej chi roby, każdej ko­
biecie cierpiącej na słabość 
kobiecą, łotra »lęsama w 
domu wjrleezyć bez pomocy 
doktora. Nie ai» będzie 
kosztował« spróbować te 
go leczenia, a gdybyś da 
lej chciała leczyć sią. to 
kosztu je tylko 12 centów 
tygodniowo. Leczenie nie 
przeszkadza zwykłym za­
jęciom, Ja ale ni« «prze* 
daję. Powiedz Innym cho­
rym o mej metodzie — to 
wszystko, o co proszą. Le­
czy stare 1 młode kobiety.

SIOSTRO: Przeczytaj moją bezpłatną ofertę. 
Mądre głowo do cierpiących od ulewiaetj i Notre D*me, Ind.

Jeiell Biletuje«» 
bardzo octątałą, obawlaea 
aałyrh naetąprlw, maaa 

e w ^o/ąaku, przejma 
jaw dreuzcze w krzyta, 
chce cl al$ płakać, czujeaa 
gorączkowe dreazcce, oała 
bienle I za cząato mocą 
oddaj er z lub gdy mara 
upławy, zbocaenielub O 
padnięcie macicy, zanadto 
obfite lub za ałabe, albo 
bolerne jwtryody, wrzody 
lub naroety — w takim 
razie pira do MRS N 
8UMMXR8, NOTRKDA 
ME, IND. U. 8 A., a o 
•.rzymarz bezpłata« leczą 
■le 1 dokładne objaśnienia 
Tysiące kobiet, o prbca 
mnie zoetało wyleczonych.

МЛТКОЯ LI B CÔKKOH objaśnią bardzo proete “Domowe Łecaenle"' które prądko I napewna 
1-»czy upławy, zieloną ałąbośćl nieregularne lub boleeneperyody. Pozbądzieez ele obawy, zaorzcządalas 
wydatków i uchronisz elą od watydu, bo nie potrzebuje« nikomu opowiadać o ewej chorobie. 
Oriągnieaa dobrą turzą 1 zdrowie.

W katdej mlejroowoAci mogą wskazać polecenie od dobrae znanych kobiet, które zostały wyia 
czonc za pomocą mojego “Domowego Leczenia” I chątnie poświadczą, te leczy ono niezawodni» 
wszystkie delikatne choroby organów kobiecych, wzmacnia nad wyrąiene ściągną i mus kuły j prrywracs 
kobietom całkowite zdrowie.

Minnesota Lakę, Mian. — Szanowna Pani M. Sammers! Donoszą Pani, z wielką radością 
o mojem zdrowiu. Dzfąkujfe Pani, za tak prądkie wyleczenie mnie. Cierpiałam na macicą przaa 
cztery lata. Pewnego razu wyczytałam w “Gazecie Polskiej", o Pahi lekarstwach 1 ieereniu '. caem- 
prądzej udałam alą do Pani, a po 4 tyrodnach byłam zdrową jak rybt. To tet dziękuje Pani ser­
decznie 1 proszą ogłosić to w gazecie dla wiadomości wszystkich cierpiących kobiet. Z szacun­
kiem W. Janka.

Keneahn, Wis. — Szanowna Pani M. Summerr! Jestem teraz zupełnie zdrową 1 serdecznie 
Pani dziękują za wyleczenie mią z tel choroby Doktorzy byli u mnie 105 razy i powiodzieM, ks 
mam raka w sobie, w lewym boku To tek dziękują Boru, za tak dobrą przyjaciółką, jaką Pan 
jest dla cierpiących niewiast, gdyż cierpiałam bardzo, bflzko przez 6 lat. Choroba ta kosztował 
mnie blisko $200 oo, a doktorzy mnie nic nie pomogli. Teraz jestem zdrową i wykonywam swoją 
gracą 1 radzą każdej cierpiącej siostrze, która nie chce grosza na darmo tracić, udać sią do Pani 

nmmers a mam nadzieją będzie Ją tak codzleh błogosławić, jak ja. Pozostają z szacunkiem, 
szczera przyjaciółka Emilia Klimek, 306 Lakę Ave.

ADRB8Mrs.M.SUMMEKS. BoxE, Notre Danie,Ind., U.S, A.

POLSKA APTEKA, 857 HSon, 1^!’ 257
Pełny wybór różnych »ptecznyoh towarów krajowyoh 1 zagranicznych. 

W aptece zawsze Polaki Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wezelkle ohoroby.

Oznajmienie.
W obecnych czasach przybywa wielu Polaków do 

Ameryki, a język angielski jest tu koniecznie potrzebnym. 
Dlatego postanowiliśmy dla ułatwienia aauczenia się języka 
angielskiego sprzedawać

Pośrednik Polsko-Angielski
po 30 centów z przesyłki} pocztowi}.

Jest to najlepszy i najstarszy pośrednik dla Polaków 
w Ameryce, w którym opisany jest każdy wyraz, jak się 
ma wymawiać, oprócz tego s^ różne rozmowy, używane 
w życiu codziennym, listy w polskim i angielskim języku, 
wogóle jest to najprzystępniejszy sposób do nauczenia się 
szybko języka angielskiego. Opracował i poprawił W. Dy- 
niewicz. Piszcie pod adresem:

Władysław Dyniewicz,
532 Noble st., Chicago, 111.

PRZYSL1JC1E NAM TYLKO $l.oo.
a poślemy wam 

najmocniejszą, najtrwalszą i najgłośniejszą b rmo- 
nikę kiedykolwiek wyrabianą. Czein dłużej się gra na 
niej, tein jest lepszą. Rozmiar jeBt 11^x6 cali. Harmo­
nika ta jest profesyonalną. Używana najwięcej po we­
selach i zabawach, hebanowa oprawa, sprężyny eą no­
wego patentu, prędko do naprawienia t»ez rozbierania 
harmoniki. Klucze są z perłowej macicy, mocno okute 
rogi niklowe, otwarta klawiatura, 10 kluczy. 2 basy, 
8 BŁtopsy, 8 rzędy piszczałek. Cena tylko Warta
najmniej $9.oo. Ponieważ harmonikę tę sprowadzamy 
po kilka set odrazu, dlatego możemy ją tak tanio sprze­

dawać. Jeżeli wam się będzie podobać, to zapłacicie agentowi ekspresowemu re­
sztę pieniędzy. Inne harmoniki sprzeda jemy po cenach od 75c do $2U.t»o.

Piszcie do nas po Wielki Katalog Polski różnych przedmiotów’, załączając 5o 
na przesyłkę. Adresować należy:

The Pułaski Mail Order House.
816 N. Hamlin Ave. Chicago, III.



8 SAZETA F»C>L SKA-

POSZUKIWANIA.
ORGANISTA zawodowy z Kró­

lestwa Polskiego, potrafi znako­
micie prowadzić chór gregoryański, 
figuralny i narodowy, kawaler, 
pilny i trzeźwy, poszukuje odpo­
wiedniej pracy od 1 września, rb. 
Po bliższe informacje proszę pisać. 
Adres: A. Katowski, 222 st., cor. 
Barnes ave., Wïlliamsbridge, N. Y. 
________________________ (32)

POTRZEBA SI-ÓI.N1KA s go 6wką »S.W» 
Firma zegarków i Jubileryi w Nowym Yorku 
sprzeda połowę interesu w polskim departa­
mencie inteligentnemu Polakowi, posi «dającemu 
stosowne kwalifikacje. Polska filia tego przed­
siębiorstwa wyrosła tak szybko w ciągu kilku 
ostatnich *at, iż uważaj» za konieczne zrobie­
nie tego kroku dla pomyślaego rozwoju poi-klej 
gałęzi tego Interesu Tylko mężczyzna do­
świadczony w biznesie (musi prowadzić kores- 
pondencyę po polsku i angielsku 1 mieć gotówki 
>200" będzie przyjętym. Pisze le natychmiast 
podając dokładne szczegóły codo bisne«owego 
doświadczenia Itp. Adres: Agenta Wholesale 
Watch Co., Manager, box 1563, New York. (83)

Rutkowski Kazimierz, prze- 
ywający od 11 lat w Ameryce, 

przed 9 laty był w Plymouth, Pa., 
poszukiwany jest przez swoją żonę. 
Maryan nę Rutkowską, box 562 
Westville, N. S., Canada. (Aur.)

OPŁATKI ołtarzowe śwreże i czyste 
można nabyć każdego czasu u Fran­
ciszka Chojnackiego, 4784 Winchester 
ave., Chicago, 111. (x)

KTO chce nabyć dobry, już 
z rekordami fonograf, co gra 
głośno i wyraźnie same różne 
pieśni polskie i ruskie, ten niech 
zaraz wyśle 4 dolary na adres: 
I. HERC, 2 Carlisle st., New 
York, N. Y.

Nowak Józef poszukiwany 
jest przez Józefa Kamińskiego, 
box 167, Worden, 111. ' (2)

J u n i e w i c z Adam poszu­
kiwany jest przez swego brata 
Wacława Juniewicza. Pochodzi 
z gub. wileńskiej, powiatu troc­
kiego. Ktoby o nim wiedział lub 
on sam proszę zgło ić się pod 
adresem: Wacław Juniewicz. 64l 
E. 12 st, Erie, Pa. (32)

W nieszczęśliwych 
a przypadkach, a

jako wywichnieniach i inszych nad- 
werężeniach użyj natychmiast

Dra Richtera ww 
Kotwicznego 

a Pain Expelleru.
Działa wprost uśmierząjąco i uspo­
kajająco. Miej go zawsze w domu i za­
pewnij się o tem, że na opakowaniu 
znajdtye się znak ochronny „Kśtwlca*.1

We wszystkich aptekach, 
butelka po 25 i 50 ctw. 

F.Ad.Richter&Co.
215 Pearl Str., New York.

Piszcie po broszurkę

TYLKO KILKA DOLARÓW!
kosztuje u nas szybki odjazd do 
kraju na najlepszych pasażerskich 
okrętach przy małe, usłudze. Jazda 
od 7-9 dni. Odjazd do Hamburga, 
Bremen, Rotterdam i Antwerpen 
co drugi dzień na przemian. Opieka 
braterska. Ręczymy zazadowolenie. 
Nikt nie ma więcej wydatków. 
Spróbuj i napisz list a bliższe 

' ohjaśnien a odwrotną pocztą zaraz 
nastąpią. Immigrant Labor Ex­
change Inc., 2 Carlisle st., New 
York, N. Y,___________________

Bialik Jan, rodem z Osieka 
w Galicyi, poszukiwany jest przez 
swego brata, 100 Loman st., Johns- 
toivir, Pa. (32)

Potrzeba nauczyciela albo nau­
czycielki, władającej językiem pol­
skim i angielskim. Pierwszeństwo 
ma taka osoba, która umie grać 
na organie. Ks. P. H. Pyterek, 
box 116, Posen, Ill., Blue Island, 
P. O.___________________ (32) ~

Zgubiony ślubny pierścionek, 
litery S. S. to A. W. Kto go 
zwróci otrzyma *•’> nagrody. Adres: 
Antonina Skorezewska, Dubois, 
111., Washington, Co.

Skrzyniasz Szczepan, zGa- 
licyi, poszukiwany jest przez swoją 
siostrę. Maryannę Skrzyniasz, box 
244, Florida, N. Y._____________

Młody i inteligentny człowiek, 
przybyły świeżo z Polski, poszu­
kuje zajęcia. Adres: Wł Demski, 

-ł 66 Fisher ave., Rocksbury, Boston, 
Mass. (34)

NAUCZY’CIELA potrzeba w pa­
rafii luterańskiej. Umiejący po 
polsku, po niemiecku i po an­
gielsku i umiejący grać na orga­
nach mają pierwszeństwo. Inte­
resowani niech się zgłoszą do Rev. 
F. Sattlemeier, 321 Bush str. 
Scranton, Pa. (34)

Pięciu hutników, dwóch szli­
fierzy i jednego szmelcera, dobrego 
majstra, ludzi fachowych potrzeba 
do stałej i dobrej pracy. Adres: 
Manitoba Glass Manufacturing Co., 
Bjgigew, Canada. (34)

Muszyńska Eleonora, mie­
szkająca w Chicago, poszukiwaną 
jest w ważnej sprawie prz' Z Jana 
Martin, box 141, Costello, Pa. (34)

O s z a j c a J. poszukiwany jest 
Êrzez swego kolegę, F. Gajdę, 36 

artlettst., New Brunswick, N.J. 
________________________(34)

ORGANISTA świeżo przybyły 
z Polski, poszukuje posady. Inte­
resowani raczą się zgłosić do Stani­
sława Salamon, 532 Noble st., 
Chicago, 111.

NAJWSPA.MM.SZt; SOWĘ WV0AMEI

ŻYWOTY

^Nowiny Miejscowej

BANK Stenslanda, którego u- 
rzędowa nazwa opiewa: “Mil­
waukee Avenue State Bank” zo­
stał chwilowo zamknięty. Zjawił 
się tamże audytor stanowy i o- 
świadczył, że przystąpi do zba­
dania ksiąg a na razie nie pozwa­
la na załatwianie jakichkolwiek 
interesów bankowych. Postano­
wiono więc kilku detektywów dla 
powstrzymania ludzi, zgłaszają­
cych się do banku, a równocze­
śnie audytor wraz z kilku po­
mocnikami zabrał się do zbadania 
ksiąg.

Wiadomość ta rozeszła się w 
mgnieniu oka w naszej dzielni­
cy a nie brakło obywateli, któ­
rzy natychmiast pospieszyli dla 
przekonania się naocznie o tym 
fakcie i dla dowiedzenia się o co 
chodzi. Na razie niczego dowie­
dzieć się nie można, jak tylko to, 
że audytor bada książki. Ale 
powszechne panuje przypuszcze­
nie, że sytuacya banku musi być 
poważna bardzo jeżeli audytor 
postanowił wstrzymać zwykły 
bieg czynności, co naturalnie 
jest środkiem bardzo gwałtow­
nym. A także przypuszczać trze­
ba. że bankier Stensland wyczer­
pał wszystkie środki zanim do 
zamknięcia dopuścił.

Brakuje około milion dolarów 
przeważnie ulokowanych przez 
Polaków.

Prezes i kasjer banku zniknęli 
i nikt nie wie, gdzie się znajdują. 
Obydwóch poszukuje polieya.

PIKNIK Związkowy udał się 
wybornie. Dzięki Wam za to, 
Szanowni rodacy, że daliście po­
słuch dobrym słowom i tak gro­
madnie pospieszyliście na tę za­
bawę, ażeby Waszym groszem 
wesprzeć narodową instytucyę!

Trzy tysiące osób zebrało się 
na niedzielnej zabawie, która po­
wiodła się wybornie. Wszyscy 
się bawili znakomicie. Miejsce 
prześliczne. Pogoda od południa 
dopisała. Wszystkie kasy bez 
przerwy odbierały pieniądze. Nie 
możemy wymieniać obecnych, 
bo cale szpalty spisać by trzeba. 
Stawiło się kilka tysięcy braci 
Związkowej a cała zabawa odbyła 
się bez zakłócenia harmonii.

Trzy pociągi przywiozły masę 
osób, które w jednej chwili roze­
szły się po pięknym parku, ażeby 
w gronie blizkich znajomych spę­
dzić przyjemnie godzin kilka.

Powszechne wzbudziły zacie­
kawienie kontesty Śpiewaków i 
Sokołów.

Rezultat kontestu Śpiewaków 
jest następujący: lsza nagroda 
Chór Szopena, 2 nagroda Lutnia, 
3 nagroda Jutrzenka.

Rezultat kontestu Sokolego na 
Pikniku Biblioteki i Muzeum Na­
rodowego Z. N. P. jest nastę­
pujący:

1. Wyścig biegowy ćwierć mili, 
indywidualny. Pierwszy druh 
Stan. Lela, gn. nr. II. srebrny 
medal. Drugi druh Jan Kokołkie- 
wicz, gn. nr. II. skórzana waliz­
ka. Trzeci druh Jan B. Wlekliń- 
ski, gn. nr. 1, jedwabna kami­
zelka.

2. Skok o tyczy, dla gniazd. 
Gniazdo nr. II W. Mądrecki

punktów 20, M. Szubert 6. Pa­
weł Ruszczyk 10. Razem 36.

Gniazdo nr. I: Maks Riemer 
punktów 16, Jan Strużyna 15, 
L. Bonk 3. Razem 34.

Gniazdo nr. II dostało o dwa 
punkta więcej aniżeli gniazdo nr. 
I, więc dostało złoty medal jako 
nagrodę pierwszą, a gniazdo nr. I 
dostało zloty medal jako nagrodę 
drugą.

patrzoną kasę i jest solidarnym. 
Tem wielce pomaga posta­
nowienie Roosevelta, nakazujące 
ośmiogodzinny dzień pracy we 
wszystkich fabrykach i zakła­
dach. zartudniających robotni­
ków przy wyrobach rządowych.

Dlatego w mennicy waszyng­
tońskiej roboty idą bez przerwy. 
Wszystkie banki prywatne, to­
warzystwa asekuracyjne, duże 
firmy ekspedycyjne są w wielkim 
kłopocie, gdyż żaden blankiet, 
szemat lub ozdobne ogłoszenie 
nie będzie na czas wykonane. 
Presmani również mają poprzeć 
litografistów. Ogólnie sądzą, że 
robotnicy wygrają ten strajk z 
wielkim sukcesem.

PREZES Zjednoczenia Matki 
Boskiej Częstochowskiej na Woj­
ciechowie wydał orędzie zwołu­
jące Sejm na dzień 3 i 4 wrze­
śnia. W orędziu tem piszę prezes 
Józef Wichłaczyński co na­
stępuje:

Stosownie do przysługujących 
mi praw i na mocy konstytucyi, 
ja niżej podpisany zwołuję Sejm, 
XVIII na dzień 3go i 4go wrze­
śnia, który ma się odbyć w pa­
rafii św. Wojciecha, róg Paulina 
i 18ta ulica, Chicago, III.

Dziś pozwalam sobie wezwać 
Szan. Towarzystwa do Zjednocze­
nia należące, aby wybrały odpo­
wiednią liczbę delegatów. Dobro 
i interes naszej organizacyi wy­
maga, ażeby na zaszczytny urząd 
delegatów wybrani zostali człon­
kowie, zasługujący na zupełne 
zaufanie Towarzystw, umiejący 
radzić poważnie, a przedewszyst- 
kiem mający dobro Zjednoczenia 
na oku.

Jak wam wiadomo, Szan. Bra­
cia, stopniowy podatek wszedł 
w życie od 15go czerwca 1906, 
zatem na mocy praw nam nada­
nych przez Stan Illinois, jest 
nam koniecznie potrzebna nowa 
konstytucja. Uprasza się przeto 
Szan. Towarzystwa, ażeby nie 
zapomniały o przygotowaniu od­
powiednich wniosków do nowej 
konstytucyi.

SMUTNY wypadek dotknął 32 
letniego robotnika Franciszka 
Kulik, zamieszkałego na Lessing 
ulicy pod nr. 17. Żelazny kubeł, 
napełniony piaskiem, spadł z wy­
sokości i rozbił mu czaszkę. Kulik 
pracował w Washington Sand 
Company i stał pod parową win­
dą, podnoszącą wielkie żelazne 
kubły z piaskiem. Wskutek nie­
dokładności w maszyneryi, przy- 
mocowywującej do haku kubły, 
jeden z nich oberwał się i pada­
jąc uderzył Kulika w głowę. Nie­
szczęśliwy stracił przytomność 
i upadł, zalewając się krwią. Za­
wezwany ambulans odwiózł go 
do szpitala. Lekarze tracą na­
dzieję uratowania mu życia, po­
nieważ oprócz ciężkich obrażeń 
na calem ciele Kulik ma pękniętą 
czaszkę.

ŚWIĘTYCH 
PAŃSKICH

— МАИАЛЯЯ PKXJB----

8>e4ćdxiesięciu sześciu życiorysów Świętych 
wyjętych x księgi Zywoły SwHjtytl» Кж 

StagraczyiUkiego.

X. R1OTRA &KAR6E.
Z ОООЛТК1Е.Ч

Przysyłający na tę księgą niechaj podadzą 
najbhutą stacyę «prasową. gdyt pocztą aie 
motąa wyayfeó, bo księga je«t м ctąiks.

Drukowane nt pergaminie, oprawne w me- 
rokko skórę i wyałacane brzegi koutujs $8.UÛ 

Adresować naloty:
W. DYNIEWICZ.

Z PRAWYBORÓW sobotnich 
wyszli zwycięsko następującj’ 
Polacy;

J. F. Smulski na skarbnika 
stanowego; St. H. Kunz na po­
sła do kongresu z 8 dystryktu; 
J. F. Helminiak z 27 dystryktu 
i E. O. Kowalski z 4 dystryktu.

OGOLNY strajk litografistów 
zarządzono w całych Stanach Zje­
dnoczonych i w Kanadzie. Rada 
wykonawcza tej organizayci w 
Nowym Yorku nadesłała wczoraj 
rozporządzenie do Chicago, aby 
tutejsi litografiści poparli straj­
kujących. Nakaz wykonano ści­
śle. Od wczoraj wszyscy uniści 
tego fachu porzucili roboty, bę­
dąc zapewnieni, że otrzymają za­
pomogę z kas unijnych. Zarzą­
dzony obecnie strajk jest jednem 
z najgroźniejszych zjawisk dla 
kontraktorów, ponieważ dobrze 
zorganizowany związek ma zao-

NAJDAWNIEJSZY POSĄG NA 
ŚWIECIE.

Wyprawa naukowa uniwersy­
tetu w Chicago odkryła posąg z 
białego marmuru sumirskiego 
króla Dawida, w rozkopiskach 
starożytnego wzgórka świątyń, 
w ruinach Bismya, wśród cen­
tralnej Babilonii. Wyprawa ta 
niejedno świetne odkrycie już 
zrobiła, jak np. odnalezienie 
pięknego starego kremonatory uni, 
lub skonstatowanie istnienia 
budowli sklepionych w Babilo­
nie już w r. 4,000 przed Chry­
stusem. Jednakże wykopanie te­
go dzieła sztuki nieledwie przed­
historycznego jest jednym z naj­
ciekawszych wyników ekspedy- 
cyi. Znaleziono statuę starego 
władcy Sumirów, leżącą na ple­
cach głowy brakowało, palce od 
nóg odłamane odkopano później, 
głowę odnaleziono w innej czę­
ści ruin.

Niektóre miejsca, szczególniej 
na twarzy pokryte są saletrą, 
jak wszystko co długi czas w 
ziemi Babilońskiej spoczywa; 
inne części tak są doskonale za­
chowane, jak gdyby dopiero wy­
szły z rąk rzeźbiarza. Statua ma 
88 cm. wysokości, a obwodu 
81 cm. Na prawem ramieniu czy­
tać można następujący, wyra­
źnie wycięty napis w starym 
sumirskim języku: “Świątynia 
Eshar, król Daudu (Dawid) Król 
Udnunki”. Nazwisko króla jest 
dla assj’oryologów zupełnie no­
we. Nazwę miasta i świątyni 
już poprzednio wyczytano na 
wielkim kamieniu Hamumrabbie- 
go, który Francuzi znaleźli w 
Persyi.

z Posąg został wykonany we­
dług najprawdopodobniejszych 
przypuszczeń przed 6,000 lat. 
Sądząc z wielu oznak, jako 
przypuszczalną datę można przy­
jąć r. 4,500 przed Chrystusem. 
Archaiczny charakter pisma jest 
ten sam co na napisach, datu­
jących się z epoki dużo da­
wniejszej niż panowanie króla 
Sargona. Litery napisu są hiero- 
glificzne, pismo klinowe jeszcze 
nie było rozwinięte. Posąg odna­
leziono pod platformami kilku od­
budowanych świątyń. Najwyższa 
zawierała cegły z napisem Dungi, 
który panował 2,750 lat przed 
Chrystusem, poniżej była świą­
tynia z imieniem Sargona, jesz­
cze głębiej odkryto inne budo­
wle. Pod niemi dopiero spoczywał 
posąg wśród zwalisk świątyni 
zbudowanej z małych płaskowy- 
puklych cegiełek.

DROGA DO MAJĄTKU.
Pisma angielskie i polskie sze­

roko rozpisują się o kulochronnym 
pancerzu K. Zeglenia. Obecnie 
Polacy w Milwaukee zakupują 
coraz więcej akcyi a miejscowy 
dziennik tak o tem przedsiębior­
stwie piszę:

Sprawa pancerza kulochronne- 
go jest wam wszystkim znaną, 
bo głośną jest nietylko w Amery­
ce, ale na całym świecie. Ze 
względu, że wynalazek ten jest 
dziełem P'iaka, p. Kazimierza 
Zeglenia i że do spółki, która 
zajęła się jego wyrobem, należą 
prawie wyłącznie Polacy, zasłu­
guje on na poparcie. Nie znaczy 
to jednak, że popierającj’ ten wy­
nalazek mają łożyć nań pieniądze 
a w zamian nie mieć z tego żad­
nej korzyści. Bynajmniej. Spół­
ka ma przed sobą wielką przy­
szłość — akcye zakupiane w tym 
interesie sowicie opłacać się bę­
dą, a to dlatego, że ostatnimi 
czasy spółka zajęła się dwoma 
innemi wynalazkami: sprzączką 
bez igły i materyą, która może 
być zastosowaną do wyrobu kół 
automobilowych, której gwoździe 
nie przebijają. Materya ta zain­
teresowała największe fabryki, 
wyrabiające kole automobilowe.

Wiadomo również, że niedawno 
temu Rosja kupiła prawo wyra­
biania pancerzy dla wojska od 
spółki Zeglenia za 30,000 rubli. 
W ślad za Rosyą pójdą inne pań­
stwa. Ameryka zainteresowała 
się tą sprawą, a Stany Zjedno­
czone byłyby już rozpoczęły inte- 
resa ze spółką, tylko, że pance­
rze były wtenczas za drogie. Pan 
Zegleri przed rokiem wpadł na 
nowy pomysł, który cenę pance­
rzy dla wojska obniży tak zna­
cznie, że rząd będzie w stanie 
sprowadzić kilkadziesiąt tysięcy 
dla swego wojska.

Próby, doświadczenia i fabry- 
kacya kosztują dużo pieniędzy — 
a przytem każdy wie dobrze, że 
początek jest zawsze trudny. 
Dlatego też spółka Zeglenia po­
stanowiła puścić w bieg jeszcze 
więcej akcyi. Czyni to także 
dlatego, że nowe dwa wynalazki, 
jako bardzo ważne, mogąc przy­
nosić milionowe korzyści, potrze­
bują silnego poparcia i wielkiego 
nakładu finansowego.

Akcye spółki, które jeszcze w 
czerwcu można było nabyć po 
$10 poszły w górę o 50 procent, 
jedynie dlatego, że materya do 
kół automobilowych ma ogromne 
szanse powodzenia.

Akcye tu w Milwaukee można 
nabyć u Kuryera Polskiego, oraz 
u p. Jana Stróżyka, 5ta avenue
1 Mitchell ulica. Nabywający 
mniej niż 5 akcyi płaci $15 za 
każdą, a nabywający 5 lub wię­
cej akcyi otrzymają je po da­
wnej cenie — $10 za każdą.

Spółka gwarantuje, że akcye 
przyriosić bęilą 5 procent, a więc
2 procent więcej niż banki płacą. 
Nabywający akcye mogą, jeżeli 
chcą, po roku wycofać swe pie­
niądze — kapitał i procent od 
tegoż kapitału. Spółka ich w ta­
kim razie wykupi.

Po informacje i akcyę proszę 
się zgłaszać do “Kuryera Polskie­
go” i do p. Stróżyka, Mitchell 
ulica i 5ta avenue.

ZEGLEN BULLET PROOF 
CLOTH CO. 
Zarząd :

Philip Holland. prezydent, 
Chicago 111.; Kazimierz Zegleń, 
wiceprezydent, Chicago, III.; Al­
bert Bock, kasyer, Chicago, III. ; 
M. Kujawa, sekretarz, Chicago, 
HL; S. Kolanowski, asystent 
sekr., Chicago, III.; Henry Wurn- 
zer, adwokat Spółki,So.Bend.,Ind. 

Dyrektorzy:
K. Zegleń, Jan Kowalski, Phi­

lip Holland, A. Bock, S. Stankie­
wicz z Niels, III., M. Kruszka, 
J. Stróżyk.

KORZYSTAJCIE ZE SWYCH 
WAKACYI.

Aby to uczynić, udajcie się do 
Colorado, gdzie oddychać można 
najczyściejszem powietrzem i zo­
baczycie najpiękniejsze krajobra­
zy na świecie. Są tu wszelakie 
rozrywki, gry Polo, jeżdżenie łód­
kami, polowanie, chwytanie ryb, 
gra w Tennisa, jeżdżenie itp. 
wraz z pięknymi widokami gór­
skiego kraju.

Bardzo niska jazda w obydwie 
strony do Denver, Colorado, 
Spring i Pueblo koleją Union, 
nadzwyczaj elegancko urządzoną, 
co dla podróżującego jest wielce 
przyjemnem.

Po bliższe informacye, pamfle- 
ty i opisy Colorado piszcie do:

W. G. Neimyer, G. A. 
120 Jackson Blvd, Chicago, III.

OD WYDAWNICTWA.
Frank Gajdamowicz z Perth 

Amboy, N. J. niechaj przyśle 
swój adres, ponieważ nie wiemy, 
jak wysiać premię i gazetę.

Ostatnie Wiadomości.
PETERSBURG. 8 sierpnia. — 

Posłowie radykalni, należącj’ do 
Dumy, wydali odezwę do narodu, 
w której wzywają wszystkich 
do rewolucyi.

WIEDEŃ, 8 sierpnia. - Krąży 
tu pogłoska, że car ma zamiar 
abdykować.

Car ma zamiar załatwić spra­
wę agrarną bez pomocy Dumy.

FORT WORTH, Tex., 8 sierp­
nia. — Wskutek wielkich desz­
czów wylała rzeka Colorado i po­
czyniła spustoszenia na pół mili­
ona dolarów.

Notatki Krajowe.
— Dochód skarbu Stanów Zjed­

noczonych z opłat objętych nazwą 
“dochodj' wewnętrzne” internal 
revenue — wyniósł w ubiegłym 
roku do I lipca 1906 kwotę 249 
milionów dolarów. Jest to o 15 
milionów więcej od dochodu w ro­
ku ubiegłym.

— Ratuszowi w San Francisco, 
który kosztował $7,000,000 grozi 
według orzeczenia urzędu robót 
publicznych, zawalenie się. Dla­
tego departament policyi został 
zawezwany, abj’ wyprowadził się 
z niego. — Ratusz ten jest jed­
nym z najwspanialszych gma­
chów w Stanach Zjednoczonych. 
Uszkodzenia tegoż pochodzą od 
ostatniego trzęsienia ziemi.

— Miasteczko Warrior Run ko­
ło Wilksebarre zostało bardzo u- 
szkodzone wskutek pęknięcia zie­
mi. Tunele kopalni zbytnio pod­
kopały miasto. Gaz naturalnj’ 
dobywa się ze szczelin i zatruwa 
powietrze. Troje osób zginęło.

— Skandaliczny wyrok wyda­
ny został przez sąd nowoyorski. 
Prawo, zabraniające używania 
dzieci do pracy, zostało uznane 
jako sprzeczne z konstytucją 
amerykańską!

Głupota czy przekupstwo w 
niektórych sądach dochodzi do 
niesłjchanych rozmiarów.

— W barakach marynarki wo­
jennej w Brooklynie zarządzono 
surowe śledztwo. Roosevelt otrzy­
mał bowiem doniesienia, że ma­
rynarzom każą tam jeść zepsute 
i śmierdzące mięso.

— W nowojorskiej szkole dla 
dozorczyń chorych zachorowało 
ośmnaście uczennic wśród obja­
wów otrucia. Powodem tegoż by­
ło spożycie mięsnych konserwów 
z puszek wyjętych.

— Sekretarz stanu Root opu­
ścił stolicę Brazylii. Na pożegna­
nie ofiarowano jego żonie wspa­
niały brylant brazylijski i szcze­
rozłote pudełko, w którem osa­
dzony był zegarek.

— W kasie powiatu Summit 
w Ohio okazał się brak kwoty 
825 tysięcy dolarów. Skarbnik 
Smith oddał 600 tysięcy, ale 
teraz wciąż brakuje.

— Były mayor miasta Pater­
son, William Bolcher, który 
sprzeniewierzył 150 tysięcy dola­
rów i w zeszłym tygodniu sam 
się oddal w ręce sądu, został za­
sądzony na 12 lat więzienia.

Tokio. — W środkowej Japonii 
nastąpiły ogromne wylewy. Ko- 
munikacya kolejowa przerwana. 
Dużo osób zginęło. Szkody wyno­
szą kilka milionów jenów. Lud­
ność chroni się do świątyń i tea­
trów. W miejscowości Matsamo- 
to 4,000 budynków zalanych. 
Także kopalnie miedzi pod woda.

Tokio. — Krzyżowiec rosyjski 
Nowik, zatopiony przez Japończy­
ków w sierpniu roku 1904 pod­
czas wojny z Rosyą został z 
dna morskiego wyciągnięty i zu­
pełnie naprawiony.

Pekin. — Cesarz chiński ogło­
sił edykt, zabraniający używania 
opium. Również nakazał on, aże­
by co roku zmniejszano o jedną 
dziesiątą część obszar ziemi uży­
wanej pod uprawę rośliny, z któ­
rej opium się wyrabia. W ten 
sposób za dziesięć lat nie będzie 
wcale tej rośliny a przez to stra- 
sznj' nałóg używania opium sam 
z siebie musi ustać.

Wiedeń. — W parlamentar­
nych kołach wiedeńskich utrzy­
mują, iż wiadomości o umowie 
z Rosyą co do wkroczenia wojsk 
austryackich i niemieckich do 
Polski nie są wiarygodne.

NOWE KSIĄŻKI.
Z pod prasy Gazety Polskiej 

wyszły następujące wydawnictwa 
Duch Kościuszki, książka z llcznemi 

obrazkami, napisał Ks. Fr. Gawłowi cz. 
Cena . . . - - ioc

Dwurożny Człowiek, powieść napisał 
Maurycy JokaJ Cena • - - - - 30c 

Hiatorya Aminy którą oiK)wiedzinłn 
Kalifowi llarun Alraazyd. (Z “Tysiąc 
nocy i jedna.)” Cena - - - - 5c 

Hiatorya opowiadana przez Lekarza 
Żyda. O pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dlatego, iż nie znał 
się na wartości klejnotów. Opowiada­
nie Szeherazady (Z “Tysiąc nocy I 
jednej”) Cena - - - 5c

Hiatorya o ltycerakini Owczarku przez 
Jana Kupca. W miękkiej oprawie. 
Cena.................................................. 15c

Liturgika czyli Wykład Obrzdów 
Wykład Obrzędów Kościoła Katol. 
podług dzieła ks. Innocentego Frenkla 
streścił i do użytku szkolnego zastoso­
wał Ks. Tomasz Kowalski Kanonik Ka­
tedralny i Dziekan Płocki. Dosłowny 
przedruk z wydania trzeciego z 28 ma 
lllustracyaini. Cena.........................30c.

0 Charakterze napisał J. Sierpiński 
urzędnik sądowy dia Sióstr Nazaret, 
w Chicago. Z książki tej mogą czer- 
wiele potrzebnych rzeczy mówcy, na 
uczyciele i kaznodzieje. Cena w mo­
cnej oprawie 75c w słabej 50c

O Janie Królewiczu Żar* Ptaku i o 
Wilku Wiatrolocie, bardzo zajmu­
jąca powiastka. Cena • - - - 5c. 

Powrót z Wojaczki powiastka z cza­
sów Tadeusza Kościuszki, z kilku o- 
obrazkami.......................................Cena 15c

Kóże i Niezapominajki książeczka dla 
serc kochających a szczególnie dla 
narzeczonych, zawierająca: Rozmowę 
kwiatami; Opowiadania; Rady i wska­
zówki dla młodzieży płci obojga, oraz 
wybór wierszy dla rozrywki wesołych 
kółek towarzyskich. Z rycinami *30c 

Sejm Pijacki czyli wyrok potępienia 
nięszczęśliwej gorzałc. Bardzo dowci­
pne wierszyki, poświęcone pamięci 
wszystkich pijaków, dla ratowania ich 
od zagrażającego niebezpieczeństwa, 
wynikającego z pijaństwa. Cena lOc. 

Zwierzęcy kwiatek dla naszych dziatek* 
Drukowana na grubym papierze w 
większym formacie i zawiera ryciny 1 
opisy następujących zwierząt i ptaków: 
Cena . . . . - ]QC

Zaczarowana Sroka, oryginalna 1 cie­
kawa powiastka dla młodzieży. Cena 
w miękkiej oprawie - - 5c

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st. Chicago, 111.

CENY TARGOWE.
CHICAGO, 8 sierpnia 190«.

MĄKA: beozką
Twarda patent«
Stralghts
Czysta
Miękka wiosenna pattuts 
Twarda zimowa patents 
Żytnia

3.80—4.00
3.00 -8.70
3.Î5—8.35
4.30—4.50
3.80—4.00
3.40—8.80

PSZENICA ZIMOWA (buszel)
No. 3 czerwona 771Z
No. 2 czerwona 75}^
No. 1 czerwona 75
No. 2 twarda 74
No. 1 twarda 74}^

PSZENICA WIC SENNA bnszel)
No. 8 76—77
No. 4 82
Północna 73

KUKURYDZA (bnszel) 
Zwykła
No. 4
No. 4 żółta
No. 4 biała
No. 3
No. 3 biała
No. 8 żółta
No. 2 żółta
No. 2 biała
Jęczmień

OWIES (buszel)
Zwj’kly
No. 4
No. 2
No. 2 biały
No. 8
No. I biały
No. 4 biały 
Standard

ŻYTO
No. 2
No. 3
No. 4

SŁOMA (1000 funtów) 
Żytnia 
Pszeniozna
Owsiana
Ryżowa

PRODUKTA MLECZJ E 
Ser briok
Szwajcarski 
Llmburskl 
Masło Śmietankowe 
First«
Seoonds
Dalries
Jaja, (tuzin)

BYDŁO
Woły tuozne
Zwykłe
Cielęta
Świnie tuozne
Prosięta
Owce
Jagnięta

SIANO (1000 fantów) 
Najlepsza tymotka 
Nlesortowana tymotka

DRÓB (funt) 
Kury (żywe) 
Indyki 
Kurczęta (żywe) 
Kaczki 
Gęsi za tuzin

KARTOFLE (buszel) 
Słodkie (beczka) 
Kartofle nowe beczka

OWOCE I JARZYNY
Jabłka (buszel 
Cytrj-ny (pudło) 
Banany łpęk) 
Szparagi, pudło 
Selery pudełko 
Kalafiory pudło 
Kapusta nowa pudło 
Groch zielony buBzel 
Sałata pudełko 
Pomidory pudło 
Cebula (buszel) 
Ogórki tuzin

31M
89
32
31
32
32
31
31

58
5«
50

6.00—«.50
4.00-5.50
5.00-5.50

7.00

12
12-13

11
19
18
15
19
18

6.10- 6.80
8.85-5.00
8.00-4.50
5.20—5.71
5.50^4.70
7.00-7.55
0.00—5 05

11.50-12.50
9.00—12.00

11
10

124 
17-18 

«.00- 9.U0
40-52

75-1.0) 
8.00 4 20

1

40-52
40-60

40-1.20
90—1.10

1.7O-2.00
40- «0
45—75

1.25-1.35
20-30

Listy Polskie na Poczcie.
4 Adamik J
5 Adamik P
6 Adamczyk Z

16 Banaś J 
18 Badabki L
21 Bara J
22 Baran P
23 Baran M 2 
27 Basara J
81 Barszcz W 
37 Benbenek W 
48 Bies .M 
4» Biesiada T 
51 Błaszkiewicz J 
53 Błatz J 
58 Borucki J 
64 Bosak I
66 Bochenek J •
69 Bodslewlcz W
70 Bojaftczyk A 
78 Borucki J
87 Brzeziński J 
89 Budek К 
91 Bugleleki M
93 Bujnowska A
94 Burkacki 3
95 Buszklewicz A
96 Buelrzyckl I

106 Chrupka A 2 
110 Clchorskl J 
112 Cicha К
118 Cieeielski J
114 Ciuszki W
115 Ciechanowski M 
125 Ćwik К
128 Cygan W
129 Cywihskl A
130 Czernecki J 
132 Czarnlanka A 
183 ('zamy J
137 Dąbroekl J 
1Ł3 Dobrzafiaka A
158 Drangowskl A
159 Duży F
162 Dutkiewicz J
163 Darda A 
165 Dyrek L
2i)4 Furmafuki R 
209 Oabur M
216 Gierek J
217 Glnalska J
218 Gibała F
234 Gołąb J
235 Górnlewicz P 
253 Góral S
269 Hankiewicz P 
296 Jakubowicz К 
303 Jabłoński H 
312 Jenklewicz J
328 Kaczmarek J 
829 Kaczmar J 
881 Kamiński W 
834 Kalicki S
339 Kawczyński M
341 Kaszubski P
342 Karał koski W 
346 Kania M
3*5 Karcz J
356 Karcz J 
373 Koraczka A 
379 Kozłoski J
381 K»rczyń*ka W 
883 Kolacki S
391 Kotowicz J
393 Kozyra W
394 Kosior A 
396 Kozioł 3
401 К rzy miano weka Z
403 Krajewski J
404 Krzymtcki II 
410 Krupa J
415 Kubicka J
416 Kuchta К
417 Kukawka M 
4 1 Kuryta M
425 Kubowicz W
431 Lacki J
434 Ia ban o we kl H
435 Lewandowski a 
437 Łosiński L
445 Lewandowski J 
447 Uśnlak J 
452 Llchaj J
456 Luka M
465 Madziar M
466 Majchrowicz J
467 Matusik J
468 Matkowicz I
471 Mandzlra S
472 Mańkowski J 
474 Marek J
485 Masny J
486 Masny J 
490 Mateja T 
497 Matecki F 
499 Mazur II
501 Merdzińskl 8 
506 Migała E
509 Mlcer к lewica A 
514 Mllota J
520 Mozek P 
626 Murań J 
528 Murzyn J 
531 Myszą S 
534 Nalepka A

544 Niedoborski W
548 Nosal J 
551 Nowicki F 
554 Nudzą J 
556 Okulskl A
558 Olejnicki J
559 Opiekon M 
561 Ozimek 8 
569 Paateskl J
571 Pawlak M
572 Pątnik J
588 Pienczykoski H
593 Filipowicz L
594 Pląta Z
595 Piątek J
596 Piecuch К
597 Plkuiaki A
599 Płatklewics I
600 Płaczek К 
602 Płoclński M 
608 Porowlński В 
810 Powrózek J 
611 Podheek J 
614 Prajka J
617 Przybysz F
618 Przewoźnik W 
621 Przezlecki U
625 Pycllk J
626 Pyrz F
632 Rajski F
634 Rijnda J
635 Racbubtński M
636 Rakowicki 8 
640 Reczek I* 
646 Reje J
656 Rogala P 
661 Rac к a W 
663 Rogoskl P
666 Kodak К
667 Rordowskl M 
672 Kogowekl A
676 Kusznak J
677 Ruclńekl 8
679 Rudziewlca 8
680 Rudnicki M 
682 Kuciński J
684 Ryndak 8
685 Ryl J
689 Replch J
690 Rokicki A 
705 Szlabowski J 
722 Sekuła Л 
728 Sikora 3
735 Sitka W
736 Sienkiewicz J 
741 Skokowski W 
748 Skowron J
744 Skawskl W
745 Skowroński W 2 
748 ^łaby К
750 Ślipek J 
754 Smoleń J 
765 Komora J
767 Sobolewska R
768 Sojclak M
769 Socbolekl J 
772 Sponnlak M
774 8pytek 3
775 Szewcayk S 
777 Stasiek F
784 8tefanowskl J 
792 Slrzeezewski J
794 Stoka P
795 Storcz M
797 8uch J
798 Suchoń J
806 “nnkowekl W
810 świstak J
811 Śwletek L
812 Szerepkowski J 
821 Szomlckl W 
826 Tomaszewski J 
830 Terlecki F
834 Tomaszewski J 
S89 Trojanek F
842 Tu Ik W
843 Turek J
856 Uzdoweki P
881 WoJCechowoka J
886 Warynlak J
887 Wachoeka F
888 Wasilewska J
889 Wateza J
909 Witkiewicz M 
9Ю Wlkar L
911 Wiśniewski J 2
918 Włosińaki W
920 Wolski 8
922 Wojciechowski F 

ciechowska J 
cik F 
niak К

923 Woj
927 Wó
929 Woj______
931 Wojnar M
932 Wodyńska A
934 Wróbel J
935 Wróbel J
937 Wróblewski W
943 Zadzińaki M
953 Zabaj J
954 Zacharę«les E
955 Zagowskl J
957 Zaczny J
953 Zawiślak 8
970 Ziółkowski 8
974 Żurek F

Najlepiej Opłacają 
Się Farmy

w Stanie Washington
W naszej kolonii pol­
skiej, blisko miasta Aber- 
deen, dokąd kolej i okręta 
z całego świata dochodzą. 
Tani Przyszłość pewna!

Wszyscy, którzy tam pojacha- 
li okupili się i są zadowoleni. 
Rok temu byty tam trzy familie 
— dzisiaj już około 200 zamie­
szkuje.

Nie marnujcie zdrowia swego i 
czasu w minach i fabrykach. O* 
kupcie się w kraju, gdzie kli­
mat przecudny, niema gorączek 
ani mrozów, urodzaje zawsze 
pewne i odbyt na wszystko naj­
lepszy w świecie.

Tam posiadamy i kontrolujemy' 
przeszło 25 tysięcy1 akrów, I 
sprzedajemy takowe od $10 do 
$15 akier na łatwe wypłaty. Tam 
Wam 40 akrów więcej korzyści 
przyniesie, aniżeli 160 akrów w 
Illinois lub Wisconsin. Teraz setki 
Polaków w Stanie Washington 
zamieszkuje, z których wielu far­
my kilka lat temu kupiło, a dziś 
już są niezależnymi.
U nas możecie mieć wszelkie wa­
rzywa, dochować się kur, świń 
itp. pierwszego roku — więcej, 
aniżeli wam będzie potrzeba i 
jak żony z dziećmi będą w ogro­
dzie sadzić i zasiewać, mężczyźni 
mogą iść do pracy w przyległych 
“Logging Kempach”, gdzie pła­
cą od $2.50 i wyżej, i w domu 
być każdego wieczora. Podczas 
miesięcy Lipca i Sierpnia kupują­
cym od nas 40 akrów lub więcej, 
koszta podróży w jednę stronę 
zwrócimy. Od $500 do $600 wszy­
stko, co każdemu potrzeba, aby 
się okupić, dom pobudować i fa­
milią do kolonii sprowadzić. 
Kościół i szkoła będą w krotce 
pobudowane, ksiądz polski tym­
czasowo dojeżdża. Po tykiety 
kolejowe zgłoście się do naszego 
ofisu lub wykupcie takowe wprost 
do Aberdeen, Washington, na ko­
leje NORTH-WESTERN i GREAT 
NORTHERN.

Dalszych informacji udzieli: 
Washington State Colonization 
Company, Inc. Hayes & Hayes 
Bank Bldg, Aberdeen, Wash.

B. J. ZALEWSKIEGO,

poleca najpiękniejsze utwory muzyczne: 
АН Fr. Tęsknota (Gdy Jaskółki) solo «plew ЯЫ 
Bordeae. Cyganki duet solo lub chór „ 50e
Brzeziaska. NieopnasczaJ nas Modlitwa „ 25e
BrzszlSaki 10 Chłop. Obertasów, solo fort, вне 
Brzezltskl. A zawracaj od komina „ 30e
В rzezi taki. Matnlu kochana. Mazur „ 89e
Chope«. Gdybym ja była ałonecz.,solo śpiew 80e 
Chopea. Rozstanie, mazurek Dnet „ 50e
Chopea. Kompletne dzielą, 8 tomy, Solo fort. в.00 
Chopea. Ma raz pogrzebowy, znany „ 26o
Clechaaowaki. Nietryumfuj dziewczę solo śp. 2&s 
vwiklal Idź do djabła, Mazurek ,, 25e
Fali 1. ZOJcyatych HIwZ. P. Я., в»,хо fort. 1.20 
1тавот1е1. Nafaiach Dunaju, walc „ 60c
Jaaaat. Polonez Kościuszki ,, 25e
Karzaowakl Do pracy, Bolo lub chór ......... 80s
Koazat. Samotny, Dlosenka, solo śpiew 25e 
К rat zer. Dumka, Ludzie mówią ,. 25e
К rogu lak i Dwie pieśni narodowe, solo fort 50a 
Karpiński. Witaj Królu, nolonez ,, 50e
Lewandowski. Stary I)ruch, mazur ,. Юв 
Moalaaako. Pieśń wieczorna, solo śpiew 25c 
■oalaazko Kozak. Tam na górze „ 25e
■ oalaazko. Krakowiaczek wesół ,, 2Se

chór męski 50e
50c 
50e 
25e 
80e 
25e 
50e

■ oaleazko. Marez żałobny, 
■oalaazko Mazur z Halki.
Niedzielski. Dwa krakowiaki 
Ogiaskl. Polonez bardzo znany 
OtMaSakl. Biały mazur, znan.- 
Powladowskl, Rach-clach-clac

•olo fort.
aazur, znany ’’

_ - ----- ------ -------:h-clach-clacn, polka „
Pleśni Narodowo, najpożądańaze, „ 
Nzkoła śpiewa Największa i najlepsza... 7.95 
Kakoła na skrzypce. Na|lepszal największa 11.50 
Nckoła aa Fortepian. Najwiekśzal najlepszad.M 
Szkoła na Organy lub Fisharmonię ........2.25
Szkoła na Flet z klapami lub bez............. 1.85
Nzkoła aa (Ornet, Alto, Tenor lab Bari ton l.M 
Hz koła aa Gitarę, hiszpańska ................. i.so
Nzkoła na Cytrę z melodyamlpolskieml 8.50 
Wanlorek Pile Knba: Waryacya naekrzync* «0 
Wrotek!. DJabeŁ galop z rycinę solo, fort 80 
Wieniawski. Kujawiak znany koncertowy ’ 80
Zalewski. Nieszczęśliwa, mazurek śpiew 80
Zalewski. Marsz Pogrzebowy, chór męski 25
Zalewski. Walczyku mój, solo lub chór żeń. 50 
Zalewski. OJ ten mazur, czysU bieda solo fort. 25 
ZalewaKI Znalezione szczęście, walc „ 25
Zalewski. Wesele, Kujawiak „ 80
Zalewski. Botecośl mazur8maja.orkiestra 1.00 
Zalewski Z dymem 1 Jeszcze Poloka 1.00 
Zalewski. Oj ten mazur, czysta bieda ,, 75Zalewski. PÓIodoz KodcinszkTl walc ’’ 

5,_®вв|Л’-А°^’г1вк
1.00

75
Zalewski Boże Cod Pol. i mu 8 maja, kap. 1.00
Zalewski. Z dymem poi. 1 Jeszcze Pol. „ 1.00
Zalewski Oj ten mazur 1 Krakowiak -----
Zalewski, Oberek i Kujawiak
Zalewski. Oj ten mazur 1 Krakowiak 1 50 
Zalswakl, Oberek i Kujawiak .. 1.50
Zalewski Wedele knjawlak „ 75

Przy zamówieniu należy załączyć 5c. znaczek 
pocztowy na obszerniejsze katalogi muzyczne 1 
katalogi książek. DOSTARCZAM NUT DO 
STUK TEATRALNYCH.

B. J. Zalewski,
609 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 

(we własnym domu.) Tel. Ashland 788.

CudowKa ta 
pewnego sta 
podróżował 
całej Azyl, 
z różnych dc 
opowiadania 
dzie z powi __ _____
oczy 1 Wazracy, którzy tej maicl mlwoMnz 
nivw»ll podtag przep «u, zoetzll wyleczeni, , ci 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzyikall wzrok 
»•lr wy 1 silny. Bzkoc;» u maU jeat aknteczna 
zwłaszcza dla tych cierpiących na cezy, którzy 
mają wzrok osłabiony z nadmiernego czytań a, 
'rycia, pracowania nocami, wytełenla wzroku 
przy ałabam łwletle, Jak równie! z przyczyno 
ciężkiej choroby lub silnego działania słońca.

Cena za pudełko 51 00.

maM Jeat robiona podłng przeplen 
rogo szkockiego mleypnarza, który 
w Paleetynle (Ziemi gwlątel) I po 
lako tei w Egipcie, lecząc ludzi 

ilcgliwoZcl. cboroo 1 ałabotel, prócz 
kłowa Bożego. Na dalekim Wacho- 

adu klimatu wielu cierni aa .l.h..

Można przMyład w lUcle regietrowanym, 
przez Money Order tab w 1 I 1 centowych 
znaczkach pocztowych pod adreeem:

Madame A. Marshank,
581 Noble st. Chicago, III.


